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Na k ilk a  m inu t przed zamachem.

Świat wstrząśnięty wydarzeniami na Placu św. Piotra w Watykanie

Jan Paweł II ofiarą zamachu
Operacja trwała od 18 do 23.30 -  

papież odzyskał dziś rano przytomność
krw aw ien ie  w  jam ie  brzusz­
nej.

Zaobserwowano również po­
wierzchowne rany prawego 
przedram ienia oraz ranę środ­
kowego palca lew e j d łoni, połą 
czoną ze złamaniem jego 
dwóch kości.

W C Z O R A JS Z Y  Z B R O D N IC Z Y  Z A M A C H  na Jana P a w ła  I I  w y w o ła ł w ie lk ie  po- 
ruszenie na ca łym  św iecie. W iadom ość o n im  rozeszła się b ły  skaw iczm e \v y \ o' Operacja została przeprowa-
uczucie głębokiego ża lu  w śród  n iez liczonych  rzeszy tych , d la  k tó ry c h  p o lsk i p ap ie . ¿zona w  stanie ca łkow ite j n a r-  
s ta ł sie w  ciągu m in io n y c h  dw óch i  p ó ł la t p o n ty f ik a tu  sym bolem  p oko ju , tro s k i kozy przy  ciąg łe j obserwacji 
-  pom yślną  przyszłość ludzkości, k tó ry c h  jednocześnie u ją ł swą bezpośredniością
i  serdecznym  podejściem . 

Modlitwy w kościołach

Szczecinianie
poruszeni

WIEŚĆ o zamachu na papie­
ża Jana Pawła I I  poruszyła 
cały Szczecin. Zape łn iły  się ko­
ścioły. W iern i, pod przewodni­
ctwem  kapłanów, wznosili m o­
d ły  za zdrowie Ojca Święte­
go.'

B iskup szczecińsko-kamienski 
Kazim ierz M ajdański, k tó ry  w 
tym  czasie przebywał w W ar­
szawie wystosował apel* do 

wszystkich mieszkańców diece­
z ji. Czytamy w  n im : „Gorąco 
proszę o m od litw y  we wszyst­
k ich  kościołach i kaplicach, a 
także w  domach rodzin całej 
d iecezji w  in te n c ji Ojca Św ię­
tego Jana Pawła I I.

Do szczególnej m od litw y, ta k ­
że w  czasie nocnych adoracji 
zapraszam kapłanów, siostry za 
konne i k le ryków . Korne mo­
d litw y  publiczne pozostawiam 
in ic ja tyw ie  braci kapłanów.

Niech M atka Kościoła ma w 
swej opiece cały Kościół i  Je­
go Najwyższego Pasterza” .

W C Z O R A J  w  p ó ź n y c h  g o d z in a c h  
n o c n y c h  k s . b is k u p  K a z im ie rz  M a j ­
d a ń s k i ,  o r d y n a r iu s z  d ie c e z j i  szcze - 
c iń s k o - k a m ie ń s k ie j  w  r o z m o w ie  t e ­
le fo n ic z n e j  z  k s . b is k u p e m  p o m o c ­
n ic z y m  S ta n is ła w e m  S z c z e p a n k ie m  
p r o s i ł  o  o b ję c ie  in te n c ją  ty c h  m o ­
d l i t w  r ó w n ie ż  o s o b y  P ry m a s a  P o l­
s k i ,  k s . k a r d y n a ła  S te fa n a  W y s z y ń ­
s k ie g o  M e t r o p o l i t y  G n ie z n a , k tó r e j  
t o  m e t r o p o l i i  p o d le g a  nasza  d ie c e ­
z ja .  S ta n  z d r o w ia  k s . k a r d y n a ła  
p o g o rs z y ł s ię  n a  ty le ,  że m o ż n a  
m ó w ić  o c ię ż k im  z a g ro ż e n iu  z d r o ­
w ia .

P ro ś b a  k s . b is k u p a  M a jd a ń s k ie g o , 
k t ó r y  w  d n iu  d z is ie js z y m  w y je ż ­
d ża  d o  R z y m u , z o s ta ła  p rz e k a z a n a  
te le fo n ic z n ie  p a r a f io m .  W  w ie lu  
s z c z e c iń s k ic h  k o ś c io ła c h ,  m o d ły  w  
i n t e n c j i  p a p ie ż a  i  k s . k a r d y n a ła

(Dokończenie na sir, 2)

KOMUNIKAT
% U W A G I  n a  p o w s z e c h n e  u c z u ­

c ia  P o la k ó w  i  w y r a z y  s o l id a r n o ś c i 
z  O jc e m  Ś w ię t y m  J a n e m  P a w łe m  I I  
z o s ta ją  o d w o ła n e  w  d n iu  14 b m . 
. im p re z y  r o z r y w k o w e  i  sea nse  w  
k in a c h ;  n a s tą p ią  ta k ż e  z m ia n y  w  
p r o g r a m ie  t e le w iz y jn y m  i  r a d io ­
w y m .

Układ krążenia utrzym yw any
ZA M A C H U  dokonano w  śro- ran  zadanych z bron i pa lne j w  b y ł przez całą operację na po­

de o *17.17 na Placu św. P io tra  re jon ie brzucha i  kości k rz y -  ziemie norm  fizjo logicznych, 
w  W atykanie podczas cotygod- żowej. O dkryto  uszkodzenia je -  Konieczne stało się dokonanie 
n iow ej aud iencji ogóinej w  o- l i ta  cienkiego, części je lita  gru
becności k ilkudziesięciotysięcz- bego, oraz stwierdzono znaczne (Dokończenie na str. 3) 
nego tłum u  pielgrzym ów i tu ­
rystów  z w ie lu  k ra jów . Jak 
zwykle papież na początku au­
d ienc ji objeżdżał o tw a rtym  sa­
mochodem w ie lk i plac ściska­
jąc wyciągnięte zewsząd ręce 
i odpowiadając na pozdrow ie­
nia w  w ie lu  językach. K iedy 
samochód znajdow ał się w  ro ­
gu placu między Bazyliką a 
Spiżową Bram ą z tłum u padło 
k ilk a  strzałów. Papież zachw iał 
się i  osunął na ręce swego o- 
sobistego sekretarza, ks. Stani­
sława Dziwisża. Samochód ru ­
szył natychm iast w stronę wa­
tykańsk ie j B ram y Pod Dzwon­
nicą. C hw ilę  potem z te j sa­
m ej bram y wypadła na sygna­
le kare tka  pogotowia k ie ru jąc 
się do k l in ik i un iw ersyteckie j 
Gemelli.

H IS Z P A Ń S K A  agencja pra­
sowa EFE in fo rm u je  z Rzymu, 
że tuż po o trzym aniu postrza­
łów  Jan Paweł I I  zaczął m o­
d litw ę  błagalną. Wyszeptał po­
tem po polsku „Jakże m ogli t« 
zrobić?!” .

DZIŚ  o godz. 1.40 czasu rzym  
skiego (również warszawskie­
go) został opublikow any ko le j­
ny kom un ika t le ka rsk i o sta­
nie zdrowia papieża. W ynika  z 
niego, że operacja trw a ła  od 18 
do 23.30. Jan Paweł I I  został 
poddany zabiegowi, którego ko­
nieczność była spowodowana 
licznym i uszkodzeniami je l i t  w  
następstwie ran zadanych z bro 
n i pa lnej w  re jon ie  brzucha i  ko 
ści krzyżowej.

W W A T Y K A N IE  został opu­
b likow any kom unikat le ka rsk i 
o stanie zdrowia papieża:

„13 m aja 1981 roku  io godzi­
nach 18 — 23.30 Jan Paweł 11 
został poddany natychm iasto­
w e j operacji na wydziale me­
dycznym  Kato lickiego U n iw e r­
sytetu Świętego Serca, zwane­
go także k lin ik ą  Gemelli. K o ­
nieczność operacji spowodowa­
na była licznym i uszkodzenia­
m i je lity  będącymi następstwem

Rzym, godz. 17.17

Nikt nie chciał 
w to uwierzyć...
Korespondencja własna

Kuriera”

U ję ty  przez policję obywatel tu reck i Mehemet A li Agca.
(CAF  — telefoto)

Zamiast komentarza

7ak niewiele trzeba...
ZAMACH NA PAPIEŻA raz jeszcze uzmysłowią- wszystkim jak 

niebezpieczny jest współczesny świat, jak niewiele potrzeba by 
ręka zbrodniarza, fanatyka czy człowieka chorego przecięła czyjeś 
życie, doprowadziła do nieobliczalnych i nieodwracalnych na­
stępstw. Właściwie nie ma dnia aby agencje prasowe nie przy­
nosiły wiadomości o aktcęh gwałtu, terroru, bezprawia. Codzien­
nie na świecie ginie wiele osób, w tym znaczna część na skutek 
nienawiści, uprzedzeń, różnego rodzaju konfliktów i waśni. Obsza­
ry bezprawia i owe, wcale nie mityczne, „królestwa strachu" 
nie mogą jednak zdominować życia społeczeństw! Pokój, w tym 
także pokój społeczny, stanowi najwyższe dobro łudzi dobrej 
woli i przekonanie o konieczności utrzymania i chronienia tych 
bezcennych wartości nabiera szczególnej wagi właśnie w obłitzu 
tak dramatycznych wydarzeń jak strzały na Placu św. Piotra. Już 
chociażby z tego względu, że wymierzone zostały w człowieka 
pochodzącego z kraju tak szczególnie doświadczonego w swej 
najnowszej historii, w człowieka który dla wielu łudzi no świecie 
uosabiał właśnie spokój, dobroć i pojednanie.

im e )

V

WSZYSCYŚMY O NIEGO 
DR ŻELI. N a jb liżs i przyjaciele 
pisząc do niego z k ra ju  zawsze 
go ostrzegali. „Najdroższy — 
szaleńców nie brakuje, nieeła 
Clę Bóg strzeże!” .

ON, tak  bardzo świadom 
gw a łtu  i te rro ru  we współcze­
snym świecie, nieustraszenie 
spełnia ł swe — ja k  m ów ił je ­
szcze w  poniedziałek do dele- 
gac ji z U n iw ersyte tu  Jagielloń­
skiego — posługiwanie, swe po­
słannictwo. Bezgranicznie o- 
tw a rty  i u fny wobec ludzi, m i­
łu jący  ich, głoszący potrzebę 
m iłości bliźniego, bez trw og i 
zb liża ł się, ściskał, b ra ł na rę­
ce i całował dzieci...

Tak było i 13 maja, na P la­
cu św. P io tra  w  Rzymie. W ła­
śnie o 16.30 zaczynała się śro­
dowa audiencja generalna, na 
któ rą  przybyło  60 tys. pielgrzy 
mów. B ia ły , o tw a rty  samochód 
m ia ł zrobić rundę, w  czasie 
k tó re j Ojciec Św ięty w ita ł się 
z w ie rnym i. Samochód zatrzy­
m a ł się i  uśm iechnięty papież 
w zią ł w  ram iona jedno dziee- 
ko, potem drugie... W  parę se­
kund potem ja k  oddał je ro ­
dzicom odsłonił się, rozległy się 
strzały.

Papież osunął się w  głąb wo­
zu. Ochrona p rzykry ła  go swo­
im i c ia ła m i B ia ły  samochód 
wraz z biegnącymi przed nim  
agentami ochrony ruszył na 
sygnale...

ZG RO M ADZENI p ie lgrzym i 
struch le li. W ielu nie rozum iało 
co się stało, ale wieść rozeszła 
się szybko.

W  m iejscu, z którego rozle­
g ły  się strzały, ludzie otoczyli 
zamachowca murera. Pomogli 
go obezwładnić.

Samochód ze zranionym  O j­
cem Św iętym  przebył w  k ilk a  
sekund 150 m etrów  od miejsca 
zamachu. Po k ilk u  m inutach 
na sygnale do ta rł do p o lik li­
n ik i G em elli U n iw ersyte tu  K a­
tolickiego. Tam  też w  parę m i­
nu t przed godz. 18 rozpoczął się 
zabieg chirurgiczny.

R A D IO  W atykan przerwało 
sprawozdanie z aud iencji ge­
nera lnej i  po tw ierdziło  w iado­
mość o zamachu, w  któ rą  łun

(Dokończenie na t ir .  Sj

In. ńm
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•  Promocja prof. Cięgielewicza
•  Sesja naukowa
•  Uroczyste posiedzenie Senatu

30 lat w służbie
gospodarki rybnej

L IS T Y  z pozdrow ieniam i i 
życzeniami nadeszły z różnych 
stron świata. R ajnold W aw row - 
ski napisał z Tasmanii, Z b i­
gniew  K a rn ick i — z Rzymu, 
Elżbieta Dubiela — z H am bur­
ga. Polscy inżynierow ie pełnią 
dziś w  różnych placówkach 
FAO odpowiedzialne funkcje , 
a ich wiedzę i um iejętności fa ­
chowe wyzyskują różne m ię­
dzynarodowe placów ki nauko­
we, badawcze oraz przedsię­
biorstwa i instytucje związane 
z rybołówstwem . Wspomnianą 
tró jkę  Polaków łączy to, że 
wszyscy są absolwentami W y­
działu Rybactwa Morskiego 
i Technologii Żywności A ka ­
dem ii Rolniczej w  Szczecinie.

L I S T Y  z  ż y c z e n ia m i d la  k a d r y  
n a u k o w e j  i  d y d a k ty c z n e j  u c z e ln i 
p r z y s z ły  te ż  z  d a le k ic h  m ó rz  1 
o c e a n ó w , z n a jd a ls z y c h  k r a ń c ó w  
P o ls k i.  A b s o lw e n c i w y d z ia łu  są 
d z iś  k a p i ta n a m i t r a w le r ó w ,  k ie r u ją  
k o m b in a ta m i,  z a k ła d a m i p r z e tw ó r ­
s tw a  ry b n e g o , c e n tr a la m i r y b n y ­
m i,  s p ó łd z ie ln ia m i r y b a c k im i,  za ­
s ia d a ją  w  l ic z n y c h  ra d a c h  n a u k o ­
w y c h ,  s ta n o w ią  p o d s ta w o w ą  k a d r ę  
s p e c ja l is tó w  z a p le c z a  n a u k o w e g o  
n a s z e j g o s p o d a rk i r y b n e j .  P rz e z  
c a łe  t r z y d z ie s to le c ie  d z ia ła ln o ś c i 
w y d z ia łu ,  p la c ó w k a  w y k s z ta łc i ła  
p o n a d  2 ty s .  ś w ie tn y c h  fa c h o w c ó w , 
s tu d io w a l i  t u  ta k ż e  p r z y b y s z e  z 
z a g r a n ic y ,  m . in .  K o r e i ,  J u g o s ła w ii ,  
W ie tn a m u ,  P e ru , W e n e z u e li,  P a n a ­
my. C y p r u ,  N ik a r a g u i ,  I r a k u  i  
E t io p i i  —  d z iś  p r a w d z iw i  a m b a s a - 
d o io w ie  P o ls k i w  s w o ic h  k r a ja c h .

A  W SZYSTKO zaczęło się w  
1951 roku w  Olsztynie, kiedy to 
pro f. Stanisław Sakowicz z gru­
pą polskich naukowców stwo­
rzy ł placówkę, k tó re j podsta­
wowym  zadaniem było  kształ­
cenie kadry dla odbudowującej 
się polskiej gospodarki rybnej. 
Piętnaście la t później w ydzia ł 
przenosi się do Szczecina, pod 
opiekuńcze skrzydła tutejszej 
Akadem ii Rolniczej. Staraniem 
władz uczelni szybko pow ięk­
sza się baza m ateria lna i dy­
daktyczna wydziału, placówka 
wzbogaca się o Rybacką Stację 
Doświadczalną w  Darłow ie, 
Stację Badań Modelowych w  
Ińsku i Ośrodek Hodow li Ryb 
Łososiowatych w  Widzeńsku. 
Powiększa się kadra naukowa 
w ydziału, posiadającego od po­
nad 20 la t pełne uprawnienia 
akademickie. W  sumie nadano 
tu ta j b lisko 200 ty tu łó w  dokto­
ra i 45 — doktora hab ilitow a­
nego nauk przyrodniczych.

O  K O M P E T E N C J A C H  n a u k o w y c h  
p r a c o w n ik ó w  w y d z ia łu  ś w ia d c z y  
te ż  f a k t  s ta łe g o  u c z e s tn ic tw a  w  
g r e m ia c h  d o ra d c z y c h  m in is te r s tw ,  
Z G R , ra d a c h  n a u k o w y c h  In s t y tu ­
t ó w  b r a n ż o w y c h  1 k o m ite ta c h  n a -

u k o w y c h  P A N  o ra z  u d z ia ł  w  b a d a ­
n ia c h  o b ję ty c h  tz w .  p r o b le m a m i 
r z ą d o w y m i.  K a d r a  n a u k o w a  u t r z y ­
m u je  te ż  ś c is łe  k o n ta k t y  n a u k o w e  
z o ś r o d k a m i z a g r a n ic z n y m i,  p r o w a ­
d z i w y m ia n ę  d y d a k ty c z n ą  z u c z e l­
n ia m i  s p e c ja l is ty c z n y m i w  Z S R R  i  
N R D . T u t a j  w re s z c ie  w y d a je  s ię  
d w a  p e r io d y k i  n a u k o w e  — „Z e s z y ­
t y  N a u k o w e ”  A R  w  S z c z e c in ie  — 
s e r ia  R y b a c tw o  M o r s k ie ”  i  „ A c ta  
I c h t io lo g ic a  e t P is c a to r ia ” .

JU Ż  ju tro  rozpoczną się w 
Szczecinie uroczystości związane 
z obchodami 30-letniego ju b ile ­
uszu wydziału, w  k tórych udział 
wezmą także b y li w ykładow cy 
i  słuchacze placówki. Zainau­
guru je je uroczyste posiedzenie 
Senatu uczelni i Rady W ydzia­
łu . Najważniejszym  punktem  
program u piątkowego będzie 
nadanie ty tu łu  doktora honoris 
causa profesorowi W aleriano­
w i Cięgielewiczowi, jednemu z 
najbardzie j zasłużonych pol­
skich naukowców w  dziele roz­
w o ju  naszej gospodarki rybnej, 
autorow i licznych podręczników 
i prac z dziedziny technologii 
i  przetwórstw a ryb, cenionemu 
i kochanemu przez studentów 
dydaktykow i. Po południu za­
proszeni goście i absolwenci 
spotkają się ze swoim i w yk ła ­
dowcami. W sobotę natomiast 
wezmą udział w  specjalnej se­
s ji naukowej, k tóra  będzie ob­
radować w  4 sekcjach, zaś w 
niedzielę zwiedzą Stację Ba­
dań M odelowych w Ińsku.

(awa)

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :
m /s  „ N a łę c z ó w ”  z H o la n d ii ,  
m /s  „ Ż y w ie c ”  z H o la n d ii ,  
in /s  „ K o p a ln ia  G o t tw a ld ”  z 

D a n i i  d o  Ś w in o u jś c ia .
S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU ; 

n ie  p r z e w id u je  s ię .

• SPORT. SPORT

„Solidarność
Rzemieślnicza"

zaprasza
K O M IT E T  Z A ŁO Ż Y C IE L­

S K I NSZZ „Solidarność Rze- 
m ieślnicza”  organizuje w  dniu 
16 m aja o godz. 11 w  K lub ie  
„S łow ian in ”  (ul. Korzeniow skie 
go 2) zebranie in form acyjne, 
na któ re  zaprasza kolegów rze 
m ieśln ików  ju ż  należących do 
NSZZ „Solidarność Rzem ieślni­
cza”  ja k  również i tych, k tó ­
rzy jeszcze nde zgłosili swoje­
go udziału.

Na spotkaniu K o m ite t Zało­
życie lski NSZZ „Solidarność 
Rzemieślnicza”  po in form uje  o 
program ie i k ie runkach działa­
nia rzem ieśln iczej organizacji 
zw iązkow ej „Solidarność Rze­
m ieślnicza” .

W telegraficznym skrócie
P O D C Z A S  r o z g ry w a n y c h  w  N o ­

w o s y b ir s k u  m is t r z o s tw  Z S R R  w  
p o d n o s z e n iu  c ię ż a ró w ,  W ik t o r  M a -  
z in  u s ta n o w i ł  r e k o r d  ś w ia ta  w  w a ­
d z e  b# k g , u z y s k u ją c  w  r w a n iu  
134,0 k g .

W  T R IE Ś C IE  ro z p o c z ą ł s ię  je d e n  
z n a jw ię k s z y c h  w y ś c ig ó w  k o la r z y  
z a w o d o w y c h  — G ir o  d T ta l ia .  P r o ­
lo g  — ja z d ę  in d y w id u a ln ą  na  czas 
na  d y s ta n s ie  6,6 k m  — w y g r a ł  K n u l  
K n u d s e n  ( N o rw e g ia )  — 7.46 m in . 
p rz e d  W ło c h e m  F ra n c e s c o  M o se - 
r e m  —  7.47 i  G re g o re m  B r a u n e m  
(R F N )  —  7.51.

Z boisk piłkarskich
w  D U E S S E L D O R F IE  r o z e g ra n y  

z o s ta ł f in a ło w y  m e cz  o P u c h a r  Z d o ­
b y w c ó w  P u c h a ró w ,  w  k tó r y m  D y . 
n a m o  T b i l i s i  p o k o n a ło  F C  C a r l 
Z e iss  J e n a  2:1. T a k  w ię c  z d o b y w ­
cą r o z g ry w e k  P u c h a ru  Z d o b y w c ó w  
P u c h a ró w  se zo n u  1980/81 zo s ta ła  r a ­
d z ie c k a  d r u ż y n a  — D y n a m o  T b i l is i .

W  E L IM IN A C Y J N Y M  m e c z u  p i ł ­
k a r s k ic h  m is t r z o s tw  ś w ia ta  (g ru p s  
1) B u łg a r ia  p o k o n a ła  w  S o f i i  F in ­
la n d ię  4:0.

N A  N E P S T A D IO N 1 E  w  R ud ap esz- 
c ie  o d b y ł  s ię  e l im in a c y jn y  m e cz  
p i ł k a r s k i c h  m is t r z o s tw  ś w ia ta  g r u ­
p y  I V .  w  k tó r y m  W ę g r y  p o k o n a ły  
R u m u n ię  1:0.

P I Ł K A R Z E  G la s g o w  R a n g e rs  w y ­
w a lc z y l i  P u c h a r  S z k o c j i.  W  p o w ­
tó rz o n y m  f in a ło w y m  m e c z u  ra n - 
g e rs i o d n ie ś l i  z d e c y d o w a n e  z w y c ię ­
s tw o  n a d  ze s p o łe m  D u n d e e  U n i­
te d  4:1.

W  R U S E  ro z e g ra n o  e l im in a c y jn  
s p o tk a n ie  m ło d z ie ż o w y c h  p i łk a  i 
s k ic l i  m is t r z o s tw  E u r o p y  (z a w . d 
21 la t )  B u łg a r ia  — F in la n d ia .  Zw:y 
c ię ż y l i  B u łg a r z y  1:0. W  g r u p ie  t< 
p r o w a d z i  B u łg a r ia .

W  R O Z E G R A N Y M  w  K o s z a lin ie  
t o w a r z y s k im  m e c z u  ju n io r ó w  w  p i ł ­
ce^ n o ż n e j P o ls k a  p o k o n a ła  A u s t r ię

Podziękowanie
K O N S U L A T  G E N E R A L N Y  C S R S  

w  S z c z e c in ie  w y ra ż a  s e rd e c z n e  p o ­
d z ię k o w a n ie  w s z y s tk im  p r z e d s ta w i­
c ie lo m  p a r t i i ,  s t r o n n ic tw  p o l i t y c z ­
n y c h  i  F r o n t u  J e d n o ś c i N a ro d u , 
w o je w o d o m . z a k ła d o m  p ra c y , 
p rz e d s ta w ic ie lo m  i n s t y t u c j i  i  o rg a ­
n iz a c j i  s p o łe c z n y c h , p r z e d s ta w ic ie ­
lo m  p la c ó w e k  d y p lo m a ty c z n y c h  
a k r e d y to w a n y c h  w  S z c z e c in ie , a 
ta k ż e  o s o b o m  in d y w id u a ln y m ,  k t ó ­
r z y  z o k a z j i  Ś w ię ta  N a ro d o w e g o  
C S R S  p r z e s ła l i  g r a tu la c je ,  p o z d ro ­
w ie n ia  i  k w ia t y  p o d  a d re s e m  K o n ­
s u la tu  G e n e ra ln e g o  C S R S  w  S zcze ­
c in ie .

K o n s u l G e n e ra ln v  C SR S 
V A S IL  S U C H Y

Szczecinianie poruszeni
(Dokończenie ze str. 1)

t r w a ły  d o  p ó ź n y c h  g o d z in  n o c ­
n y c h . D r z w i  k a t e d r y  s z c z e c iń s k ie j . 
o t w a r te  b y ły  bez p r z e rw y  d o  pó ź ­
n y c h  g o d z in  n o c n y c h .

M Ó W I ks. bp Stanisław Ste­
fanek:

— Przed kościołem św. Je­
rzego w  G oleniow ie doszła 
m nie wiadomość o tragicznym  
przerw aniu środowej aud iencji 
generalnej w  Rzymie. W  jed-nej 
ch w ili om awiane z duszpaste­
rzam i problem y rozbudowy ko­
ścioła parafialnego zn ik ły  jako 
bardzo m ały szczegół w  w ie l­
k im  w ys iłku  budowania K ró ­
lestwa Bożego na Z iem i — zba­
w ien iu  świata, którem u z wo li 
Chrystusa służy Najwyższy Pa­
sterz Kościoła. N ie ma już r y ­
sujących się ścian, któ re  trze­
ba wzmocnić nową konstruk­
cją — strza ły na Placu św. Pio 
tra  w o ła ją o natychm iastową 
pomoc zagrożonemu w  czasach 
dzisiejszych człowiekowi.

Radio i  te lew izja pod ję ły z 
w ie lk im  skupieniem  służbę in ­
form acyjną. Pełny serwis w ia­
domości z W atykanu podany z 
godnością i  wczuciem się w 
nastrój, k tó ry  udz ie lił się wszy 
stk im , uzupełniony został prze­
dziwnym  spotkaniem się Po­
laków  przy swoim Rodaku. 
Przez pośrednictwo radia i te­
le w iz ji n ik t  z nas nie pozostał 
sam w m odlitw ie , bólu, prze­
żywaniu i rozważaniu tragedii. 
Tak ja k  w  czasach Jego p ie l­
g rzym ki do Po lski — znów nas 
naw iedził gromadząc wszyst­
kich w  jeden naród.

Nie ty lko  rysy ścian kościo­
ła goleniowskiego stosunkowo 
ła tw o usunie o fia rny  wysiłek 
wspólnoty para fia lne j — rysy 
i pęknięcia wspólnoty narodo­
wej Polaków usunął w  jednej 
c h w ili ból i ślady k rw i na bia 
le j sutannie człowieka, k tó ry  
zaufał ludziom.

Kilkanaście razy w idz im y o- 
braz samochodu i podtrzym y­
waną rękam i postać Nam iestn i 
ka Chrystusowego. Spieszy się 
niezwyczajnie samochód, ręce 
papieża opadły. Czyżby uciekał 
od braci zrażony ich b ru ta l­
nym  atakiem?

W  kościołach trw am y na n ie­
ustannej m odlitw ie , a ponad« 
całą tragedią dzisiejszego w ie­
czoru słyszę znów donośny, spo 
ko jn y  głos A utora encyk lik i 
„O dkup ic ie l człowieka” : czło­
w iek każdy ma Zbawiciela, Je­
zusa Chrystusa — nic lękajcie 
się więc człowieka” .

M Ó W I prof. d r P io tr Zarem ­
ba — pierwszy prezydent Szc/.e 
cina, przewodniczący W K  FJN.

— W ielką odnowę świata, po­
w ró t do odwiecznych tra d yc ji 
humanizmu, odnowę wartości 
społecznych i ludzkich  rozpo­
czął Polak K a ro l W o jty ła  od 
ch w ili, gdy — jakżeż niespo­

dziewanie, ale ja k  tra fn ie , zo­
stał w ybrany papieżem. Przez 
2,5 roku swego p on ty fika tu  ten 
w ie lk i człowiek, noszący w  ser 
cu szczytne dziedzictwo narodu 
polskiego: um iłowanie p raw dy 
i  sprawiedliw ości — przekazuje 
je światu. Na tym  tle  jakże 
żywą i twórczą — opartą na 
odnowie wartości ludzk ich  — 
jest odnowa społecznego życia 
w  naszym k ra ju . Trzeba te 
dwa aspekty połączyć ze sobą 
w m yśli, gdy cały k ra j w  na­
pięciu w ie lk im  znalazł się przez 
telew izję na P^acu św. P iotra 
w  Rzymie.

Zamach dokonany na Jana 
Pawła I I  jest nie ty lko  wyzwa­
niem rzuconym Kościołow i ka­
to lickiem u. To nie ty lko  zbrod­
niczy zamach na w ie lkiego Po­
laka i humanistę. To zamach 
s ił wstecznych na całe społe­
czeństwo.

Chuligaństwo na dworcu pod 
m iejskiego miasteczka łączy się 
we wspólnym  działaniu ze 
św iatowym  terroryzmem. Meto­
dy są te same, inna jest ty lko  
skala prowadząca od zamachów 
na jednostki do zamachów na 
pokojowe narody.

Zamach na papieża jest w y ­
zwaniem rzuconym nam wszy­
stk im . Wszyscy Polacy życzą 
dziś papieżowi, aby mógł przez 
długie la ta kontynuować swą 
w ie lką  pokojową misję.

W iesława M arkowska — tele­
fonistka obsługująca połączenia 
m iędzynarodowe zc Szezecinem.

— O zamachu dowiedziałam 
się przez telefon od koleżanek 
z międzymiastowej. Jestem 
wstrząśnięta i poruszona do 
głębi.

Każdy zdrowo myślący czło­
w iek potępia te rroryzm  jako 
form ę w a lk i politycznej. Można 
ją jednak zrozumieć w odnie­
sieniu do pewnych rządów czy 
ideologii. A le co kom u zaw in ił 
papież? Co chciał przez to o- 
siągnąć zamachowiec? To się 

-n ie  mieści w  głowie.
Natychm iast zwiększyła się 

liczba zamówień na rozmowy 
telefoniczne z Rzymem. Nie­
któ rzy  abonenci żądali wprost, 
by połączyć ich z Watykanem.

Śmiertelny wypadek
przy pracy

W PYRZYCACH, podczas wy 
konywam a robót drogowych, u- 
legł porażeniu prądem operator 
tzw. kruszarki, 53-le tni Stefan 
I I .  Wezwany lekarz pogotowia 
s tw ie rdz ił zgon. Jak w yn ika  z 
ustaleń MO, przyczyną tragicz­
nego w ypadku było nieostrożne 
obchodzenie się z urządzenia­
m i napędowymi maszyny, (ap)

DZIŚ RANO  rozpoczęło się 
drugie posiedzenie kom is ji 
powołanej przez wojewodę 
szczecińskiego dla ustalenia 

przyczyn i skutków  pożaru „K a ­
skady” . Na je j porządku obrad 
znajduje się m. in. in form acja
0 pierwszych ustaleniach do­
chodzenia, k tóre  toczy się pod 
nadzorem prok. Eleonory Gą- 
seckiej. Wczoraj nasz reporte r 
przeprowadził z nią k ró tką  roz 
mowę:

— Śledztwo nie jest jeszcze 
zakończone, aczkolwiek znamy 
już bezpośrednią przyczynę w y 
buchu pożaru. Było nią tzw. 
zaiskrzenie przewodów e le k try ­
cznych w  kontakcie na sali 
„K a p ita ń sk ie j” , do którego 
podczas sprzątania podłączono 
duży, przem ysłowy odkurzacz. 
Z uwagi na olbrzym ie skupie­
nie m ateria łów  ła tw opalnych, 
ogień rozprzestrzenił się b ły ­
skawicznie. Mam tu  głównie na 
m yś li elementy użyte do w y­
s tro ju  wnętrz. W ykorzystano tu  
znaczne ilości drewna, w yk ła ­
dzin, p lastiku, płótna i róż­
nych tkan in  na fira n k i, ko ta ry
1 zasłony. Na ścianach np. by-

Rozmowa z prokurator Eleonorq Gqseckq

Wnioski z pożaru „Kaskady“
ła  boazeria drewniana grubości 
4,5 cm, a na n ie j 2—3-m ilim e - 
trow a warstwa p lastiku. W  e- 
fekcie gniazdka elektryczne 
trzeba było mocować na... dre­
wnianych czopach. W łókien 
syntetycznych do p rzykryc ia  
podłóg zużyto 1 600 m etrów  
kw adratow ych!

— Zatem p lo tka  o używ aniu 
w  „Kaskadzie”  rozpuszczalnika 
do czyszczenia podłóg jest nie­
prawdziwa?

— Dotychczasowe śledztwo, 
a mówię to zarówno w  oparciu 
o zeznania św iadków  ja k  i  fa k ­
tu ry , wykazuje, że do tych ce­
ló w  używano jedynie p łynu  
„L u d w ik ”  zmieszanego z wodą.

W m oim  jędnak odczuciu w y  
stąp iły  w yraźne zaniedbania

bezpieczeństwa pożarowego w 
kombinacie. Ostatnia kontro la 
straży pożarnej przeprowadzo­
na tu została w... 1974 roku!
Tymczasem loka l zmodernizo­
wano w  la tach 1978 i 1979. Są­
dzę zatem, że bez względu na 
klasę odporności ogniowej bu­
dynku, dokonane zm iany nale­
żało przeanalizować pod kątem 
bezpieczeństwa przeciwpożaro­
wego.

— Komisja ekspertów z W yż­
szej Szkoły O ficerskie j Pożar­
n ictw a powróciła już do W ar­
szawy?

— Tak, ale nie zakończyli oni 
jeszcze prac. W ślad za n im i 
wysła liśm y dwie skrzynie p ró ­
bek do zbadania. Prosim y o o- 
cenę przebiegu akc ji ra tunko­
w ej, określenie stopnia palności

m ateria łów użytych w  trakcie 
modernizacji oraz ustalenie czy 
przeprowadzona przebudowa 
wnętrz była zgodna z obowią­
zującymi przepisami przeciw­
pożarowymi. Łączy się to z sze­
regiem pytań ja k ie  k ie ru ją  do 
nas mieszkańcy Szczecina. Do­
tyczą one głównie zbyt póź­
nego rozpoczęcia akc ji gaśniczej, 
zbytniego oddalenia wozów bo­
jow ych od miejsca pożaru co 
u tru dn iło  dopływ wody do hy­
drantów, niesprawnego sprzętu 
oraz braku ubrań i rękawic 
azbestowych u strażaków.

— Czy ludzie przebywający 
we wnętrzu „Kaskady”  zginęli 
od ognia?

— Odpowiedź na to  pytanie 
otrzym am y po zakończeniu 
przez Zakład M edycyny Sądo­

w e j w  Warszawie badań w y­
c inków  pobranych w trakc ie  
sekcji zwłok. Z położenia c ia ł 
wnioskować jednak można, że 
większość osób zginęła wskutek 
zatrucia fosgenem w ydobywa­
jącym  się z płonącej gąbki po­
liuretanow ej lub freonem z pę­
kających w  ogniu lodówek.

— Czy stawia pani jakieś 
w n ioski pod adresem władz?

— Oczywiście. Pożar w  „Kas­
kadzie”  by ł tragedią. M usim y z 
niego wyciągnąć jakieś nauki, 
by nieszczęście się nie powtó­
rzyło. Będę domagać się prze­
prowadzenia ostre j kon tro li za­
bezpieczenia ppoż. wszystkich 
większych lo ka li gastronomicz­
nych Szczecina, k in , teatrów , 
domów k u ltu ry  i sklepów. 
Równocześnie trzeba ustalić z 
jak ich  m ateria łów  powstał w y ­
s tró j ich wnętrz i w ja k im  sta­
nie znajdują się instalacje e 'ek- 
tryczne. Nadto będę wniosko­
wać o przeprowadzenie przez 
Komendę Wojewódzką, wzglę­
dnie przez Komendę Główną 
Straży Pożarnej, oceny sprzętu, 
k tórym  dysponują szczecińscy 
strażacy i stopnia ich wyszko­
lenia. Rozm,: J. T IM E N
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Jan Paweł II
(Dokończenie ze str. 1) chodzą depesze z wyrazam i 

tra n s fu z ji około trzech li t ró w  głębokiego współczucia i zara- 
k r w i  zem życzeniam i szybkiego po-

i-j o operacji O jciec Św ięty od- w ro tu  do zdrowia. Depeszę z 
zyskał przytomność. Oddycha-  Polski wystosowali: S tanisław  
me chorego przebiegało nor- Kania, H enryk Jabłoński i  W oj 
matnie, a układ krążenia fu n k -  ciech Jaruzelski. W dziesiąt- 
cjonował praw idłowo. kach oświadczeń podkreśla się

Pacjent zniósł operację do- w ie lk ie  dokonanie Jana Pawła 
hrze Na razie jednak zespół I I .  k tó ry  całe swe życie po- 
leczących pragnie wstrzym ać  św ięcił spraw ie pokoju na świe 
sie od „wszelkich prognoz z po- cie. Dlatego też — jak s tw ie r- 
wodu ryzyka wystąpienia żaka- dziło w ie lu  przywódców — za- 
żenia otrzewnej. Papież został mach na jego osobę jest „za-
po zabiegu przewieziony na
dzia ł in tensyw nej te rap ii d la  kości” . 
zapewnienia mu w łaściw ej o- 
p iek i pooperacyjnej” .

D Z IŚ  we wczesnych godzi­
nach rannych Jan Paweł I I  od­
zyskał przytomność.

Z A TR ZY M A N Y  po zamachu

od- machem przeciwko całe j łudź-

Co się stanie
z zamachowcem?

jegoTpraw ca, n a ^m l^^p rie jM só w ^ra ^ń a ^w ło -
A t i Agca jest zbiegłym  *  T u r  zamach ns papieża jest
c ji obywatelem  tego k ra ju , w kara dożywotnim  więzieniem 
1979 roku Agca zbiegł z aresz- . n iem a, z pewnością zama- 
tu  w  Stambule, gdzie oczeki- cj lowieo godzony bedzie we Wło 
w a ł na proces oskarżony o za- gzeeh Na mocy uk ładów  Date- 
mordowanie jednego z na jbar- ranskich podpisanych w 1929 r. 
dziej znanych dziennikarzy tu -  m iędzy W łochami i Watykanem 
reckich, wydawcy dziennika sto lica Apostolska ma teoretycz 
„M ill iy e t”  — Abdi Ipekci. Od nie piavt0 sądzenia przestęp- 
ch w ili ucieezki byl jednym  z na j- ców którzy dokonali swych czy 
in tensyw nie j poszukiwanych te r nów na ‘watykańskim  tery to- 
ro rystów  tureckich. Sądzi się, r lum  w praktyce jednak nie- 
że Agca zdołał umknąć do Ira -  z m ie n n j e  gą on; przekazywani 
nu, by stamtąd posługując się władzom włoskim , 
fa łszyw ym  paszportem prżyle- G łowa Kościoła Katolickiego 
cięć do Europy. Poszukiwał go . , . u równo-
In te rpo l. Należał do ekstrem i- d p reZy den tow i Republiki 
stycznego prawicowego ugrupo WJ k i j  s tąd  kai.dy zamach -  
wama młodzieżowego o nazwie nawet je f l l  „ ie zal!0ńczy się 
„Ulieucu.ea , powiązanego ze g^lie rc ją _  karany jest na mo- 
skra jnym i nacjonalistam i. Za- prawa włoskiego dożywot- 
trzym any po zamachu został 0, ;<xn;pm
przewieziony do siedziby w ło ­
skich s ił an tyterrorystycznych 
i przesłuchany przez prokurato 
ra generalnego Włoch. Ach ille  
Gałlucciego i jego trzech za­
stępców. Nie zna języka w ło ­
skiego, toteż skorzystano z po- 
pomocy tłumacza. Z ustaleń 
śledztwa w a rtą  przytoczyć fak t. 
iż w pokoju, k tó ry  w yna ją ł w 

pensjonacie nie opodal W atyka­
nu Agca zostawił lis t napisany

nim  więzieniem.

Śladem wizyty delegacji NSZZ „Solidarność“

Czym sa japońskie
związki zawodowe?
„C H C IE LIB Y Ś M Y  nauczyć 

się czegoś od was, aby lep ie j 
pokonywać nasze trudności”  —
oświadczył u progu w izy ty  de­
legacji NSZZ „Solidarność”  w  
Japonii Lech Wałęsa. Później, 
w  czasie rozmów z przywódca­
m i japońskich zw. zawodowych, 
Wałęsa dodał, że to co na jbar­
dzie j in teresuje polską delega­
cję, to problem y stra teg ii i  ne­
gocjacji zw iązkowców z rzą­
dem.

S P E C Y F IC Z N Y  c h a r a k te r  s t r u k ­
t u r y  o r g a n iz a c y jn e j  r u c h u  z w ią z k o ­
w e g o  w  J a p o n i i  p o le g a  n a  ty m ,  że 
p o n a d  90 p ro c . w s z y s tk ic h  z w ią z ­
k ó w  s ta n o w i lu ź n y  k o n g lo m e r a t  o r ­
g a n iz a c j i  p r z y z a k ła d o w y c h .  J e s t ic h  
p o n a d  70 ty s . ,  c o  z g ru b s z a  o d ­
p o w ia d a  l ic z b ie  w ię k s z y c h  z a k ła ­
d ó w  p r a c y . W ie le  z t y c h  o r g a n i­
z a c j i  w c h o d z i w  s k ła d  z w ią z k ó w  
p r z e m y s ło w y c h ,  c z y l i  fe d e ra c j i  tw o ­
rz o n y c h  w  z a le ż n o ś c i od  g a łę z i 
p r z e m y s łu  lu b  t y p u  z a k ła d ó w . F e ­
d e r a c je  są w  w ię k s z o ś c i a f i l io w a ­
n e  p r z y  c z te re c h  .g łó w n y c h  e e n t ra -
I.. „1« r-«„l0 ....i 1 MC7.7 c:nlirlat•nr>•íć,,ła c h . D e le g a c ja  N S Z Z  „S o l id a r n o ś ć ’

S o - s ty c z n ą  P a r t ią  J a p o n ii ,
z a p ro s z o n a  zo s ta ła  p rz e z  n a jw ię k s z ą  o n _ , .  » w ia z a n a

ty c h  c e n t r a l  -  R a d ę  G e n e ra ln ą  ^ a j u . ^

Jak chroniona jest
głowa Kościoła?

„ . . .  ___ RZYM  PAP. Jan Paweł I I  Najw ięcej możliwości ewentu-
turecku, w k tó rym  przyznał zawsze chciał być ja k  n a jb li-  alnego chronienia papieża mai w 

śie do „zabójstwa papieża” . Ja- żei w ita jących go' tłum ów  i nie istocie jego dwóch najolM -zycn 
ko przyczyną podał choć zwró- godził się, by jego ochrona o- współpracowników, ksiądz bta- 
cenia uwagi na zbrodnie popeł- sobista oddzielała go od ludzi, tlls ław  Dziwisz > kam erdyner 
nkine pTz?z im peria listów . Przedstawiciele w łoskich sił Angolo Gugel. On, tez sprawa-

p o l i c j a  orzesłuchuje n a d a j za- bezpieczeństwa nie u k ryw a li ją  nad mm bezpośrednią opie- 
im-chowca Śledztwo ma na celu . rozmowach Z Ojcem kę. W c h w ili środowego zama-

Świętym , że nie są w stanie chu Jan Paweł I I  osumjł się 
p i j  b r o ń .  której użył — pistolet zapewnić mu skutecznie bez- na ramiona właśnie ks. d z i w i  
marki B r o w n in g ,  typu parabellum, t ,  sza.
kalibru 9 mm. z ktorego oddane pieczenstWd.

" S S i  WrIn 5n;°aep S tr? a Ł c howca J ^ T p o b i * ?  Ip iż o w a f  Br“ - *><»<*«
turyslk, amerykańskie sj, n a d a ły  ^  ^  „e s z lą  miejsca “ Uczące

S o c ja l i -

J a p i S k i c h  -Zw . Z a w o d o w y c h  -  S o l ¿ B U S K
h y ° -  g o  r u c h u  z w ią z k o w e g o . M im o  b ra -

Z a ło ż o n a  - w  1950 r. c e n tr a la  S o -  k u  o r g a n iz a c j i  p rz e w o d z ą c e j w s z y -  
h v o  z rzesza  p o n a d  4.5 m in  c z ło n -  s t k im  z w ią z k o m  z a w o d o w y m , w ia ś -  
k ‘ó w  tz n  37 p ro c . w s z y s tk ic h  z o r -  n ie  S o h y o  o d g r y w a  c z o ło w ą  ro lę . 
g a n iz o w a n y c h  p r a c o w n ik ó w  w  ty m  w y s tę p u je  o n a  b o w ie m  n ie  t y l k o  

w  o b r o n ie  s w o ic h  c z ło n k ó w , a le  
s ta ra  s ię  r e p re z e n to w a ć  in te r e s y  
c a łe j  k la s y  r o b o tn ic z e j.

i ię ż k im  s ta n ie  ( je d n a  z 
'c n r / .y to m n a ) .

REAKCJA świata na wiado-
ją papieżowi kra je  goszczące. 
Z ram ienia św ity  papieskiejśrodowego zamachu. Są jioy-

u r.flL h .w A  sw ittw  ii« wta«v- nym i, którzy w Waty.ęame no- a . ap.
mość o zamachu na zwierzeh- m  broń. M ają jego oo '.ar pod P°£??kuo ? a m e ry k a ń s k i^ P a u l 
n ika  Kościoła kato lickiego była sta ła pieczą, ale w rzeczywi- ^ybiskup e
natychm iastowa. Większość stości ich operatywność jest M arapkHs, praw dziw y „  
stac ji radiowych i te lew izy j- znikoma. Bardzo często papież Jaa„ " £  * emu' 'w ia t
nych w  w ie lu  kra jach przerwa znajduje się poza re jonam i ich "  " i ‘ a4 donodobnioj za- 
ła program y, by podać bolesną bezpośredniej penetracji. w T z ię c s ą P u lto e ^  ż ^ ‘em pa-
^O burzen ie  i ubolewanie w y- M alowniczo ubrana w ą tykań- pież Paweł V I w czasie lam a-
r . T S  wyb itnych p o lity -  ska G w ard ia  Szwajcarska nie chu dokonanego w  Mamh w
ków  Do rannego papieża nad- nosi brom, jedyn ie  halabardy, roku 19/0.

Rzym, godzina 17.17

Nikt nie chciał w to uwierzyć...
(Dokończenie ze str. 1)

m in u t potem dodano, że zamie 
rża ł dokonać zamachu już pod­
czas podróży Ojca Świętego do 
T u rc ji.

Do k l in ik i G em elli p rzyby li 
prem ier F o r la n i, , m inister Co- 
lombo, a następnie prezydent 
P ertin i. K om un ika ty  i in form a 

, . , . , , , , . cje o stanie Jana Pawła I I  by-
skich pie lgrzym ów ludzie pła- ,y niejaęne ; niepewne. B iu le-

Łyny z sa li prasowej m ów iły  o

PRZEW ODNICZĄCY „So 
lidarności”  Lech Wałęsa 
przebywający z w izytą w  
Japonii, w zią ł udział 12 
bm. w  wieczorze zorgani­
zowanym przez związkow­
ców japońskich na cześć 
delegacji polskiej.

(CAF—U PI— telefoto)

S P E C Y F IK Ą  ja p o ń s k ie g o  r u c h u  
z w ią z k o w e g o  je s t  i  to ,  że w  n a j ­
w a ż n ie js z y c h  s p r a w a c h  m ię d z y  p ra ­
c o w n ik a m i i  p ra c o d a w c ą  n e g o c ju ­
je  o r g a n iz a c ja  z a k ła d o w a  J a k o  sa­
m o d z ie ln y  z w ią z e k . C h o d z i t u  g łó w -  „  . . .
n ie  o  u m o w y  w  s p r a w ie  p r a c y  i  D E L E G A C J A  N S Z Z  „ S o lid a r n o ś ć  
p ła c y . N a  p o c z ą tk u  1980 r o k u  o  b o -  z  L e c h e m  W a łę s ą  na  c z e le  p r z e b y -  
w ią z y w a ło  w  J a p o n i i  o k . 50 ty s .  w a ją c a  o d  10 b m . w  J a p o n i i ,  s p o t-  
t a k ic h  u m ó w  z b io ro w y c h ,  o b e jm u -  k a la  s ię  w e  w to r e k  w  T o k io  z  
la c y c h  p o n a d  9 m in  p r a c o w n ik ó w ,  p r z e d s ta w ic ie la m i c z te re c h  g łó w ­

n y c h  ja p o ń s k ic h  c e n t r a l  z w ią z k o -

R ó w n ie ż  w  « . o h  s t r . J k u  ą e -

S S S J *  “ S S S f j l  za k ła d o w a  I B 6 -  » “ le g T c Ia
« 1  M i a n u  o 2 k i  i d z l f m 8  In  ż w * e d z f l i  z a k ta -
o d  r z u c o n e  lu b  n ie w ła ś c iw ie  z re a -  d y  p i ^ ukcJ1  te le w iz o r ó w .  CzęSĆ 
b z o w a n e , w a h a  s ię  z . A l i * , , - d e l e g a c j i  u d a ła  s ię  n a s tę p n ie  d o  
a k c j i  s t r a jk o w e j  d o p O k i n ie  u z y s k a  K  ^  ^  c e lu  z w i ld z e n ia  t a m t e j -  
p e w n o ś c i,  że p o p rą  ją  o g ła s z a ją c  . s to c z n l (P A P >
s t r a j k  ró w n ie ż  in n e  z w ią z k i  w  ty m  s z y c n  s to c z n i.  
s a m y m  p rz e m y ś le . Id z ie  j e j  b o w ie m  
o to ,  a b y  p rz e s tó j w  z a k ła d z ie  p ra ­
c y  n ie  p o w ię k s z y ł sza n s  f i r m  r y ­
w a l iz u ją c y c h  n a  r y n k u ,  g d y ż  ty m  
s a m y m  s p a d ła b y  z d o ln o ś ć  p ra c o d a w  
c y  d o  w y p ła c a n ia  w y n a g ro d z e ń ,  a 
n a w e t  m o g ło b y  d o jś ć  d o  b a n k r u c t ­
w a  z a k ła d u .

ka li.
dzie zrazu nie uw ierzy li. Tele- POCZĄTKOW O rzecznik pra lęonieczności resekcji części je- 
w iz ja  włoska przerwała pro- SOWy -Watykanu nie był w sta- l i t  M iliony  ludzi odbierają- 
gram  i rozpoczęła bezpośrednią n ;e odpowiedzieć na pytanie, cych le in form acje odczuwały 
relację z przebiegu wypadków CZy kule naruszyły organy de- ^ wagQ sytuacji panującej w  
łącząc się z całym  światem, cydujące o życiu rannego, ale sa|j operacyjnej. Potw ierdził ją 

następne kom unikaty  przynosi- reporter te le w iz ji po zakończę- 
Co kilkanaście m inu t repor- ty nadzieje. M ów iły , że dość n ju zabiegu. 

terzy zainsta lowani w p o lik li-  zadowalający jest stan ogólny. °  ^
nice G em elii, nadawali kom uni a także system krążenia opero- PIERW SZĄ wiadomością < 
ką ty  o przebiegu operacji i  sta- danego. Tuż przed 19 w tele- reakc ji św iata na zbrodnię by- 
nie zdrowia oapieża. w iz ji pokazano zdjęcie zama- ła relacja korespondenta ANSY

chowca, a także podano jego % W arszawy. M ó w ił on o w ie l- 
K IE D Y  ustało wycie samo- personalia. Mehemet A li Agca, kina bólu Polaków i o ich mo-

. chodowych syren, k iedy fu r -  la t 23, podający się za obywa- dłaeh za życie papieża, za in i-
2 on karab in ie rów  zabra ł zama tela tureckiego m ia ł ośw iad- cjowanyeh we wszystkich ko- 
chowea. nad Placem św Pio- ezyć, że na życiu na u nie za- ściołaeh.
tra  rozległy się m odły i roz- leży. W łada biegle angielskim ,
g ryw a ły  się dram atyczne sce- podając się za studenta U n i-
ny  rozpaczy. W  sektorze p o i- wersytetu w  Peruggi. W parę

T r a d y c y jn ą  fo rm ą  w a lk i  ja p o ń ­
s k ie j  k la s y  r o b o tn ic z e j  Jest c o ro c z ­
n a  w io s e n n a  „ o fe n s y w a  r e w in d y ­
k a c y jn a ” . N a s ila  s ię  o n a  w  k w ie t ­
n iu ,  g d y  m i l io n y  J a p o ń c z y k ó w  s t r a j  
k u ją  d la  p o p a rc ia  p o s tu la tó w  p ła ­
c o w y c h  i  s o c ja ln y c h  w y s u w a n y c h  
p rz e z  r u c h  z w ią z k o w y .  N a jc z ę ś c ie j 
są t o  s t r a j k i  k r ó t k o t r w a łe  — od 
k i l k u  g o d z in  d o  p a r u  d n i .  S o h y o  
o d g r y w a  w  t e j  a k c j i  p o w a ż n ą  r o ­
lę .

Z W IĄ Z K I nie angażują się z 
reguły w  żadne akcje, któ re  go 
dz iłyby  w  interesy narodowe 
Japonii, czy osłabiały je j poten 
c ja ł gospodarczy. „Nasze z wiąz 
k i zawodowe nie są zbyt wo­
jownicze. Zda ją sobie dobrze 
sprawę z tego, że siedzą na te j 
samej gałęzi co przedsiębiorcy”  
— to opinia jednego z p rzy­
wódców Sohyo.

M arek B IER UT

Zebranie delegatów 
NSZZ „Solidarność”

1« M A J A  o  g o d z . 10 w  s to c z n io ­
w y m  D K  „ K o r a b ”  o d b ę d z ie  s ię  
w s tę p n e  z e b ra n ie  o r g a n iz a c y jn o -  
in fo r m a c y jn e  d e le g a tó w  w y b r a n y c h  
n a  w a ln e  z e b ra n ie  r e g io n u  N S Z Z  
„ S o l id a r n o ś ć ”  P o m o rz a  Z a c h o d n ie ­
g o . W  t r a k c ie  o b ra d  d e le g a c i zo ­
s ta n ą  z a p o z n a n i z p rz e b ie g ie m  
k a m p a n ii  w y b o r c z e j ,  p o d z ia łe m  
m a n d a tó w  o ra z  z z a ło ż e n ia m i p r o ­
g r a m u  w a ln e g o  z e b ra n ia . P o n a d to  
b ę d z ie  d o k o n a n y  p o d z ia ł n a  k o m i­
s je ,  k t ó r e  p r z y g o tu ją  p o s z c z e g ó ln e  
te z y  u c h w a ły  p r o g r a m o w e j.

Z e  W z g lę d u  n a  w a g ę  p o ru s z a n y c h  
P k ! * » ; « « ,  r i i v i  i t i t l K f  IS P *1 a w  R e g io n a ln a  K o m is ja  W y b o r -  W M g lM fW  L H Y L 1 N N 1 L 1  |  p r o s l w g y y g t i j ie i i  d e le g a tó w  o  

(Interpress) t  przybycia na w s p o m n ia n e  « e b ra n ie .

F. Blanchard 
gości w Polsce

W A R S Z A W A  P A P . W  n a s z y m  
k r a ju  p r z e b y w a  d y r e k to r  g e n e ra l­
n y  M ię d z y n a ro d o w e g o  B iu r a  P r a ­
c y  — F r a n c is  B la n c h a r d .  13 b m . 
z o s ta ł o n  p r z y ję t y  p rz e z  w ic e p re ­
zesa R a d y  M in is t r ó w  M ie c z y s ła w a  
R a k o w s k ie g o . O m a w ia n o  s y tu a c ję  
w  r u c h u  z w ią z k o w y m  w n a s z y m  
k r a j u  o ra z  z a g a d n ie n ia  d o ty c z ą c e  
w s p ó łp r a c y  P o ls k i z o r g a n iz a c ją  re ­
p re z e n to w a n ą  p rz e z  g o ś c ia . Ja k  r ó w  
n ie t  p r o b le m y  z w ią z a n e  ze z b l iż a ­
ją c ą  s ię  67 se s ją  M ię d z y n a r o d o w e j 
K o n f e r e n c j i  P r a c y ,  k tó r a  o d b ę d z ie  
s ię  w  c z e r w c u  b r .  w  G e n e w ie .

T e g o  sa m e g o  d n ia  z F . B la n c h a r -  
d e m  s p o tk a l i  s ię  p rz e d s ta w ic ie le  K o  
m is j i  P o ro z u m ie w a w c z e j B ra n ż o ­
w y c h  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h .

Kolejne „dziecko
z probówki”
NOW Y JO RK PAP. Po szczę­

śliwych przypadkach narodzin 
„dzieci z probówek”  w  W. B ry ­
tan ii, w  1973 r., a następnie w  
Indiach i A u s tra lii, wszystko 
wskazuje na to, że kolejne 
przyjdzie na św iat w  Stanach 
Zjednoczonych w k lin ice  w Nor 
fo lk  w V irg in ii.  Poinform ow ał 
o tym  dyrektor k lin ik i — nie 
u jaw nia jąc jednak ani nazwiska 
sztucznie zapłodnionej m atki, 
ani przew idywanej daty roz­
wiązania.

Labora torium , w  k tó rym  do­
konano sztucznego zapłodnienia 
powstało w  N o rfo lk  w styczniu 
1980 r. lecz dotychczasowe po­
dejmowane tam  próby nie zo­
sta ły  uwieńczone sukcesem-
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Minimum socjalne — problem trudny i szeroki

„Branżowcy“: koszyk bez gwarancji
PR O JEKT m in im um  so­

cjalnego, przedłożony przez 
M in is ters tw o Pracy, Płac i 
Spraw Socjalnych podda­
ny został szerokiej dyskusji 
społecznej. O fic ja ln ie , choć 
m inę ły już trzy  miesiące, 
nie zabrały głosu zw iązki 
zawodowe. Poprosiliśmy 
więc Edwarda Masteja z 
K  o mis j i  P orozum iew awcze j  
Branżowych Zw iązków Za­
wodowych o skomentowanie 
projektów’.

— TRUDNO jest wlaściwue 
konkre tn ie  dyskutować —  m ów i 
E. Mastej — nie znamy prze­
cież dokładnej zawartości ko­
szyka dóbr i  usług. Ponadto 
m ate ria ły  przedłożone budzą spo 
ro  zastrzeżeń. W ogóle trzeba 
podkreślić, że niestety m in im um  
socjalne próbujem y wprowadzić 
w  na jbardz ie j n iesprzyjającym  
okresie, niebywałego rozchw ia-

Węgry

Gorąca ziemia
N A S I  b r a ta n k o w ie  z p o łu d n ia  —  

W ę g rz y , ż y ją  n a  g o rą c e j z ie m i.  P o ­
m ia r y  w y k a z a ły  b o w ie m , że te m p e  

, r a tu r a  w n ę tr z a  d o l in y  w ę g ie r s k ie j  
r o ś n ie  o  1 s t. C co  18 m e t r ó w .  N a ­
to m ia s t  ju ż  w  o ta c z a ją c y c h  tę  
k r a in ę  A lp a c h  W s c h o d n ic h , G ó ra c h  
D y n a r s k ic h  i  K a rp a ta c h ,  n ie  m ó ­
w ią c  o w ie lu  in n y c h  o b s z a ra c h  
E u ro p y ,  w s p o m n ia n y  p r z y r o s t  te m ­
p e r a tu r  w y s tę p u je  d o p ie ro  n a  g łę ­
b o k o ś c i 30 d o  40 m . P r z y c z y n ą  o p i­
s a n e g o  z ja w is k a  n a  W ę g rz e c h  je s t  
s to s u n k o w o  w y s o k ie  p o ło ż e n ie  w a r ­
s tw y  r o z g ra n ic z a ją c e j s k o ru p ę  i  
p ła s z c z  z ie m s k i.  P o w o d u je  to  p o w ­
s ta w a n ie  n a tu ra ln e g o  „ p r ą d u  c ie -

fiłe g o ” , zaś  w ie r z c h n ie  w a r s tw y  iz o  
u ją c e  u n ie m o ż l iw ia ją c  s z y b k i 

u p ły w  c ie p ła  je d n o c z e ś n ie  s tw a r z a ­
ją  d o g o d n e  w a r u n k i  d la  p r z e p ły ­
w u  w o d n y c h  ż y ł  p o d z ie m n y c h , t o ­
te ż  B u d a p e s z t,  j a k  ż a d n e  in n e  m ia ­
s to  ś w ia ta ,  je s t  n ie z w y k le  b o g a ty  
w  g o rą c e  ź r ó d ła .  J u ż  s ta r o ż y tn i  
R z y m ia n ie  d o c e n ia l i  j e  i  u m ie l i  w y  
k o r z y s ty w a ć ,  g d y  w  I X  w .  n . e. za­
w ę d r o w a l i  w  te  s t r o n y  i  w z n ie ś li  
n a  z a c h o d n im , p a g ó r k o w a ty m  b r z e ­
g u  r z e k i  osa dę , k tó r ą  n a z w a l i  
A g u in c u m .  T a m  z b u d o w a l i ,  o b o k  
w ie lu  p r y w a t n y c h ,  t r ż y  w ie lk ie  
ła ź n ie  p u b l ic z n e  z a s ila n e  w o d ą  z 
p o b l is k ic h  ź ró d e ł.  O b e c n ie  o w e  
ła ź n ie  j a k  i  c a ła  o sa d a  są p rz e d ­
m io te m  z a b ie g ó w  a r c h e o lo g ic z n y c h  
i  k o n s e r w a to r s k ic h .

S w ą  d ru g ą  ś w ie tn o ś ć  b u d a p e s z te ń  
s k ie  w o d y  p r z e ż y w a ły  za  p a n o w a ­
n ia  T u r k ó w .  N ie je d n a  te ż  d o  d z i­
s ia j  f u n k c jo n u ją c a  ła ź n ia  s ię g a  
ta m t y c h  c z a s ó w . N a jb a r d z ie j  z n a n a  
— „ K i r a l y f u e r d o e ”  k a z a ł w z n ie ś ć  
sa m  pasza  M u s ta fa  S z o k o l. O d re ­
s ta u r o w a n a  k o p u ła  te g o  w s p a n ia łe ­
g o  o b ie k tu  p r o m ie n iu je  d a w n ą  
ś w ie tn o ś c ią .

B u d a p e s z te ń s k ie  g o rą c e  ź r ó d ła  
d o s k o n a le  p o m a g a ją  p rz e d e  w s z y ­
s t k im  p r z y  le c z e n iu  s c h o rz e ń  r e u ­
m a ty c z n y c h  i  c h o r ó b  d r ó g  o d d e -

nia ryiniku. Nawet najlepsze o- 
bdiczema mogą w ięc okazać się 
zupełnie nie przysta jące do rze­
czywistości. N a jtru d n ie j prze­
cież o tow ary  tanie. Często nie 
ma Chleba po 4 ził za k ilogram  
ami tańszego masła. P ó łk i skle­
powe zarzucone są borecką her­
batą po 60 zł, a „M adras”  albo 
„Yunam”  — praw ie  nieosiągal­
ne. N aw et tegoroczne doświad­
czenia z  tak  podstawowym  a r­
tyku łem  ja k  z iem niaki, k tóre 
na w o lnym  ry k u  osiągają już 
cenę 20 zł za k ilog ram  św iad­
czą, że tego problem u w  o b li­
czeniach bagatelizować n ie moż­
na. Tymczasem w  pro jekcie 
operuje się cenami a rtyku łó w  
spożywczych bez uwzględnienia 
nawet sezonowych podwyżek. 
W efekcie rodziny dotyka galo­
pująca in flac ja . W sklepach nie 
ma a rtyku łó w  podstawowych a 
jest to, co aku ra t przyw iezio­
no. Jak więc rac jona ln ie  gospo­
darować pieniędzmi? N ienorm al 
ność sytuacji kładzie wszelkie 
wzorce i  obliczenia — to po 
pierwsze. Naszym zdaniem m i­
nim um  socjalne pow inno być 
opracowane na bazie a r ty k u ­
łów. k tórych ponad 50 proc. jest 
dostępnych na rynku . Nie chcę 
jednak przez to powiedzieć, że 
należy przeciągać, sprawę m i­
nimum . Punkt wyjścia, choćby 
teoretyczny — jest potrzebny. 
Bez niego bowiem nie stworzy­
my spójnego program u p o lity ­
k i społecznej, nie przeciwdzia­
łam y powstawaniu stre f ubóst­
wa.

Ko le jne zastrzeżenie budzi 
fa k t pom inięcia w  projekcie 
gospodarstw w ie jskich. A  więc 
’/s społeczeństwa nie została ob­
ję ta tak podstawowym  m ie rn i­
kiem  p o lity k i społecznej. Nie 
zapom inajm y jednak, że stre­
fa nędzy na wsi jest bardzo 
duża, większa może n iż  w  mieś­
cie i  że bez ustalenia dla te j 
grupy społecznej m in im um  so­
cjalnego wszelkie decyzje do­
tyczące aktualnego ustalenia sy­
stemu em erytalno-rentowego dla 
ro ln ikó w  będą pozbawione rze­
telnie opracowanych podstaw.

Zakwestionować należałoby 
też zbyt długie okresy użytko­
wania n iektó rych dóbr trw ałego 
użytku, przede w szystkim  odzie­
ży. Zważywszy, że przeważnie 
jakość nie odpowiada wartości 
towaru. P rzyk łady — dw ie pa­
ry  ra js top na dwa la ta, bo tk i, 
półbuty, pan tofle  — 4 la ta, noże 
stołowe (3 sztuki) — 15— 20 lat. 
Spodnie (jeśli są równolegle 3 
pary) — 3—4 la ta. No, załóżmy 
mężczyzna może je użytkować 
orzez tak  d ługi okres. A le 18-

le in i chłopak? Potrzebuje chyba 
w  ciągu tego samego okresu co 
n a jm n ie j pięć par. Koszyk nie 
uwzględnia np. zakupu nowego 
g a rn itu ru . M ieści się w  nim  
ty lk o  koszit zużycia. Odkładane 
sum y m ają wystarczyć na za­
kup nowego ubrania po zuży­
c iu  starego.

N A JB A R D Z IE J newralgiczny 
pun kt p ro je k tu  — to  jednak 
mieszkanie. W licza się tu  m ie­
szkanie kw aterunkow e. A  w ia ­
domo przecież, że lokale spół­
dzielcze — stanowią coraz w ięk 
szy odsetek. D la m łodych rodzin 
sprawa ta ma zasadnicze i właś 
d w ie  największe znaczenie. 
Jakby nie liczyć, trudno sobie 
w p ros t wyobrazić, aby bieżące 
w yd a tk i m ieszkaniowe i  am or­
tyzacja wyposażenia nie prze­
k roczy ły  1500 zł. Czy można 
w ięc koszt eksploatacji miesz­
kań określić na poziomie op ła t 
ja k  za tanie mieszkanie kw a­
terunkowe? M in im um  może 
więc stać się niczym  więcej, 
jak ty lko  ustalonym  na papie­
rze, nie przysta jącym  w  żaden 
sposób do rzeczywistości wskaż-: 
n ik iem ! Może w arto  zastano­
w ić  się nad zasiłkam i m iesz­
kaniowym i?

A  w ogóle m in im um  socjalne 
— to bardzo zawężony problem. 
N ie wystarczy oszacować czego 
i ile  potrzeba człow iekowi, a- 
by mógł w  m iarę przyzwoicie 
żyć i pracować. Trzeba przede 
wszystkim  stworzyć pewne me­
chanizmy, zapewniające byto­
wanie na poziomie społecznie 
niezbędnym. Nie o jak im ś au­
tomatycznym  podnoszeniu n a j­
niższych plac, ren t, em erytur 
myślę, ale o ca łe j po lityce za­
trudnien ia, doskonalenia zawo­
dowego, systemie zabezpieczeń 
socja lnych (budownictwo miesz­
kaniowe, dostępność do ochro­
ny zdrowia, rozw ój usług, przed 
szkoli, żłobków itp.), spraw ied­
liw y m  rozdziale świadczeń so­
c ja lnych , organizacji odpowied­
nich służb, prowadzących bezpo­
średnio w terenie działalność 
socjalną.

Poza tym  społeczeństwu po­
trzebne są gwarancje, że znów 
nie zostanie „wym anew row ane”  
p ięknym i hasłam i. W arto p rzy­
pomnieć, że i w  latach 70 po­
dejmowano szereg różnych in i ­
c ja tyw  z myślą o pomocy ro ­
dzinie najgorzej sytuowanej. 
Cóż z tego, nie podporządko­
wano ich wyraźnie sform ułowa­
nym celom, przez co okazały 
się mało skuteczne. Wyciągnąć 
więc należy teraz wniosek o 
konieczności staw iania celów 
społecznych w sposób konkre t­

ny, zobowiązujący, a nie dekla­
ra tyw ny.

Jak my, jako związek, rozu­
m iem y swoją rolę? Nie do nas 
należy ustalenie m in im um . Bę­
dziemy natom iast je w e ry fiko ­
wać, uwzględniając opin ie i  u- 
wagi k iilkum ilionow e j rzeszy 
członków naszych związków. Do 
magamy się jednak opub liko ­
wania w  prasie ofic ja lnego ko­
szyka dóbr i usług oraz poda­
n ia  cen, jak ie  przyjęto za pod­
stawę. Dopiero w tedy będzie 
można m ówić o rzeczowej dys­
kusji.
Notowała: T. KW A ŚN IEW SK A 

(Interpress)

Co słychać na szczecińskiej wsi?

Pogoda sprzyja...
POGODA w kw ie tn iu  odpo­

w iadała popularnem u przysło­
w iu : m ie liśm y trochę zim y i 
trochę lata. M aj pow ita ł nas... 
śniegiem, ale już po tygodniu 
na plaży w  Świnoujściu poja­
w i li się p ierw si amatorzy m or­
skich kąpieli. Nie narzekają 
też na aurę ro ln icy. Chyba po 
raz pierwszy od w ie lu la t. M a­
ją  jednak wciąż pełne ręce ro ­
boty, by ja k  najlep ie j w yko­
rzystać wiosenną szansę. Siewy 
zbóż ja rych  w  naszym w o je­
wództw ie są już zakończone. W 
zasadzie — zgodnie z optym al­
nym  term inem  agrotechnicz­
nym. Gorzej jest nieco z sa­
dzeniem ziemniaków (nie za­
kończono jeszcze prac na ok. 
jednej piąte j przeznaczonych 
na ten cel p lantacji) i buraków 
cukrowych (do planu brak 7 
— 8 proc.). Nie ma jednak po­
wodów do alarm u, bo każdy 
dzień przynosi zm iany na lep­
sze.

S Ą  za  to  in n e  p r z y c z y n y  n ie p o ­
k o ju . '  O t ,  c h o c ia ż b y  w  s p ra w ie  
z ie m n ia k ó w . N a  r y n k u  b o w ie m  p a t 
n u je . . .  „ w o ln a  a m e ry k a n k a ”  i  w  
s z e re g u  w o je w ó d z tw  u c h o w a ły  s ię  
d o  d z iś  s p o re  i c h  n a d w y ż k i .  W  n a ­
s z y m  r e g io n ie  — t r a d y c y jn ie  k a r ­
to f la n y m  — s y tu a c ja  b y ła  z g r u n ­
t u  o d m ie n n a . W  m a r c u  i  k w ie t n iu  
p u b l ik o w a l iś m y  n ie ra z  d r a m a ty c z ­
ne  a p e le  r o ln ik ó w  o s a d z e n ia k i.  
D o c h o d z i ło  n a w e t  d o  te g o , że t r z e ­
ba b y ło  — j a k  p r z e d w o je n n ą  za ­
p a łk ę  — d z ie l ić  p rz e z n a c z o n e  do  
s a d z e n ia  z ie m n ia k i  n a  c z w o ro .

W  ty m  o k re s ie ,  n i k t . n ie  u ja w n ia ł  
s ię  z z a p a s a m i, c z e k a ją c  na  w y ż ­
sze c e n y . D z iś  w  n ie k tó r y c h  r e jo ­
n a c h  o f e r u je  s ię  k a r to f le  p o  4,50 . 
i . . .  n ie  m a  c h ę tn y c h !  N a sze  w o je ­
w ó d z tw o  w y k o r z y s tu je  te  szan se  i 
¡p ro w a d z a  je ,  a le  na  d o s ta w y  k w a ­
l i f i k o w a n y c h  s a d z e n ia k ó w  je s t  ju ż

za p ó ź n o . Z re s z tą  i  u na s  n ie  za­
b r a k ło  „ s p r y c ia r z y ” .

B A R D Z O  Z L E  p r z e d s ta w ia  s ię  
ta k ż e  s p ra w a  w y k o r z y s ta n ia  m a ­
s z y n  i  u rz ą d z e ń  ro ln ic z y c h .  O s tro ż ­
n ie  s z a c u ją c  m o ż n a  o c e n ić ,  że w  
t y m  r o k u  na  p o la c h  p r a c u je  o  10 
p ro c . m n ie j  c ią g n ik ó w ,  s ie w n ik ó w ,  
c z y  r o z r z u tn ik ó w  n a w o z ó w  n iż  r o k  
te m u . P r z y c z y n ą  te g o  s ta n u  rz e c z y  
je s t  w rę c z  k a t a s t r o fa ln y  ,, n ie d o b ó r  
w ie lu  c zę śc i z a m ie n n y c h ,  o p o n , 
a k u m u la t o r ó w  i tp . ,  k t ó r y  u n ie r u ­
c h o m ił  część  ro ln ic z e g o  p a r k u  m a ­
s z y n o w e g o . I t r u d n o  s ię  d z iw ić  
m ie s z k a ń c o m  w s i,  że n ie  u fa ją  
„ z ie lo n e m u  ś w ia tu ”  d la  r o ln ic tw a  
i  o b ie tn ic o m  z w ię k s z o n e j p o m o c y  
p rz e m y s łu , s k o r o  k o n f r o n tu ją  te  
d e k la r a c je  z w id o k ie m  n ie c z y n n y c h  
n a rz ę d z i r o ln ic z y c h .

D U Ż E  n a d z ie je  w ią z a liś m y  z r o l ­
n ic z ą  w io s n ą , l ic z ą c  że  z a ra d z i on a  
n ie d o s ta t k o w i pa szy  d la  b y d ła . T r a  
w a  je d n a k ,  w  ty m  r o k u  na  łą k a c h  
r o ś n ie  w o ln o .  N ic  d z iw n e g o  — n ie ­
d o b ó r  n a w o z ó w  m in e r a ln y c h  ( z w ła ­
szcza a z o to w y c h  p rz y s p ie s z a ją c y c h  
w z ro s t  r o ś l in )  d a je  s ię  c o ra z  o -  
s t r z e j  w e  z n a k i.  W ię c , c h o ć  t u  i 
ó w d z ie , k r o w y  w y s z ły  ju ż  na  p a s t­
w is k a ,  s k u p  m le k a  c ią g le  s ię  w y ­
ra ź n ie  n ie  z w ię k s z a . M ło d e j p a szy  
je s t  p o  p r o s tu  za m a ło .

PO M IM O  tych trudności na 
szczecińskiej wsi panuje dobra 
atmosfera pracy. N ik t nie szczę 
dzi w ys iłku , choć przeszkody z 
zaopatrzeniem, nieraz dopro­
wadzają ro ln ików  do szewskiej 
pasji. (ten)

Ukradli milion rowerów
T O W A R Z Y S T W A  u b e z p ie c z e n io w e  

w  R F N  p o d a ły ,  że u lu b io n y m  łu ­
p e m  z a c h o d n io n 'e m 'e c k ic h  z ło d z ie i 
s ta ły  s ię  r o w e r y  R o c z n ie  k r a d n ą  
eh o k o ło  m il io n a  a w y p ła c o n e  z 
y tu łu  u b e z p ie c z e ń  o d s z k o d o w a n ia  

s ię g a ją  40 m in  m a  e k . J e s t to  w ię ­
c e j,  n iż  k r a d n ie  s ię  r o c z n ie  w e 
w s z y s tk ic h  b a n k a c h  R F N .

PRZEZ ostatnie miesiące 
w portach naszego W ybrze­
ża panował m niejszy rych. 
Tak było i  w  Zespole Por­
towym  Szczecin—Świnoujś­
cie. Od pierwszych dn i ma­
ja  zaczęto tu  przeładowy­
wać już w ięcej towarów. 
6 bm. padł swoisty rekord, 
gdyż szczecińscy dokerzy 
przeładowali blisho 80 tys. 
ton tow arów , co jest n a j­
lepszym w yn ik iem  w  bie­
żącym roku.

NA ZD JĘCIU: załadunek 
sta li kształt oioej na m/s 
„ Cieplice Z d ró j” .

(CAF  — J. Undro)

Uczeń z „własnym zaopatrzeniem”

Normy tylko
na papierze?

O TYM , iż  p laców ki opiekuń­
czo-wychowawcze m ają k łopo­
ty  z zaopatrzeniem wiadomo 
nie od dziś. Zarówno szkoły, 
ja k  przedszkola, ż łobki, domy 
dziecka, in te rna ty  boryka ją  się 
z ogrom nym i trudnościam i 
chcąc zapewnić swym  pod- 
o>piecznym choćby niezbędne 
m in im um  żywieniowe. W iele 
już było w  te j m ate rii p rób u- 
sprawnienia, polepszenia orga­
nizacji zaopatrywania itp . Jed­
nakże trudno odnotować pozy­
tyw ne efekty  tych posunięć.

W jednej ze szkół podstawo­
wych, gdzie na zajęcia uczęsz­
czają także sześciolatki (z k la ­
sy „zerow ej” ), polecono malcom 
przynosić w  słoiczkach z domu 
cukier, gdyż szkoła jest zobo­
wiązana podać im  posiłk i, ale 
cukru  do herbaty czy kaw y z 
m lekiem  nie otrzym uje. Zresztą 
w ie le placówek śle alarmujące 
m onity, iż będzie trzeba zre­
zygnować z dożywiania uczniów 
(a obecnie z posiłków  korzysta 
36 proc. dzieci), bo nie ma czym 
karm ić. Może nieco m nie j dra­
stycznie wygląda sprawa w 
przedszkolach i żłobkach, choć 
z drugie j s trony jest o ty le  dra- 
matyczniejsza, że tu  nie ma mo

C Z V T E R I V B K f B f V
TANIO I BEZ KARTKI,

ALE DLA WYBRAŃCÓW
W  K O Ń C U  k w ie tn ia  b r .  o d b y ło  

s ię  z e b ra n ie  s p ra w o z d a w c z o - w y b o r ­
cze  k o la  ło w ie c k ie g o  w  je d n e j  z 
m ie js c o w o ś c i n a sze g o  w o je w ó d z ­
tw a .

N a  > ty m ż e  z e b r a n iu  p o d ję to  sze­
re g  u c h w a ł z m ie r z a ją c y c h  d o  p o ­
p r a w y  s y tu a c j i  f in a n s o w e j k o ła .  I  
t a k  je d n a  z d w ó c h  u c h w a lo n y c h  
g ło s i,  że k a ż d y  m y ś l iw y  m a  p ra w o  
z a b ić  s o b ie  d z ik a  d o  30 k g  p ła c ą c  
300 z ł, p o n a d  30 k g  — 70 p ro c . w a r ­
to ś c i tu s z y . D z ik a  w a ż y  s ię  p o  w y ­
p a tro s z e n iu -, a le  ze  s k ó rą .

D z ik  o W adze 70 k g  p o  w y p a ­
tr o s z e n iu  a 72 z ł  za 1 k g  =  5040 z ł X 
70 p ro c . =  3528 z ł (72 z ł  za 1 k g  w g  
o b o w ią z u ją c e g o  c e n n ik a  s k u p u  d z i­
c z y z n y ) .

K o ło  l id z y  p o n a d  c z te rd z ie ś c i 
o só b  — le ś n ik ó w ,  r o ln ik ó w  a w  
w ię k s z o ś c i p r a c o w n ik ó w  z a k ła d ó w  
p r a c y ,  tz w .  „ m a ły c h  d e c y d e n tó w ” , 
lu d z i  d o b rz e  s y tu o w a n y c h  f in a n s o ­
w o . P r a w ie  k a ż d y  z n ic h  p r z y ­
je ż d ż a  w ła s n y m  „ F ia te m  125p”  lu b

Dobro partii sprawą wszystkich je j członków
W  R A M A C H  poziomych w ię ­

zi dyskusyjnych, zrodzonych w 
p a r t ii przed je j I X  Nadzwyczaj­
nym  Zjazdem, również w  Szcze 
einie, o czym już w ie lokro tn ie  
pisaliśmy, funkc jonu je  P a rty j­
ne Forum  Dyskusyjne, mające 
swój tymczasowy zarząd z sie­
dzibą przy K U  PZPR Politech­
n ik i Szczecińskiej. Jego dzia ła l­
ność mocno w p lo tła  się w  tw ó r­
czy n u rt przedzjazidowej w y ­
m iany poglądów, wnosząc do 
te j dyskusji n ie ty lko  zdrowy, 
oddolny prąd ku przemianom, 
lecz także szereg godnych uw a­
gi koncepcji i  przemyśleń. Dzia­
ła to  fo rum  nie na rzecz „czy­
stego politykow an i a” , lecz w  o- 
parciu o zasady m arksizm u-le- 
n in izm u oraz tradyc je  polskiej 
i  m iędzynarodowej m yśli socja­
listycznej, pragnie wspólnie - z 
ja k  najszerszą reprezentacją 
organizacji pa rty jnych  Szczeci­
na, form ułować tak ie  oceny, 
koncepcje i  propozycje, któ re  
przeniesione na grun t praktycz­
ne j działalności wzmocnią i  &=

wiarygodnią realizację zadań 
stojących przed partią .

D O T Y C H C Z A S O W Y M  tw ó r c z y m  
d o r o b k ie m  fo r u m ,  o  k t ó r y m  w s p o ­
m in a  je g o  ty m c z a s o w y  z a rz ą d  w  
l iś c ie  d o  I  s e k r e ta r z y  K o m i te tó w  
Z a k ła d o w y c h  P Z P R  je s t  m . in .  za ­
p r e z e n to w a n ie  d y s k u s j i  n a  te m a t  
d e m o k r a c j i  w e w n ą t r z p a r t y jn e j  i  
s t a tu t u  P Z P R , a ta k ż e  z a p o z n a n ie  
ś r o d o w is k a  s z c z e c iń s k ie g o  z p r o ­
b le m a m i „ I n i c j a t y w y  t o r u ń s k ie j ” . 
W  p o w y ż s z y m  l iś c ie ,  p r z e d s ta w ia ­
ją c y m  w  o g ó ln y m  z a r y s ie  c e le  
d z ia ła n ia  f o r u m  je g o  a k t y w  s tw ie r ­
d z a  m . in . :  i ż  p o m im o  s z e re g u  i n ­
f o r m a c j i ,  j a k ie  u k a z a ły  s ię  n a  te ­
m a t  p o z io m y c h  w ię z i  d y s k u s y j­
n y c h ,  w c ią ż  je s z c z e  n ie l ic z n e  o rg a ­
n iz a c je  p a r t y jn e  w łą c z y ły  s ię  d o  
d z ia ła ln o ś c i fo r u m .  S y g n a ta r iu s z e  
l i s t u  w id z ą  p i ln ą  p o tr z e b ę  posze ­
rz e n ia  je g o  s k ła d u  o  r e p re z e n ta n ­
tó w  o r g a n iz a c j i  p a r t y jn y c h  w ie l ­
k i c h  z a k ła d ó w  p r a c y ,  m a ją c y c h  
w ła s n y  o r y g in a ln y  d o r o b e k .  W a ż n e  
je s t  r ó w n ie ż  b y  s w ó j  a k c e s  z g ło s i­
ł y  m a łe  o r g a n iz a c je ,  k t ó r y m  fo r u m  
s tw a r z a  o k a z ję  m . in .  d o  p rz e d s ta ­
w ie n ia  w ła s n y c h  p r z e m y ś le ń  i  p r o ­
b le m ó w . P o  t o  b o w ie m  o n o  d z ia ła  
b y  a k t y w  p a r t y j n y  s z c z e b la  p o d ­
s ta w o w e g o  m ia ł  g d z ie  p r z e d s ta w ić  
s w o je  p a r t y jn e  p r o b le m y  i  z n a le ź ć  
n a  n ie  o d p o w ie d ź .

D z ia ła ln o ś ć  p o r o z u m ie ń  p o z io ­
m y c h  w  p a r t i i  w c ią ż  je s z c z e  n ie  
¿es t je d n o z n a c z n ie  o c e n ia n a  z a ró w ­

n o  p rz e z  in s ta n c je  r ó ż n y c h  szcze­
b l i ,  j a k  i  p o s z c z e g ó ln y c h  to w a r z y ­
s zy . Z ro d z o n e  z b u n t u  lu d z k ic h ,  
p a r t y jn y c h  s u m ie ń , j a k  sąd zę  w  
s w e j w ię k s z o ś c i id e o w o  c z y s te , s ta ­
ł y  s ię  o d p o w ie d z ią  z n a c z n e j częśc i 
c z ło n k ó w  P Z P R  n a  o s p a ły ,  n ie k ie ­
d y  w  s ta ry m  s t y lu  r e a liz o w a n y

W  PRZEDZJAZDOW YM  pro­
jekcie założeń program owych 
sprawę porozumień poziomych 
ujęto następująco: „W  n iek tó ­
rych ośrodkach k ra ju  powsta­
ły  in ic ja tyw y  bezpośredniej 
współpracy pomiędzy podstawo 
w ym i organizacjam i p a rty jn y ­
m i zakładów, uczelni i  in s ty tu ­
c ji. Dorobek powstający na te j

p rzy jm u jem y fakt, że partia  
nasza- tak  powoli i. z trudno­
ścią wychodzi z k ryz jrsu po li­
tycznego i organizacyjnego, w 
ja k im  znalazła się wskutek po­
pełnionych błędów. Rozumie­
my, że obowiązkiem członka 
p a rtii jest nieść pomoc swej 
organizacji, leczyć je j wew­
nętrzne słabości, a zarazem bro-

Szczecińskie więzi poziome
p ro c e s  o d n o w y  w  p a r t i i .  Są g ło ­
se m  lu d z i  z a t ro s k a n y c h  o lo s  p a r ­
t i i ,  g ło s e m  lu d z i  o g a r n ię ty c h  p a s ją  
s p o łe c z n e g o  d z ia ła n ia ,  p ra g n ą c y c h  
e l im in o w a ć  w y p a c z e n ia , w a lc z y ć  o 
to  b y  k a ż d y  z c z ło n k ó w  p a r t i i  m ó g ł 
m ó w ić  o n ie j  M O J A , a w s z y s c y  
p o s p o łu  N A S Z A . N ie w ą t p l iw y m  
a tu te m  ty c h  p o z io m y c h  w ię z i  je s t  
s tw o r z e n ie  p ła s z c z y z n y  w s p ó łd z ia ła ­
n ia  i  in t e g r a c j i  k la s y  r o b o tn ic z e j  
i  in t e l ig e n c j i .  M o ż n a  s ię  te ż  w  t y c h  
p o z io m y c h  w y m ia n a c h  p o g lą d ó w  
d o p a trz e ć , ja k  z re s z tą  w  k a ż d y m  
in n y m  ś r o d o w is k u ,  g łę b o k ic h  r ó ż ­
n ic  w  w id z e n iu  s p r a w  p a r t i i ,  k o n ­
t r o w e r s j i ,  p r z e ja s k r a w io n e g o  n u r t u  
r e fo rm a to r s k ie g o .  P o  to  są je d n a k  
d y s k u s je ,  b y  w y łu s k a ć  z  n ic h  to  
c o  n a jc e n n ie js z e g o  z ro d z ą  lu d z k ie  
s e rc a  i  u m y s ły .

•płaszczyźnie służy w ym ianie 
doświadczeń i wzbogaca dzia­
łalność p a rt ii;  form a ta nie mo­
że jednak prowadzić do podwa­
żania s tru k tu ry  i  spoistości par­
t i i ” . Zbiega się to z in tencjam i 
szczecińskiego party jnego fo ­
rum  dyskusyjnego, któ re  w 
swojej program owej deklara- 
. ra c ji głosi m. in . „Jesteśmy 
członkami Polskie j Zjednoczo­
nej P a rtii Robotniczej. Z głę­
bokim  rozgoryczeniem przeży­
liśm y wstrząs społeczny, k tó ry  
do h is to rii przeszedł pod naz­
wą „LATO -80” , Z  niepokojem

nić je j przed atakam i w ro ­
gów (..•)•

(...) Pragniem y nawiązać do 
szerokiej p ra k tyk i poziomych 
więzi dyskusyjnych, które po­
ja w iły  się w  p a r t ii przed IX  
Zjazdem, p raktykę  tę upow­
szechniać, przedłużyć je j hory­
zont czasowy poza ten zjazd, 
u trw a lić  jako cenną metodę 
pracy pa rty jne j.

(...) Nie jesteśmy instancją 
party jną  ani organem żadnej 
instancji. N ie zajm ujem y i nie

powinniśm y zajmować żadnego 
miejsca w  pionowej s tru k tu ­
rze pa rtii. Pragniem y działać 
wśród szeregowych członków 
p a rtii, u trzym yw ać kontakt z 
podstawowymi organizacjami 
p a rty jnym i a także z poszcze­
gólnym i ak tyw nym i członka­
m i p a rtii. Członkom i sympa­
tykom  forum  z różnych środo­
w isk robotniczych, uczelnianych, 
twórczych itp. pragniem y udo­
stępnić możliwość w ym iany po- 
gk.dów na dowolne tematy, ma­
jące związek z działalnością par 
t i i  oraz w ym iany doświadczeń 
pracy ideowo-wychowawczej i 
organizacyjnej (...)

J. G RA2EW IC Z
P S . D z iś  d y s k u to w a n y  b ę d z ie  na  

f o r u m  te m a t :  „ P r z e w o d n ia  r o la  
p a r t i i  w  ś w ie t le  d y s k u s j i  p rz e d -  
z ja z d o w e j” . W  s p o tk a n iu  s p o d z ie ­
w a n y  je s t  u d z ia ł  A .  W e r b la n a  i  Z . 
Iw a n o w a .  F o r u m  o d b ę d z ie  s ię  o 
g o d z . 16.30 w  n o w y m  b u d y n k u  W y ­
d z ia łu  C h e m ii P S  p r z y  a l. P ia s tó w  
42. 19 b m . n a to m ia s t  n a  W y d z . B u ­
d o w y  M a s z y n  PS  (P ia s tó w  19) o  g o ­
d z in ie  16.30 o d b ę d z ie  s ię  z e b ra n ie  
w y b o rc z e  z a rz ą d u  fo r u m .  O rg a n iz a ­
c je  p a r t y jn e  n ie  b ę d ą ce  .iego 
u c z e s tn ik a m i.  c h c ą c  u c z e s tn ic z y ć  
w  w y b o ra c h ,  p o w in n y  d o  t9  b m . 
z ło ż y ć  p is e m n y  a kce s  d o  fo r u m  
(g m a c h  P S -K U  P Z P R  u l .  P u ła s k ie ­
go ).

„P o lo n e z e m ” . I  o n i  to  w ła ś n ie  b y l i  
g łó w n y m i a u to r a m i u c h w a ły  u s t rz e  
le n ia  d la  s ie b ie  d z ik a  po  m in im a l ­
n y c h  c e n a c h , t łu m a c z ą c  s ię  ty m ,  że 
m u s z ą  s o b ie  z re k o m p e n s o w a ć  d o ­
ja z d  d o  ło w is k a  w ła s n y m  s a m o c h o ­
d e m . J e s t to  p r z y w i le j  „d e c y d e n ­
tó w  m a łe g o  k a l i b r u ” , a p r z y  d z i­
s ie js z y c h  t r u d n o ś c ia c h  z m ię s e m  i 
s ta n ie m  w  k o le jk a c h ,  je s t  n ie  d o  
p r z y ję c ia .  J e s t to  r ó w n ie ż  u c h w a ła  
u ła tw ia ją c a  le g a ln e  k łu s o w n ic tw o  
z le g a ln ie  p o s ia d a n ą  b r o n ią .  C z y  
w s z y s c y  zg ło szą  u b i tą  d la  s ie b ie  
z w ie r z y n ę  d o  o p ła ty ?

D ru g a  u c h w a ła  d o ty c z y ła  p o d w y ż  
sze n ia  s k ła d k i  m ie s ię c z n e j z 50 z ł do  
100 z ł c e le m  r a to w a n ia  s y tu a c j i  f i ­
n a n s o w e j.  Z  je d n e j  s t r o n y  w ię c  ra ­
tu ją c  tę  s y tu a c ję  p o d w y ż s z a  s ię  
s k ła d k i ,  z d r u g ie j  d a je  s ię  m o ż li­
w o ś ć  n a b y c ia  m ię s a  za n is k ą  o p ła ­
tą  ze s t r a tą  d la  k o ła .

J e s t to  d o b r a n e  to w a r z y s tw o ,  k t ó  
re  rz ą d z i s ię  j a k  za  d a w n y c h  c za ­
s ó w . N ie  b ę d ę  o p is y w a ć  in n y c h  
n ie p r a w id ło w o ś c i .  P r o t o k ó ł  z  ze­
b r a n ia  z n a jd u je  s ię  u  Je d n e g o  z 
k o le g ó w , in f o r m a c j i  m o ż e  u d z ie l ić  
p re ze s  k o ła .  C Z Y T E L N IK
(n a z w is k o  i  a d re s  z n a n e  r e d a k c j i )

DLA KOGO PRZEPISY?
W  M A R C U  b r .  z a k u p i ła m  w  s k le ­

p ie  „ H e b a n ”  p r z y  u l .  D u b o is  5, 
s e g m e n t „ K a p i t o l ”  w  c e n ie  14 000 zł. 
S e g m e n t p r z y w ie ź l i  o p a k o w a n y  w  
k a  r to n a c l i .  P o n ie w a ż  b y ła m  sam a 
n ie  m o g ła m  s p r a w d z ić ,  c z y  w s z y s t­
k o  w  p o r z ą d k u ,  a p a n o w ie , k tó r z y  
go  p r z y w ie ź l i  n ie  z g o d z i l i  s ię  ro z ­
p a k o w a ć  go.

O c z y w iś c ie  p o  r o z p a k o w a n iu  o k a ­
z a ło  s ię , że je d n a  z s z a fe k  je s t  u -  
sz k o d z o n a . R e k la m o w a ła m  w  w w . 
s k le p ie , k tó r e g o  p r z e d s ta w ic ie l p r z y  
s z e d ł d o  d o m u  i  o ś w ia d c z y ł,  że 
o n i  n ie  o d p o w ia d a ją  za to ,  a le  
z w ró c ą  s ię  d o  B y d g o s k ie j  F a b r y k i  
M e b li .  S ta m tą d  te ż  o t r z y m a ła m  po 
p rz e s z ło  m ie s ią c u  o d p o w ie d ź .

C h c ia ła b y m  s ię  z a p y ta ć , k t o  i 
j a k  o d p o w ie  za z łą  ja k o ś ć  m e b la . 
D o d a ję , że  ż a d n e j k a r t y  g w a ra n ­
c y jn e j  n ie  o t r z y m a ła m . A  t a k  n a  
m a rg in e s ie  m a m  ta k ż e  p y ta n ie ,  c z y  
k to ś  m o ż e  s o b ie  o b e jr z e ć  s w ó j m e ­
b e l w  s k le p ie ?  P rz e c ie ż  p rz y w o ż ą  
je  z m a g a z y n u , a ta m  n i k t  n ie  p o ­
z w o l i  o g lą d a ć  1 w y b ie ra ć .

B o ż e n a  T A B O R
S z c z e c in
u l .  ’S z a fe ra  1G4/9

O D  R E D , W y ja ś n ia m y ,  że w y ­
tw ó r c a  n ie  u z n a ł r e k la m a c ji ,  ja k o  
że w a d y  i  u s z k o d z e n ia  w id o c z n e  
p r z y  z a k u p ie  m e b li  z m o n to w a n y c h  
n ie  są o b ję te  g w a ra n c ją .  P o n a d to  
p o w o łu ją c  s ię  n a  p rz e p is y  z a w a r te  
w  D z ie n n ik u  U rz ę d o w y m  M H W iU  
z d n ia  28.3.80 p o in fo r m o w a ł z a in ­
te re s o w a n ą , że „ s p rz e d a ż  to w a r ó w  
w  s k le p ie  p o w in n a  b y ł  z o rg a n iz o ­
w a n a  w  sp o só b  u m o ż liw ia ją c y  d o ­
k ła d n e  o b e jr z e n ie  w y r o b ó w  i  
s p ra w d z e n ie  je g o  ja k o ś c i  p rz e z  
k u p u ją c e g o ” , c o  p o le c a m y  u w a d z e  
k ie r o w n ic t w  s k le p ó w  m e b lo w y c h .

żliwości zaniknięcia k r  arnika z 
żywnością.

W  tych kwestiach odbyło się 
już w ie le narad, poczyniono 
mnóstwo ustaleń (z k tó rych  
część n igdy nie została zrea li­
zowana) i  przedyskutowano ba r­
dzo dużo godzin. Cóż, dylematu 
nalewania z pustego nie p o tra fił 
rozwiązać nawet najmędrszy z 
k ró lów  — Salomon. Jednak m i­
mo trudności zaopatrzeniowych 
i b raków  na rynku , nie mamy 
jeszcze sytuacji ca łkow ite j próż­
n i, ty lk o  kwestię, iż  produktów  
żywnościowych ( i n ie ty lko ) 
jest po prostu za mało. Stąd 
is tn ie je pewna możliwość m a­
newru, ustalenie rzeczywistych 
a nie pap ierkowych p r io ry te ­
tów.

W  ostatn iej naradzie, k tóra 
odbyła się w  Urzędzie M ie jsk im  
uc zestn iczy l i  prze dst a w  icd ele
W ydzia łu H andlu i Usług UM, 
W ydzia łu O światy i W ychowa­
nia UM , Zespołu O pieki Z dro ­
wotnej, dyrektorzy przedszkoli 
i  szkół oraz domów dziecka, a 
także reprezentanci handlu i 
transportu handlowego. Jedni 
przedstaw iali swe żądania i ra ­
cje występując w  im ien iu  pod­
opiecznych (dzieci i  młodzieży), 
drudzy b ro n ili się przed zarzu­
tam i naświetla jąc trudną sytua­
cję rynkową. Jedno było pocie­
szające, iż wreszcie zaczęto szu­
kać wspólnych dróg wyjścia z 
impasu przy jm ując jedyne 
słuszne założenie — dzieciom 
musi się zapewnić niezbędne 
dla ich prawidłowego rozwoju 
m inim um .

Pom inięto w  dyskusji w ie l­
kość przydzia łów  poszczegól­
nych a rtyku łów  żywnościowych, 
przyznawanych jednemu żłob- 
kowiczowi, przedszkolakowi czy 
uczniowi. Chodziło przede 
wszystkim  o to, aby te szczupłe 
przecież norm y nie w idn ia ły  t y l­
ko na papierze, ale rzeczywi­
ście znalazły się w  kuchniach 
placówek ośw iatowo-wychowaw 
czych. A z tym , ja k  wykazała 
p rak tyka  m inionych miesięcy, 
jest bardzo źle.

Pracownicy szkól i przedszko­
l i  skarży li się, iż  o przyjściu i 
w ykup ien iu  — po prostu w  skle­
pie — przyznanej ra c ji nie ma 
nawet mowy. Intendenci prze2 
całe dnie zajęci są „polow a­
niem”  na przydzielone a rtyku ły  
T rudno by ło  np. wyegzekwo­
wać określone norm am i racje 
masła i  innych tłuszczów, nie- 
lekko by ło  z zakupem cukru, 
serów itp . M ało tego, nieregu­
la rne i zbyt małe są ostatnio 
dostawy mleka. Personel przed­
szkoli sygnalizował również, iż 
konwie z m lekiem  są nie plom ­
bowane i często zdarza się, że 
bywa ono rozwadniane.

W iele zastrzeżeń m ie li rów ­
nież przedstawiciele placówek 
opiekuńczo-wychowawczych a 
także Sanepidu do zaopatrzenia 
w  środki czystości. Szczególnie 
duże są b rak i jeś li chodzi o 
p łyny  do m ycia naczyń oraz 
proszki do szorowania.

Sygnalizowano ponadto brak 
z iem niaków i w  związku z tym  
kłopoty z przygotowywaniem  o- 
b iadów dla przedszkolaków i ucz 
mów. Tych narzekań było spo­
ro. Nie o wyliczankę jednak 
chodzi. N ie będziemy również 
cytować uspraw ied liw ień przed­
staw icie li handlu, którzy także 
borykają się z ogrom nym i nie­
doborami tow arów . Bo przecież 
np. „społeczne kom isje”  w y ło ­
nione z ko le jek oraz kontro le 
P IH  często nie zezwalają na 
odłożenie na zapleczu sklepu 
odpowiedniej p a rt ii jakiegoś 
deficytowego a rtyku łu  dla żłob­
ka lub  przedszkola.

Przejdźmy do pewnych usta­
leń, k tóre  poczyniono na te j na­
radzie. A  m ianow icie: dyrek to r

J i Szefernaker z WSS „Spo­
łem”  zobowiązał się, iż  w y ty ­
powane sklepy prowadzące 
sprzedaż żywności dla szkół, 
przedszkoli, żłobków i domów 
dziecka będą dysponowały przy 
dzielanym i tym  placówkom ra ­
c ja m i i  sprzedawały im  według 
tych zleceń tow ary. Chodzi 
ty lk o  o drobne zabiegi organi­
zacyjne (np. ustalenie dni ty ­
godnia, w  których dane przed­
szkole będzie dokonywać zaku­
pów), a zgrzyty pow inny zn ik­
nąć — m. in. dzięki reglamen­
ta c ji dalszych a rtyku łów  i pew­
nemu zelżeniu dzięki temu na­
cisku klientów .

D Y R E K T O R  K a c z m a r z y k ,  r e p re ­
z e n tu ją c y  W o je w ó d z k ą  S p ó łd z ie ln ię  
M le c z a rs k ą  s tw ie r d z i ł .  Iż  p la c ó w k i  
o ś w ia to w o -w y c h o w a w c z e  zaw sze  b ę ­
d ą  m ia ły  p r io r y t e t  i  o t r z y m a ją  m le ­
k o  w g  s w y c h  z a m ó w ie ń . A  d y r .  
S ta ń c z a k  w  im ie n iu  T r a n s p o r tu  
M le c z a rs k ie g o  z o b o w ią z a ł s ię . iż  od 
c z e rw c a  w y z n a c z o n e  z o s ta n ą  o so b ­
n e  w o z y  i  t r a s y  t y l k o  d la  z a o p a ­
t r z e n ia  p rz e d s z k o li ,  ż ło b k ó w , s z k ó l.

D y r e k to r  C h u d z ic k i  s tw ie r d z i ł ,  iż  
n ie  w id z i  p rz e s z k ó d , a b y  w y ty p o ­
w a n e  s k le p y  w  p ie rw s z e j k o le jn o ś c i 
s p r z e d a w a ły  a r t y k u ły  s y p k ie  d la  
p la c ó w e k  o p ie k u ń c z o -w y c h o w a w ­
c z y c h . Z a ś  d y r e k t o r  B ia łe k  za p e w ­
n i ł .  iż  w  n a jb l iż s z y m  cz a s ie  da  s p o ­
re  i lo ś c i  p ły n ó w  d o  m y c ia  n a c z y ń  
o ra z  p ro s z k ó w  d o  s z o ro w a n ia . T y l ­
k o  je ś l i  c h o d z i o p r o s z k i d o  p ra n ia , 
to  w o b e c  is tn ie ją c y c h  t r u d n o ś c i  
m o ż e  z a g w a ra n to w a ć  w y łą c z n ie  
„ B ie lu x ” .

R e p re z e n tu ją c a  W S O P  d y r e k to i  
S k o n ie c z n a  ta k ż e  p o s p ie s z y ła  z m i­
łą  n o w in ą .  O tó ż  W S O P  u d a ło  Sie 
o s ta tn io  z a k u p ić  p e w n ą  i lo ś ć  z ie m ­
n ia k ó w  poza n a s z y m  w o je w ó d z tw e m  
i  je s t  ic h  o b e c n ie  s p o ro . P rz e d ­
s z k o la . ż ło b k i  i  s z k o ły  m o g ą  d o ­
k o n y w a ć  z a k u p ó w  (d o  50 k g  je d n o ­
ra z o w o )  w  s k le p a c h  lu b  ( p r z y  w ię k ­
s z y c h  i lo ś c ia c h )  w  h u r to w n i.  W y ­
s ta rc z y  d z ie ń  w c z e ś n ie j z ło ż y ć  za­
m ó w ie n ie .

W s z y s tk ie  te  d e k la r a c je  b y ły  b a r ­
d z o  p ię k n e . A le  p r z e d s ta w ic ie le  
s z k ó ł,  p rz e d s z k o li  i  ż ło b k ó w  s ły s z e l i  
j u ż  w ie le  z a p e w n ie ń , iż  ic h  p o d ­
o p ie c z n i o t r z y m a ją  w s z y s tk o ,  z a w ­
sze i  w  p ie rw s z y m  rz ę d z ie , z k t ó ­
r y c h  n ic  k o n k r e tn e g o  n ie  w y n ik a ­
ło .  T o te ż  o p ró c z  z a p is a n ia  s o b ie  n u ­
m e r ó w  te le fo n ó w  p o s z c z e g ó ln y c h  
d y r e k to r ó w  (g d y b y  k o n ie c z n e  b y ły  
in te r w e n c je )  — z a ż ą d a li g w a r a n c j i  
od  W y d z ia łu  H a n d lu  i  U s łu g  U M . iż  
d e k la r a c je  z ło ż o n e  n a  n a ra d z ie  n ie  
b ę d ą  k o le jn y m  p u s to s ło w ie m . T rz e ­
ba  b y ło  u s ta l ić  im ie n n ie ,  że za za ­
o p a t rz e n ie  w  a r t y k u ł y  s p o ż y w c z e  
o ra z  w a r z y w a  o d p o w ia d a  n a n i K o -  
r o n c z e w s k a , w  m ię s o , m a s ło  In n e  
t łu s z c z e  — p a n i W ro n k a ,  zaś w  p ro  
d u k t y  n ie ż y w n o ś c io w e  — p a n i K o n -  
d y jo w s k a .  Z a  c a ło ś ć  zaś  o d p o w ia d a  
k ie r o w n ik  W y d z ia łu  H a n d lu  i  U s łu s  
p a n  M it u r a .

O c z y w iś c ie  ż a d n e  g w a ra n c je  n ie  
p o m o g ą , je ś l i  za  d e k la r a c ja m i z ło ­
ż o n y m i n a  z e b r a n iu  n ie  p ó jd ą  k o n ­
k r e tn e  p o c z y n a n ia . N ie  p o m o g ą  
ta k ż e .  Je ś li d o s ta w y  to w a r ó w  s p o ­
za n a szeg o  w o je w ó d z tw a  p r z y c h o ­
d z ić  b ę d ą  ta k  n ie r e g u la r n ie  i  t a k  
m a le ń k ie .

P o z o s ta ła  je szcze  je d n a  s p ra w « , 
k tó r a  w ła ś c iw ie  n ie  b y ła  s z e rz e i 
o m a m ia n a  n a  t e j  n a ra d z ie , g d y ż  n ie  
le ż y  w  k o m p e te n c ja c h  U rz ę d u  M ie j  
s k ie g o . A  m ia n o w ic ie  k w e s t ia  c u ­
k r u .  J e s t o n  d z ie lo n y  w y łą c z n ie  
p rz e z  U rz ą d  W o je w ó d z k i.  A  że n ie  
b a rd z o  je s t  co  d z ie l ić  —  d o c h o d z i 
d o  w ie lu  s p ię ć . N p . p rz e d s z k o la  i 
ż ło b k i  m a ją  o b e c n ie  b a rd z o  o b n i ­
ż o n e  r a c je  c u k r u  ( te  p ie rw s z e  0,38 
k g  m ie s ię c z n ie  n a  d z ie c k o , d r u g ie  
zaś  0,75 k g ) . P e w n e  n ie w ie lk ie  i lo ś c i 
c u k r u  o t r z y m u ją  p ó ł in te r n a t v  o ra z  
n o r m a ln e  z a b e z p ie c z e n ie  p rz e w id z a a  
n e  je s t  d la  in te r n a tó w  (1,5 k g  na 
u c z n ia  m ie s ię c z n ie , g d y ż  te  d z ie c i 
i  m ło d z ie ż  n ie  o t r z y m u ją  k a r te k  na 
c u k ie r )  S z k o ły  zaś  c u k r u  n ie  d o ­
s ta ła  w c a le  T u  s ie  ro d z i p ro b le m  — 
ia k  u g o to w a ć  na  d e s e r k o m p o t ,  ja k  
p o d a ć  s z k la n k ę  h e rb a ty ?

W  TEJ SPRAWIE rozm aw ia­
liśm y z dyrektorem  W ydzia łu 
Handlu i  Usług Urzędu Woje- 
wńdzkiego IJenrykiem  Jankow ­
skim . Niestety, dowiedzieliśmy 
się, że ilość cukru  (po wydaniu 
określonej pu li na bony dla 
ludności) jest znikoma. Starcza 
go w  m inim alnych dawkach dla 
szpitali, przedszkoli, żłobków, 
Stacji Krw iodawstwa, in terna­
tów  i farm acji. Na inne potrze­
by, w  tym  dla szkół, stołówek 
pracowniczych, gastronomii, 
p rodukc ji cukiern iczej itp . nie 
starcza. Toteż na poprawę w  

tym  zakresie liczyć ni© można.

J. SUŁO CKA

J. D. Giiman i John Clive

K G -2 0
Przełożył Andrzej Pakuła
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S c i S l e  t a j n e  

O d
D y r e k to r a  W y w ia d u  
D o
P r e m ie r a  W ie lk ie j  B r y ta n i i  
D o ty c z y :  K a m p fg e s c h w a d e r  260

U w a g  a : N in ie js z e  s p ra w o z d a n ie  r o z w i ja  •— n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  u z y s k a n y c h  o s ta tn io  p rz e z  o f ic e r ó w  ro z p o z n a n ia  
o ra z  z in n y c h  ź r ó d e ł —  w c z e ś n ie js z y  r a p o r t  G łó w e g o  O f i ­
c e ra  R o z p o z n a n ia  S i ł  P o w ie t r z n y c h  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h . 
K o p ię  te g o  r a p o r tu  o t r z y m a ł P a n  od  D o w ó d c y  L o tn ic t w a  
B o m b o w e g o  K r ó le w s k ic h  S i ł  P o w ie t r z n y c h .

a) K G  200 n ie  je s t  z w y k ły m  p u łk ie m  w  ty m  se n s ie , w  ja ­
k im  r o z u m ie  s ię  w  L u f t w a f f e  s ło w o  „G e s c h w a d e r ” . J e s t to  
b o w ie m  o rg a n iz a c ja ,  k tó r ą  m o ż n a  be z  p rz e s a d y  n a z w a ć  m i ­
n ia tu r o w y m  lo tn ic tw e m ,  d y s p o n u ją c y m  s z e re g ie m  b a z  w  
E u ro p ie  o ra z  n a  z a c h o d z ie  i  p o łu d n iu  Z S R R .

b ) D o  b a z , z k tó r y c h  k o r z y s ta  I  G ru p p e  K G  200 ( d y w iz ­
jo n  o p e r a c y jn y ) ,  n a le ż ą : S o la -S ta v a n g e r  ( N o r w e g ia ) ,  B e r ­
g a m o  ( W ło c h y ) ,  Z i l is te a  ( R u m u n ia ) ,  S y m fe ro p o l  ( U k r a in a ) ,  
S m o le ń s k . A a lb o r g  (D a n ia ) ,  F in s te rw a ld e  i  E c h te rd in g e n  
(N ie m c y ) .  C h ä te a u fo r t  i  N a n te s  ( F ra n c ja )  o ra z  A t e n y - K a la -  
m a k i.

c) I  G ru p p e  u ż y w a  g łó w n ie  s a m o lo tó w  a l ia n c k ic h ,  z d o b y ­
ty c h  b ą d ź  w y re m o n to w a n y c h  p o  r o z b ic iu  s ię  n a  te re n ie  
n ie p r z y ja c ie la .  T r w a  m a s o w a  n ie p r z e r w a n a  a k c ja ,  k tó r a  
p r z y  re m o n c ie  t y c h  s a m o lo tó w  a n g a ż u je  o ś r o d k i lo tó w  
p r ó b n y c h  w  L e rz . R e c h l in ie  i  O r a n ie n b u rg u  o ra z  o ś r o d k i 
r e m o n to w e  j a k  R o te r n b u r g  ( H a n o w e r ) ,  E sse n K a te n b e rg ,  
U t r e c h t  i  G r e v e n b ro ic h  p o d  K o lo n ią .  S a m e  t y l k o  z a k ła d y  
w  G r e v e n b ro ic h  o t r z y m u ją  ś re d n io  15 s a m o lo tó w  d z ie n n ie , 
z Czego 90 p ro c . to  s a m o lo ty  a l ia n c k ie ,  g łó w n ie  F o r te c e . 
Ł ib e r a t o r y  i  L ig h tn in g i .

d )  W ś ró d  s a m o lo tó w  u ż y w a n y c h  p rz e z  K G  200 z d e c y d o ­
w a n ie  p rz e w a ż a ją  a m e ry k a ń s k ie  b o m b o w c e  t y p u  B -17 
i  B-24, a le  są ta k ż e  l ic z n e  a n g ie ls k ie  S t i r l i n g i  i  W e l l in g to ­
n y .  A l ia n c k ie  m y ś liw c e  są n a  o g ó ł r z a d z ie j w y k o r z y s ty w a ­

n e , c h o c ia ż  ro z p o z n a n ie  fo to g r a f ic z n e  w y k r y ło  p o je d y n c z e  
s a m o lo ty  ty p u  B r is to l  B e a u f ig h te r  i  L o c k h e e d  L ig h tn in g  
n a  lo tn is k u  B e r l i n -R a n g s d o r f .  N ie  je s t  jeszcze  p e w n e , 
c z y  s ta c jo n u ją  o n e  ta m  ty m c z a s o w o , c z y  te ż  B e r l in -R a n g s -  
d o r f  je s t  ró w n ie ż  b a zą  K G  208.

e) P o  n a w ią z a n iu ,  p o  ra z  p ie rw s z y  od  w ie lu  m ie s ię c y , 
łą c z n o ś c i z ra d z ie c k im  w y w ia d e m  lo tn ic z y m ,  ta m te js z y  o f i ­
c e r  ro z p o z n a n ia  s tra te g ic z n e g o , p u łk o w n ik  W ik t o r  N ik ia -  
z in ,  p o w ia d o m ił  n a s  o  n ie m ie c k ie j  je d n o s tc e  lo tn ic tw a  —  
p rz y p u s z c z a ln ie  K G  200 —  u ż y w a ją c e j  w  r ó ż n y c h  p u n k ta c h  
f r o n t u  w s c h o d n ie g o  b o m b o w c ó w  t y p u  T u p o le w ,  M a r t in  
i  P e t la k o w  P e-2  o ra z  b o m b o w c ó w  n u r k u ją c y c h  S B -R K  z r a ­
d z ie c k im i  o z n a c z e n ia m i.  W  z e s z ły m  t y g o d n iu  r a d z ie c k i m y ­
ś l iw ie c  z e s t r z e l i ł  n a d  p ó łn o c n y m  K r y m e m  P e t la k o w a  P e-2  
z n ie m ie c k ą  z a ło g ą  n a  p o k ła d z ie .

f )  P łk  N ik ia z in  i n fo r m u je  ta k ż e  o p r z y p u s z c z a ln y m  u ż y -
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c iu  p rz e z  N ie m c ó w  ra d z ie c k ie g o  s a m o lo tu  z ra d z ie c k im  
o z n a k o w a n ie m  w  r e jo n ie  M o s u lu . S k o ja r z y  s ię  to  P a n u  za ­
p e w n e  z  s a b o ta ż e m  r u r o c ią g u  d o k o n a n y m  w  z e s z ły m  m ie ­
s ią c u .

g) D o  n ie d a w n a  K G  200 u ż y w a ją c  z d o b y c z n y c h  s a m o lo ­
tó w  z n a s z y m  o z n a k o w a n ie m  n a  z a c h o d z ie , p ó łn o c y  i  p o ­
łu d n iu  E u ro p y  o g r a n ic z a ł s ię  d o  z rz u c a n ia  a g e n tó w  (z  re ­
g u ły  n o c ą ) ,  p r z y  c z y m  w y k o r z y s ty w a n o  n a  o g ó ł do  te g o  
c e lu  b o m b o w c e  B-17 i  S t i r l i n g i .  P o n a d to  o t r z y m u je m y  c o ­
ra z  c z ę ś c ie j m e ld u n k i  o m a ły c h  fo r m a c ja c h  „ t r o ja ń s k ic h ”  
p r z y łą c z a ją c y c h  s ię  d o  n a s z y c h  f o r m a c j i  b o m b o w y c h . Z d a rz a  
s ię  to  g łó w n ie  w  d z ie ń  i  n a jb a r d z ie j  u c ie r p ia ły  n a  ty m  
fo rm a c je  L a ta ją c y c h  F o r te c .

h )  O f ic e ro w ie  b a d a ją c y  tę  s p ra w ę  z d o b y l i  o s ta te c z n e  d o ­
w o d y  n a  to ,  że K G  200 ro z s z e rz a  i  m o d y f ik u je  d o ty c h c z a ­
so w e  s p o s o b y  w y k o r z y s ta n ia  z d o b y c z n y c h  s a m o lo tó w .

i)  B a z a  w  S o li  w y d a je  s ię  b y ć  je d n y m  z n a jw a ż n ie js z y c h  
o ś ro d k ó w  n o w e j d z ia ła ln o ś c i K G  200. Z e b ra n o  d o w o d y , że 
w  S o li  z n a jd u je  s ię  k i l k a  L a ta ją c y c h  F o r te c  1 że o d b y w a ­
ją  s ię  ta m  ć w ic z e n ia  p rz e d  a k c ją ,  w  k t ó r e j  m a ją  w z ią ć  
u d z ia ł  s a m o lo ty  z a l ia n c k im  o z n a k o w a n ie m . C e l. k t ó r y  m a  
b y ć  z b o m b a rd o w a n y ,  je s t  j a k  d o tą d  n ie z n a n y .

j )  W s z y s tk o  w s k a z u je  na  to ,  że z b a z y  w  S o li  k o r z y s ta  
ró w n ie ż  I I  G r u p p e  K G  200 ( d y w iz jo n  e k s p e r y m e n ta ln y ) .  W i­
d z ia n o  w y la tu ją c e  s ta m tą d  p o je d y n c z e  s a m o lo ty  z e s p o lo n e  
ty p u  M is te l,  in a c z e j H u c k e p a c k  (p o r .  r a p o r t  Z a k ła d ó w  D o ­
ś w ia d c z a ln y c h  K r ó le w s k ic h  S i l  P o w ie t r z n y c h  w  F a r n -  
b o r o u g h ) .

k )  P o n ie w a ż  s a m o lo ty  te  m o g ą  w  p rz y s z ło ś c i u t r u d n ia ć  
n a m  d z ia ła n ia  b o jo w e  w  E u ro p ie  —  w  p r z y p a d k u  u ż y c ia  
p rz e z  n ie p r z y ja c ie la  c a ły c h  f o r m a c j i  z n a s z y m i o z n a k o w a ­
n ia m i z a c h o d z i r ó w n ie ż  m o ż l iw o ś ć  n ie o g ra n ic z o n y c h  p o m y ­
łe k  — ro z p o z n a n e  p rz e z  na s  b a z y  K G  200 n a le ż y  z b o m b a r ­
d o w a ć .  a b y  o g r a n ic z y ć  d o  m in im u m  p o w a ż n e  z a g ro ż e n ie , 
ja k im  są on e  d la  n a s z e j p r z y s z łe j  in w a z j i .

l )  W o b e c  n ie z w y k le  s i ln y c h  u m o c n ie ń  b u d y n k ó w  n ie ­
m ie c k ie g o  lo tn is k a  w  S o li,  p r z y p o m in a ją c y c h  b a r d z ie j 
s c h r o n y  d la  o k r ę tó w  p o d w o d n y c h  n iż  h a n g a r y  lo tn ic z e ,  p o ­
s ta n o w io n o  z b o m b a rd o w a ć  je  m e to d ą  „ W i l l i e  M a le ń s tw o ” , 
k tó r a  w y k o r z y s tu je  w  r o l i  p o c is k ó w  s a m o lo ty  —  „ w r a k i  
w o je n n e ” . A ta k  te n  o t r z y m a  k r y p to n im  . .O p e ra c ja  L a ta ją c a  
B o m b a ” .

m )  D la  u ła tw ie n ia  i d e n t y f ik a c j i  a l ia n c k ic h  m y ś liw c ó w  
i  b o m b o w c ó w  w  s k ła d  a m e ry k a ń s k ic h  f o r m a c j i  B -17 b ę d z ie  
w c h o d z ić  aż do  o d w o ła n ia  p e w n a  l ic z b a  lo tn ik ó w  z n a ją ­
c y c h  ję z y k  I n d ia n  N a w a h o . W  ty m  w ła ś n ie  ję z y k u  s ta c je  
n a z ie m n e , a w  p e w n y c h  p rz y p a d k a c h  ta k ż e  s a m o lo ty ,  b ę d ą  
w z y w a ć  p i lo tó w  do  p o d a n ia  n u m e r u  je d n o s tk i .  , O p e ra c ja  
ta  n o s i n a z w ę  „ R o z w id lo n y  J ę z y k ” .

n )  Z a s ta n a w ia m y  s ię . c z y  w  lo tn ic tw ie  a n g ie ls k im  n ie  po ­
w ie r z y ć  p o d o b n e j r o l i  ż o łn ie r z o m  z n a ją c y m  ję z y k  v v a l i js k i.

o )  O p o s tę p a c h  o b u  w y m ie n io n y c h  o p e r a c ji  b ę d z ie  P a n  
in fo r m o w a n y  n a  b ie ż ą c o .
T r z y  k o p ie  d la :
P re z y d e n ta  S t . Z je d n o c z o n y c h .
D -C y  K r ó le w s k ic h  S i l  P o w ie t r z n y c h .
N a c z e ln e g o  D o w ó d c y  S i ł  P o w ie t r z n y c h  A r m i i  U S A .
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Półfinały PP — bez mistrza Polski

100 lat dla Pogoni!
15 TYS. W ID ZÓ W  oczekiwało na ciekawy mecz. I  nie zawied­

l i  sie. Środowy pojedynek pucharowy Pogoni z Szombierka­
m i Bytom  dostarczył szczecinianom w ie lk ich  sportowych prze­
żyć a także niespodzianek. Największą było jednak nie zwy­
cięstwo i wye lim inowanie m istrza Polski, a s ty l w ja k im  
Pogoń sukces ten osiągnęła.

Gryfiński RTN

„Dolna Odra” wygrała 
„Sztafetę Zwycięstwa"
9 MAJA w Gryfinie odbyły się 

bieg „Sztafeto Zwycięstwa" — 
rozegrane w ramach It Rekrea­
cyjnego Turnieju Najlepszych. 
Zwyciężyła „Dolna Odra" przed Ko 
mendę Rejonową Straży Pożarnej 
i Komisariatem MO. Następne 
miejsca zajęty zespoły SPBO-2 i 
WKU.

Po pięciu już rozegranych konku 
rencjach II RTN w klasyfikacji pro­
wadzi „Dolna Odra" — 204 pkt. 
przed Kanrsar atem MO — 200,5 
pkt., 3. SPBO nr 2 — 176 pkt., 
4. WKU —• 164 pkt., 5. Rejonowa 
Komenda Straży Pożarnej — 144 
pkt., 6. Energomontaż-Zachód 
— 127 pkt.

Następne konkurencje H RTN 
odbędę się w następujących ter­
minach: 16— 17 maja — tenis 
ziemny, 31 maja — wędkarstwo, 
27—28 czerwca -— kometka.

Polonia Bytom
bez Migowych 

koszykarzy
K Ł O P O T Y  f in a n s o w e  k lu b ó w  

s p o r to w y c h  p o w o d u ją  c o r a z  c z ę s t­
sze  l i k w id a c je  s e k c j i .  P o d o b n y  lo s  
s p o tk a ł  s e k c ję  k o s z y k ó w k i  m ę ż ­
c z y z n  P o lo n i i  B y to m ,  k tó r a  a w a n ­
s o w a ła  d o  I  l i g i .  Z a rz ą d  P o lo n i i  
z m u s z o n y  b y ł  z re z y g n o w a ć  z t e j  
s e k c j i  l  p rz e k a z a ł k o s z y k a r z y  
p r z y z a k ła d o w e m u  k lu b o w i  H K S  
S ta l  „ B o b r e k ” . T a k  w ię c  w  l - U -  
g o w y m  k o s z y k a r s k im  g r o n ie  w y ­
s tę p o w a ć  b ę d z ie  H K S  S t a l  „ B o ­
b r e k ” .

K ło p o ty  P o lo n i i  B y t o m  z a g ra ż a ją
ró w n ie ż  in n y m  s e k c jo m  te g o  z a s łu ­
ż o n e g o  k lu b u .

Koszykarze grają
w niedzielę

ale w... Rudzie $1.
WIELKIE zamieszanie wywołał 

wczoraj telegram, który dostar­
czono do sekretariatu MKS Po­
goń. Otóż PZKcsz. wyjaśnia w 
nim, że się pomylił. Mecz pu­
charowy odbędzie się w niedzielę 
a gospodarzem będzie Pogoń, ale 
z... Rudy Śląskiej.

Tymczasem kierownictwo klu­
bu powiadonrło już publikatory 
(a my sympatyków sportu), zamó­
wiło halę, sędz ów, lekarza. Za­
rezerwowano także miejsca w ho­
telach dla zespołu z Rudy. Po o- 
trzymaniu telegramu zapanowała 
konsternacja. Gdy wszyscy już o- 
chłonęli, przystąpiono do odwoły­
wania: zareze-wowanych miejsc 
w hotelach, hali, lekarza »tp. Roz­
poczęto natomiast pospieszne 
przygotowania do dalekiego wy­
jazdu.

Sobotnie derby o godz.17
JAK nas poinformował KS Stal 

Stocznia, który jest gospodarzem 
sobotniego meczu piłkarskego 
Arkonią, derby rozDoez^ą się 
godz. 17, a nie jak uprzednio po­
dawano o godz. 15. Natomiast 
o godz 15. także na stadionie 
przy Bandurskiego, rozegrany zo­
stania . przedmecz. Wystąpią w 
nim zespoły składające się z by­
łych piłkarzy tych klubów.

S ę d z io w a ł K .  J a n k o w s k i  w  a syś ­
c ie  s ę d z ió w  l in io w y c h  A .  Ł y s k i  i 
S t. C y g a n a  — w s z y s c y  t  G d a ń s k a  
W id z ó w  15 ty s .

P O G O Ń : D łu g o s z  — S tań cza tc  
K o z ło w s k i .  J ę d r z e je w s k i,  C z e p a n  — 
A n io ła .  W o ls k i  (o d  74 n i in .  W ło c h )  
B ie r n a t  — S z o s ta k o w s k i,  S te lm a -  

.. , , s ia k , T u r o w s k i .
P O R T O W C Y  w c z o r a j  z a g r a l i  la k  S Z O M B IE R K I:  S u r i i t  — P ie t r y g a  

za d a w n y c h ,  I - l ig o w y c ta  la t .  N ie  M ie r z w ia k .  F u h l .  S o b o l — B y ś  (od  
p r z e s t ra s z y l i  s ię  s ła w y  p r z e c iw n i-  59 m in  w ie c z o r e k ) ,  J a n ik .  W o j to -  
k a  a n i te g o . że o s ta tn io  o d n o s i o n  Wj C2 ( 0(j  4g m in .  S o ś n ic a ). S ro k a  
s u k c e s y  że w y s tą p i ł  w  S z c z e c in ie  K a p ic a ,  O g a za .
.. s w y m  a k tu a ln ie  n a js i ln ie js z y m  • t . R E K
s k ła d z ie .  P o g o ń  p o t r a k t o w a ła  S zo m  P U C H A R  P O L S K I
b ie r k i  j a k  n o r m a ln y  z e s p ó ł, t a k
r ó w n e g o  so b ie  p r z e c iw n ik a .  I  t u  p o lo n ia  B y t o m  — O d ra  O p o le  
t k w i  c h y b a  n ie  t y l k o  ta je m n ic a  p o -  R e s o v ia  R z e s z ó w  — Ł K S  Ł ó d ź  
w o d z e n ia , a le  ta k ż e  z n a k o m ite j  g r y  L e g ia  W - w a  — Ś lą s k  W ro c ła w  
s z c z e c iń s k ie j d r u ż y n y .  T a k .  n ie  b o ­
ję  s ię  u ż y ć  s ło w a  „ z n a k o m i te j ”  11 
c h o ć  z a n a l iz y  m e c z u  w y n ik a ,  że 
g o s p o d a rz e  p o p e łn i l i  k i l k a  b łę d ó w , 
i  to  w  a ta k u .  A le  p rz e c ie ż  w y g r a l i  
z m is t r z e m  P o ls k i  b e z a p e la c y jn ie  
2 :0 ! A  g d y b y  n ie  z m a r n o w a l i  k i l k u  
tz w .  100- p r o c e n to w y c h  s y tu a c j i ,  to  
b y ło b y . . .  p r z y n a jm n ie j  6:0. P r z y ­
z n a c ie , że  za w y s o k i  t o  w y n ik  la k  
n a  m e c z  z e s p o łu  I I  l i g i  z d r u ż y n ą  
I  l i g i .  T y m c z a s e m  te n  z n iż s z e j k la -  

g r a ł  t a k  ja k b y  b y ł  w  w y ż s z e j
___ i i e  r o z g r y w k o w e j .  P o r t o w c y
a ta k o w a l i  z  im p e te m , a le  ro z s ą d ­
n ie .  G d y  b y t o m ia n ie  z b y t  s z c z e l­
n ie  k r y l i  s w o ją  b r a m k ę  —  w y c o ­
f y w a l i  p i łk ę .  N ie  b y ło  s z a b lo n u  w  
g rz e  p o r to w c ó w .  S to s o w a n o  p r z e ­
r z u ty ,  b y ło  s p o r o  r a jd ó w ,  w ie le  p o ­
je d y n k ó w ,  c e ln e  c e n t r y .  D z ię k i  
u r o z m a ic o n e j g rz e  o b r o ń c y  S z o m ­
b ie r e k  n ie  m o g li  p o  p r o s tu  z n a ­
le ź ć  s p o s o b u  n a  P o g o ń . S z c z e c in ia ­
n ie  n a to m ia s t  d o ść  ła tw o  p rz e c h o ­
d z i l i  o b ro n ę  g o ś c i, s tw a r z a ją c  w ie ­
le  n ie b e z p ie c z n y c h  s y tu a c j i .  S u r i i t  
d w o i ł  s ię  1 t r o i ł ,  n ie  p o t r a f i ł  je d ­
n a k  w y ła p a ć  w s z y s tk ic h  p i łe k .  C o  
p r a w d a  t y l k o  d w a  r a z y  w y c ią g a ł  
p i łk ę  z s ia t k i ,  a le  p rz e c ie ż  k i l k a  
r a z y  n a d  s ta d io n e m  r o z le g a ł s ię  
o k r z y k :  je e e e e e s t i P i łk a  b o w ie m  
m i ja ła  o  c e n ty m e t r y  b r a m k ę  b ą d ź  
u d e rz a ła  w  s łu p e k  lu b  p o p rz e c z k ę  
( d w a  ra z y ) .  Z d a rz y ło  s ię  (d w a  r a  
z y ) ,  że  o b r o ń c y  w y b i j a l i  p i ł k ę  i 
l i n i i  b r a m k i .

XXXIV Wyścig Pokoju
W B R E W  o c z e k iw a n io m  o b s e rw a ­

to r ó w  w y ś c ig u  i  s a m y c h  k o la r z y  
5 e ta p  n ie  p r z y n ió s ł  p r a k ty c z n ie  
ż a d n y c h  z m ia n  w  k la s y f ik a c ja c h .  
K ie d y  p ró b ę  u c ie c z k i p o d ję l i  d w a j 
z a w o d n ic y  z a jm u ją c y  d a ls z e  m ie j ­
sca w  k la s y f ik a c j i ,  p e le to n  ja k b y  
s ię  z t y m  p o g o d z i ł  p o z w a la ją c  
ś m ia łk o m  o s ią g n ą ć  z n a c z n ą  p rz e ­
w a g ę . N a  o s ta tn ic h  k i lk u n a s tu  k i ­
lo m e t ra c h  za s a d n ic z a  g ru p a  z w ię k ­
s z y ła  je d n a k  w y r a ź n ie  te m p o  i 
p r a k ty c z n ie  z l ik w id o w a ła  p rz e w a g ę  
c z a s o w ą  c z o łó w k i.  D la  z e s p o łó w  i 
z a w o d n ik ó w  w a lc z ą c y c h  o  c z o ło w e  
lo k a ty  e ta p  b y ł  w ię c  re m is o w y . 
N ie  n a s tą p i ł  s p o d z ie w a n y  a t a k  k o ­
la r z y  r a d z ie c k ic h ,  n ie z b y t  a k t y w ­
n ie  je c h a l i  C z e c h o s ło w a c y . O z n a k i 
p e w n e g o  k r y z y s u  f o r m y  m o ż n a  b y ­
ło  z a u w a ż y ć  u  k o la r z y  N R D , k tó ­
rz y  w  p a g ó r k o w a ty m  te re n ie  n ie ­
z b y t  c z ę s to  w y c h o d z i l i  n a  c z o ło w e  
p o z y c je  w  p e le to n ie .

P O L A C Y , k tó r z y  z a p o w ia d a li  b a r ­
d z ie j a k t y w n ą  ja z d ę  ró w n ie ż  p o ­
g o d z i l i  s ię  n a  t y m  e ta p ie  z is tn le -

J e d n y m  s ło w e m  b y ł  to  u d a n y  
m e c z . N ie k tó r z y  k ib ic e  o k r e ś l i l i  g o  
ja k o  — p rz e d s m a k  I  l i g i .  S z cze c i­
n ia n o m  m a r z y  s ię  e k s t ra k la s a .  C ie ­
s z o n o  s ię  w ię c ,  że  ic h  d r u ż y n a  p o ­
t r a f i ł a  d o s to s o w a ć  s ię  d o  l ig o w e ­
g o  p o z io m u  — b y ła  n a w e t  lep sza  
o d  m is t r z a  P o ls k i.  P o g o ń  a w a n s o ­
w a ła  w ię c  d o  p ó ł f in a łu  P u c h a ru  
P o ls k i  e l im in u ją c  je d n e g o  z k a n ­
d y d a tó w  d o  z d o b y c ia  te g o  t r o f e u m .  
C z e k a ją  n a s  w ię c  n o w e  e m o c je . 
N im  t o  je d n a k  n a s tą p i z o b a c z y m y  
p o r to w c ó w  w  m e c z u  I i - l i g o w y m  ze 
S to c z n io w c e m . B ę d z ie  t o  ta k ż e  
w a ż n y  m e c z  — P o g o ń  u b ie g a  s ię  
p rz e c ie ż  o  I  l ig ę .

P O G O Ń  S Z C Z E C IN  — 
S Z O M B IE R K I B Y T O M  2:# (1:6)

B r a m k i  z d o b y l i :  d la  P o g o n i - 
T u r o w s k i  ( w  24 m in . ) .  W o ls k i  (w  
55 m in . ) .

Kadra na mecz z Irlandią
W  N IE D Z IE L Ę ,  24 b m . n a  s ta d ło -  to  g r o ź n y  z e s p ó ł, o  t y p o w o  a n g le l-  

n ie  Z a w is z y  w  B y d g o s z c z y  ro z e -  s k im  s t y lu  g r y .  I r la n d c z y c y  w y ­
g r a n y  z o s ta n ie  to w a r z y s k i,  m ię d z y -  s tę p u ją  w  g r u p ie  I I  e l im in a c j i  ta i-  
p a ń s tw o W y  m e c z  p i łk a r s k i  P o ls k a  — s t iz o s t w  ś w ia ta ,  g d z ie  z a n o to w a li  
I r la n d ia .  D la  p o ls k ic h  p i łk a r z y  b ę -  d o tą d  z w y c ię s tw a  n a d  H o la n d ią  2:1, 
d z le  t o  c e n n y  s p ra w d z ia n  w  to k u  C y p r e m  6:0 i  3:2, re m is  z B e lg ią  1.1, 
p r z y g o to w a ń  d o  re w a n ż o w y c h  s p o t-  o ra z  p rz e g ra n e  z  F r a n c ją  0:2 i  B e i-  
k a ń  e l im in a c j i  m is t r z o s tw  ś w ia ta .  g ią  0 :1.

T R E N E R  P ie c h n ic z e k  u s t a l i ł  k a -  O T O  k a d r a  na  m e cz  2 I r la n d ią ,  
d r ę  n a  m e c z  z I r la n d ią .  Z n a le ź l i  s ię  b ra m k a rz e :  K a z im ie r s k i ,  M o w i ik ;  
w  n ie j ,  z w y ją t k ie m  n a s z y c h  „c u ~  o b r o ń c y :  J a n a s  M ile w s k i ,  Z m u d a , 
d z o z ie m c ó w ”  w s z y s c y  p i łk a r z e ,  k t ó -  J a ło c h a , S k r o b o w s k i ,  D z iu b a ; ro z -  
r z y  g r a l i  w  C h o rz o w ie  z N R D . g r y w a ją c y  i n a p a s tn ic y :  B im c o l ,  
P o w o ła n o  ta k ż e  K a z im ie rz a  B u d ę , K u p c e w ic z ,  K a p k a ,  Iw a n ,  S m o la re k , 
k t ó r y  d e m o n s tru je  w  l id z e  w y s o k ą  B u d a , O k o ń s k i,  O gaza , 
fo r m ę  1 b y ł  je d n y m  z  g łó w n y c h

ją c y m  u k ła d e m  s i ł  i  c h o ć  je c h a l i  
u w a ż n ie  n ie  p o d e jm o w a l i  b a r d z ie j 
z d e c y d o w a n y c h  a ta k ó w .

N IE C O  n ie p o k o ją c y  je s t  f a k t .  ze 
t y l k o  M ic h a la k  s ta ra  s ię  w a lc z y ć  
o  w y s o k ie  lo k a ty  na  f in is z a c h  e -  
ta p ó w .  P o z o s ta li P o la c y  p rz y je ż d ż a ­
ją  w  z a s a d n ic z e j g r u p ie  n a  d a le ­
k ic h  p o z y c ja c h . W c z o r a j ja k o  je ­
d e n  z o s ta tn ic h  m in ą ł  U n ię  m e ty  
M y tn ik .  Z a p y ta n y  p rz e z  s p ra w o z ­
d a w c ó w  d la c z e g o  n ie  w a lc z y ł  o w y ż  
szą la k a tę  s tw ie r d z i ł ,  że  ja z d a  na  
e ta p ie  k o s z to w a ła  go  w ie le  s i ł ,  a 
p o n ie w a ż  i  t a k  ru e  m ia ł  sza n s  n a  
m ie js c e  w  c z o ło w e j d z ie s ią tc e  po 
p r o s tu  z re z y g n o w a ł z r o z g ry w a n ia  
f in is z u  z m ło d s z y m i o d  s ie b ie  za ­
w o d n ik a m i.  „ T u  w a lc z ą  o m ie js c e  
n a  p o d iu m . 20- le t n i  z a w o d n ic y  — 
p o w ie d z ia ł M y t n i k ,  je s te m  ju ż  c h y ­
ba t r o c h ę  za s ta r y ,  a b y  z n im i  
r y w a l iz o w a ć ” .

N A  m e tę  e ta p u  p ie rw s z y  w je c h a ł  
R o m a s c a n u  1 o d p ie ra ją c  a t a k i  B u .  
l i c a  w y w a lc z y ł  e ta p o w e  z w y c ię s tw o . 
12 s e k . p ó ź n ie j p r z y je c h a ł  M o ra ,  
t u ż  za n im  w p a d ł  w  b ra m ę  s ta ­
d io n u  p e le to n , k t ó r y  n a  o s ta tn ic h  
k i lo m e t r a c h  w y r a ź n ie  z w ię k s z y ł te m  
po .

K la s y f ik a c ja  in d y w id u a ln a  5 e ta p u :

1. R o m a s c a n u  (R u m u n ia )  — 4:00.38 
(z  b o n .)

2. B u l ić  (J u g o s ła w ia )

a u to r ó w  z w y c ię s tw a  p o ls k ie j  m ło -  
d z ie ż ó w k l  w  H aU e . S ą ró w n ie ż  w  
k a d r z e  R o m a n  O g aza  i  M ir o s ła w  
O k o ń s k i .  O b a j  o t r z y m a l i  w y s o k ie  n o  
t y  za s w e  o s ta tn ie  w y s tę p y  lig o w e .  
S za n se  g r y  z  I r la n d c z y k a m i o t r z y ­
m a l i  t a k ż e  c i  z a w o d n ic y ,  k tó r z y  
b y U .  w  C h o rz o w ie  r e z e rw o w y m i,  
j a k  P io t r  M o w i ik ,  R y s z a rd  M ile w ­
s k i ,  c z y  Z d z is ła w  K a p k a .

S Z E S N A S T U  p i łk a r z y ,  p o w o ła n y c h  
d o  k a d r y  z b ie rz e  s ię  18 b m . w  
B y d g o s z c z y , w  o ś r o d k u  Z a w is z y  t 
t r e n o w a ć  b ę d z ie  ta m  w s p ó ln ie  do  
s p o tk a n ia  z I r la n d c z y k a m i .  G o ś c ie

IG R Z Y S K A  o l im p i js k ie  ż m i i  
n i ł y  z n a c z n ie  o b l ic z e  s to l ic y  
E s to n i i  — T a l l in a .  Z  m y ś lą  o 
o l im p ia d z ie  w y b u d o w a n o  w 
m ie ś c ie  g ig a n ty c z n a  3 1 4 -m e tro -  
w ą  w ie ż ę  te le w iz y jn ą ,  k t ó r e j  
a n te n y  u m o ż l iw i ły  t r a n s m is je  
z r e g a t  w  b a r w n y m  p r o g r a m ie  
I V  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  i 
in n y c h  k r a jó w ,  a ta k ż e  t r a n s ­
m is ję  z  r e g a t  p r o g r a m ó w  o i im  
p i js k ic h  I n t e r w iz j l  d la  E u ro -  
w iz j i .

N A  Z D J Ę C IU :  w  s a l i  w id o ­
k o w e j  w ie ż y  s k ą d  ro z p o ś c ie ra  
s ię  p r z e p ię k n a  p a n o ra m a  m ia ­
s ta .

(C A F  -  T A S S )

Mistrzowie okręgu 
w kajakarstwie

N A  to rz e  r e g a to w y m  na  D z ie w o -  
k l ic z u  o d b y ły  s ię  m is t rz o s tw a  o k r ę  
g u  s z c z e c iń s k ie g o  w  k a ja k a r s tw ie .

O to  n a j le p s i na  p o s z c z e g ó ln y c h  
d y s ta n s a c h :

S e n io rz y :  K - l  1000 m  1)
C h rz ą s z c z , 2) P . L is ie c k i  (o b a j 
C z a r n i) ,  3) L .  D u m a  ( W is k o r d ) ;  C - l  
1008 m  l )  S. B ia łe k .  2) K . ' G ło w a ­
c k i  ( o b a j W is k o rd ) ,  3) W . M a jk a  
(C z a r n i) ;  K -2  580 m  l )  E . G a rc z e w -  
sk> — L .  D u m a  ( W is k o r d ) .  2) P . 
C h rz ą s z c z  — Z b . K a rd a s z  (C z a rn i) ,  
3) R . S z c z u p a k  — Z b . F io łe k  ( W i­
s k o r d ) :  K - l  500 m  l )  E . G a rc z e w -  
s k i  ( W is k o r d ) ,  2. P . C h rzą szcz  
(C z a rn i) .  3. Z b . F io łe k  (W is k o r d ) :  
K - 2  1000 m  1) E . G a rc z e w s k i — L . 
D u m a  (W is k o r d ) ,  2) R . S z c z u p a k  — 
Z b  F io łe k  ( W is k o r d ) ,  3) Z b . B e lk o  
— M . K o w a lc z y k  ( W is k o rd ) .

J u n io r z y :  C - l  500 m  1) K .  G ło ­
w a c k i ,  2) S . B ia łe k  (o b a j W is k o rd ) ,  
3) W . M a jk a  (C z a rn i) .

T U  T O T O !
Express Lotek 

3 — 13 — 30 — 36 — 4(1 
M ały Lotek
Losowanie I 

3 — 4 — U  — 15 — 18
Losowanie II  

2 — 8 — 9 — 29 — 34
Końcówka banderoli: 9874

D U Ż Y  L O T E K  P Ł A C I 

I  L O S O W A N IE :
1 co zw . z 5 t r a f .  p re m . w y g r a n a  
i . 713.809 z ł. 102 r o z w . z 5 t r a f .  z w y k ł .  
— w y g r a n e  p o  ó k .  16.500 z ł. 7.070 
r o z w . ' z 4 t r a f ie n ia m i  —  w y g r a n e  
p o  364 z ł, 136.500 ro z w . z 3 t r a f ie ­
n ia m i — w y g r a n e  po  18 z ł ,

TI L O S O W A N IE :
69 ro z w . z 5 t r a f ie n ia m i  — w y g r a ­
ną po  o k o ło  50.000 z ł,  4.917 ro z w . z 
4 t r a f ie n ia m i  — w y g r a n e  po  1062 z ł. 
118.961 ro z w . z  3 t r a f ie n ia m i  — w y ­
g r a n e  po  73 z ł.

Echa biegów przełajowych...
NAJSTARSZYM BYŁ 
ZB. SKOLIMOWSKI

W SPRAWOZDANIU t  biegów 
przejałowych XVII RTN, które od­
były się 9  maia, podaliśmy że 
najstarszym uczestnikiem imprezy 
był p. Kopeć. Tymczasem wczo­
raj zadzwonił do nas p. Zbigniew 
Skolimowski z KBO-1, który o- 
świadczyf, że liczy sobie 64 lata. 
A więc najstarszym zawodnikiem 
biegów byl p. Zbigniew Skolimo­
wski. Obaj panowie Kopeć i Sko­
limowski bieg ukończyli w dobrej

formie. Sądzimy, że spotkają się 
za rok na podobnej imprezie.

NAWIĄZAĆ 
DO STAREJ TRADYCJI

STARTER honorowy biegów 
przełajowych Jan Kochański jest 
wielkim miłośnikiem sportu. Co 
prawda przebywa już na emery­
turze, jednak nadał chce czynnie 
działać. J. Kochański startował w 
pierwszym szczecińskim biegu, 
który odbył się w a wrześniu 1945 
r. Impreza ta wzbudziła wówczas

duże zainteresowanie. Proponuje 
on, aby we wrześniu br. rozegrać 
podobny b eg

W Wydziale KFST UW znaj­
duje się puchar, Który w 1945 r. 
wręczono zwycięzcy biegu. Spra­
wą nawiązania do tradycji inte­
resuje się wicedyrektor WKFStT 
mgr Z. Pyszkowski, Który poczy­
nił pewne krok: w kierunku prze­
prowadzenia wrześniowej impre­
zy. Jeśt pomysł chwyci, nasza 
redakcjo chętnie włączy się do 
organizacji biegu ulicznego.

3. M o r a  ( K u b a )

— 4:00.41 
(z  b o n .)

— 4:00.55 
(z  b o n .)

— 4:01.11 
g łó w n y m

4. K la s a  (C S R S )
P o la c y  p r z y je c h a l i  

p e le to n ie  — w s z y s c y  w  cza s ie  
4:01.11.

K la s y f ik a c ja  d r u ż y n o w a  5 e ta p u :

1. R u m u n ia
2. J u g o s ła w ia
3. K u b a
4. W ło c h y  

13. P o ls k a

— 12:03.06
— 12:03.06
— 12:03.18
—  12:03.33
—  12:03.33

In d y w id u a ln ie  po V  etap ie
1. I ,  M is z c z e n k o  (Z S R R ) — 16:25.49
2. Sz. Z a g re td in o w  (Z S R R )

— 16:28.37
3. J .  K a s z ir in  (Z S R R ) -  16:30.23
4. J .  B a r in o w  (Z S R R ) — 16:31.07
5. J . J a n k ie w ic z  (P o ls k a )  — 16:31.32
6. O . L u d w ig  (N R D )  — 16:32.57

10. T . M y t n i k  (P o ls k a )  — 16:38.43
16. K .  S u jk a  — 16:40.08
21. C z . L a n g  — 16:40.25
26. L .  M ic h a la k  — 16:42.06
51. J . P o ż a k  — 17:08.19

D rużyn o w o  po V  etapie
1. Z S R R
2. N R D
3. P o ls k a
4. C SR S
5. R u m u n ia
6. P o r tu g a l ia

— 49:19.33
— 49:47.24
— 49:49.55
— 49:56.24
— 50:07.00
— 50:09.31

Jeszcze raz 
o sportowych 

stypendiach
OD lutego zawodnikom repre 

zentującym odpowiednio wyso­
k i poziom sportowy przysługu­
ją  stypendia. Sprawa ta ure­
gulowana została uchwałą Ra­
dy M in is trów . Jednak nie 
wszyscy zawodnicy upraw nie­
ni korzysta ją z te j pomocy. 
Część z nich nadal zatrudnio­
na jest w  zakładach pracy, a 
G K K F iS  wypłaca im  jedynie 
ewentualną różnicę pomiędzy 
zarobkami a przysługującym  
stypendium.

C i, k tó rzy  zdecydowali się 
zrezygnować z pracy i poświę­
cić jedynie upraw ian iu  sportu 
m ają liczne wątpliwości. Do­
tyczą one nie uregulowanej do 
te j pory kw estii upraw nień 
pracowniczych. Stypendia spor­
towe nie są bowiem  w ynagro­
dzeniem  za pracę. W okresie 
ich pobierania zawodnikom  nie 
przysługują żadne uprawnienia 
pracownicze. Okresu pobierania 
stypendiów nie w licza się do 
okresil pracy. M im o wcześniej­
szych zapowiedzi G KKFiS  
sprawa ta nie została jeszcze 
załatwiona.

Z notatnika sportowca
Z A P IS Y  D O  S E K C J I

S P Ó Ł D Z IE L C Z Y  K lu b  S p o r to w y  
. C z a r n i p r z y jm u je  z a p is y  d o  ż e ń -  
j  s k ie j  s e k e i i  k a ja k o w e j.  D z ie w c z ę ta  

w  w ie k u  12—15 la t  m o g ą  zg ła sza ć  
s ię  c o d z ie n n ie  o d  g o d z . 16 w  O ś ro d  
k u  S p o r tó w  W o d n y c h  n a p r z e c iw k o  
D w o rc a  G łó w n e g o  ( d o jś c ie  o d  u l.  
H e y k i) .

Z A W O D Y  W Ę D K A R S K IE
17 M A J A  ó  g o d z . » na  M a łe j  R e - 

g a lic z e e  o d b ę d ą  s ię  g r u n to w e  za­
w o d y  w ę d k a r s k ie  d la  m ło d z ie ż ą  d o  
la t  18 n ie  z rz e s z o n e ] w  P Z W . Z g ło ­
sz e n ia  d o  im p r e z y  p r z y jm u je  K o to  
P Z W  S p o łe m  p r z y  u ł .  Ż ó łk ie w ­
s k ie » »  18» ( p o k ó j  n r  34).
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CZW ARTEK, 
14 M A JA

DZIŚ:
I Bonifacego, Dobiesława 

JUTRO:
Zo fii, Nadziei

POGODA
ZA CHM U RZENIE, w ie­

czorem burze. Temp. do 25 
st. W ia try  wschodnie, u - 
miarkowane.

D Z IŚ . r a n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1013 h P a  (760 
m m  H g ) . W  c ią g u  d n ia  n ie ­
w ie l k i  w z ro s t  c iś n ie n ia .

W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ O s ta tn i  k o n ­
g re s  w y b ie la c z y ”  g . 19; P O L S K I — 
„ P a n  T a d e u s z ”  g . 19; M U Z Y C Z N Y  
—  „ C a r e w ic z ”  g . 19.

R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7 ; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  —  Z d u n o w o ;  G IN E ­
K O L O G IA  —  P io t r a  S k a rg i ;  
W E W N . — R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — g. 
18—7; D O R O S Ł Y C H  -  J e d n o ś c i Na 
r o d o w e j 12 — g. 20—7; ‘ S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a ro d o ­
w e j 12 -  g  28—7, N a d  O d ra  18 — 
g. 8— 18; C I I IR .  D Z IE C IĘ C A  -  W o j­
c ie c h a  7 — g. 8—20.

A P T E K I

P L . G R U N W A L D Z K I  42 (d o d . o d ­
t r u t k i  i  t le n )  te l.  345-51, M IC K IE ­
W IC Z A  101 — te l.  730-44; A L .
W O J. P O L S K IE G O  17 -  te l.  352-61; 
S T O Ł C Z Y N  N . O d rą  — te l.  239-422; 
Z D R O J E , u l .  G r y  f iń s k a  13 -  le i .  
612-573.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te ł.  425-25 i 
446-46 — g. 7—16.
K O L E J O W A  — te l.  935.
U S Ł U G O W A  -  te l.  428-14. 473-15 —
g. 8 -1 8 .
R U C I I S T A T K Ó W  -  te l.  918.
S T A N  D R Ó G  — te l.  »80 — g. 7— 21.

P O G O T O W IA

P C  G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l.  
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; P O ­
G O T O W IE  M O  — 997; P O G O T O W IE  
D R O G O W E  -  981; P O G O T O W IE
D Ź W IG O W E  — 982, P O G O T O W IE  
E L E K T R O W N I -  991; P O G O T O W IE  
G A Z O W N I -  992; P O G O T O W IE
W O D O C IĄ G Ó W  I  K A N A L I Z A C J I  — 
994; P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  
— 986; P O G O T O W IE  S P Ó Ł D Z IE L ­
C Z E  -  22-24-16; P O G O T O W IE  T V  -  
356-96 i  359-55.

Władzom adm in is tracy jnym  miasta, ks. 
biskupow i Janowi Ga eckiemu, księ om. z 
p a ra fii pod wezwaniem św. Józefa, dyrek­
c ji, nauczycielom i uczniom Zespołu Szkół 
Gospodarczych, przedstawicielom NSZZ 
„Solidarność” , d y re kc ji WSS „Społem ”  i 
całemu społeczeństwu za życzliwość i po­
moc w  ostatnich bolesnych dla nas chw i­
lach oraz za wzięcie udziału w  pogrzebie 

tragicznie zmarłego syna 
śp.

Waldemara Cyża

składają:
serdeczne podziękowanie

RODZICE, SIOSTRA I  C A ŁA  
RO DZIN A

z y c z n y .  18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 W y ś ­
c ig  P o k o ju .  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , 
k r o n ik a .  20 F i lm  T V  C S R S  „ B la ­
s z a n y  k a w a le r ” . 21.15 „ C a łe  ż y c ie  
m io d o w y  m ie s ią c ? ” . 21.30 K r o n ik a .  
21.45 P r o g r a m  z R o s to c k u . 23.40 
W ia d o m o ś c i.

R A D I O

D E L F IN  ( te l .  468-78) — „ F a b ia n a  
s p o tk a n ie  z B o g ie m ”  g . 9, 11.15,
13.30, 15.45, 20.15 — w ę g „  1. 18 (c z w a r  
t e k  i  p ią te k ) ;  C O L O S S E U M  ( te l.  
458-18) — p ią te k :  „ W i e l k i  C h u r a m i-  
t a ”  g . 9.30, 12, 14.30, 17, 19.30 — 
ra d ź .,  1. 15; K O S M O S  ( te l.  390-04)
— „ M iś ”  g . 11.15, 13.30, 16, 18.15,
20.30 —  p o i. ,  1. 15 ( c z w a r te k  i  p ią ­
te k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) —
„ A g e n t  n r  1”  g . 15.30 — p o i . ;  „ T r z ę ­
s ie n ie  z ie m i”  g . 17.30, 19.45 — U S A , 
1. 15 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  P O L O N IA  
( te l .  221-834) —  „ W ie lk a  p o d ró ż  B o l ­
k a  i  L o lk a ”  g . 14.30 — p o i . ;  „ B i t w a
0  M id w a y ”  g . 16.30, 19 — U S A , 1.
12 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  P IO N IE R  
( te l.  475-02) —  „ P ie s  w  c y r k u ”  g. 
10, 17 — p o i . ;  „ P o d r ó ż  k o t a  w  b u ­
ta c h ”  g . 11, 13, 15 —  ja p . ;  „ D z ie ń  
W is ły ”  g . 18, 20 —  p o i. ,  1. 15; „ D u ­
b le r ”  g . 22 — f r . ,  1. 18 ( c z w a r te k  i 
p ią te k ) ;  D R U Ż B A  ( te l.  356-05) —
„ P u ła p k a  n a  g e n e r a ła ”  g . 17, 19
—  ju g . ,  1. 15; M A R S  —  „ J a r z ę b in a
c z e rw o n a ”  g. 16 —  p o i. ;  „ W e r d y k t ”  
g. 18, 20 — f r „  1. 18; S Z M A R A G D O ­
W E  ( Z d r o je )  — „ P o w r ó t  M e c h a g o -  
d z i l l i ”  g. 16.30, 18, 19.30 —  ja p . ;
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „ C e n a  s t r a ­
c h u ”  g. 17.30, 19.30 —  U S A , 1. 18;
1 M A J  (2 y d o w c e )  — „ A f e r a  C o n ­
c o r d e ”  g . 18 —  w ł . ,  1. 15; H U T N IK  
(S to łc z y n )  — „ W e n d e ta ”  g . 18 — 
f r . ,  1. 15; B A J K A  (P o lic e )  — „ C z a r ­
n y  k o r s a rz ”  g . 17, 19.15 —  w ł. ,  1. 
15; T R A N S  — „ O b c y  —  8 p a s a ż e r 
N o s tr o m o ”  g . 17 —  a n g ., 1. 15; 
„ R e js ”  g . 20 —  p o i. ,  1. 12; R O B O T ­
N I K  (P y r z y c e )  — „ P o w r ó t  d o  d o ­
m u "  —  U S A , 1. 15; G R Y F  ( G r y f i ­
n o )  —  „P r o c e s  p o s z la k o w y ”  — ja p . ,  
1. 18; W IS Ł A  (G o le n ió w )  —  „T a n g o  
p ta k a ”  —  p o i. ,  1. 15; „ Z a b ó js tw o  
c h iń s k ie g o  m a k le r a ”  —  U S A , 1. 18; 
D A R  ( S ta rg a r d )  —  „ P ią te k  n ie  
ś w ią te k ”  —  U S A . 1. 18; I N A  ( S ta r ­
g a r d )  — „ P r z y ja c ie le ”  — ju g . ,  1, 
15.

P R O G R A M  I

14.20 T V  w  s p r a w ie  m il ia r d ó w .  14.50 
P r o g r a m  d n ia .  14.55 D la  m ło d y c h  
w id z ó w  „ D e c y z je  1 5 - la tk ó w ” . 15.25 
D z ie n n ik .  15.40 O b ie k ty w .  15.55 
X X X I V  W y ś c ig  P o k o ju .  17.35 C z w a r  
t e k  T D C . 18.15 T V M . 18.50 D o b ra ­
n o c . 19 S o n d a . 19.30 D z ie n n ik .  20.30 
T e a t r  F a k tu  „ P r ó b a  r e k o n s t r u k ­
c j i ” . 21.35 P e ga z . 22.20 K r o n ik a  W y ­
ś c ig u  P o k o ju .  22.35 R e p o r ta ż  f i lm o ­
w y  z N a m ib i i .  23 D z ie n n ik .  23.15 
T V  w  s p r a w ie  m il ia r d ó w .

P R O G R A M  I I

16.25 J . r o s y js k i .  17 J . a n g ie ls k i d la  
z a a w a n s o w a n y c h . 17.30 J . a n g ie ls k i.  
18 P r o g r a m  m o r s k i .  18.30 „ T a k  c z y  
in a c z e j” . 19 P r o g r a m  lo k a ln y .  19.30 
D z ie n n ik .  20 N U R T  — j .  p o ls k i .  
20.30 N U R T  — p ra c a - te c h n ik a .  21 
N U R T  — p s y c h o lo g ia . 21.30 24 g o ­
d z in y .  21.40 F i lm  T V  a n g . „ O b r o ń ­
c y ” . 22.05 B e z  re c e p t — p o s ta w y  
r o d z ic ó w  i  ic h  w p ły w  n a  d z ie c i. 
22.35 Ś p ie w a  H e le n a  O b ra z c o w a .

WYSTAWY
M U Z E U M  — u L  S ta r o m ły ń s k a  27 
— S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  
X I I I - X V I I  w . .  S ta re  s re b ra  ze 
z b io ró w  w ła s n y c h ,  S z tu k a  p o ls k a ;  
P o k a z  Je d n e g o  o b ra z u ; W ła d z tw o  
K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  g . 11— 17; S T A ­
R O M Ł Y Ń S K A  1 -  P o ls k ie  m a la r ­
s tw o  w s p ó łc z e s n e  g . 11—17; w a ł y  
C H R O B R E G O  3 -  P o ls k a  n a d  B a ł­
ty k ie m  p rz e d  1 000 la t ;  P r z y r o d a  
m o r z a ;  G o s p o d a rk a  m o r s k a  n a  P o m . 
Z a c h o d n im  1945—70; D a w n a  k u l t u ­
r a  lu d o w a  na  P o m o rz u  Z a c h o d ­
n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  
P r z y r z ą d y  i  p o m o c e  n a w ig a c y jn e  
w  z b io ra c h  M u z e u m  N a ro d o w e g o  
w  S z c z e c in ie ; B a ł to w le  — p ó łn o c ­
n i  s ą s ie d z i S ło w ia n  g . 11—17; S T A ­
R Y  R A T U S Z  -  o l. R z e p ic h y  -  
D z ie je  S z c z e c in a  od  X  w ie k u  do  
w s p ó łc z e s n o ś c i; N asz S z c z e c in  — 
d o k u m e n ty  3 5 - le c ia ; P e rs p e k ty ­
w ic z n y  p la n  p rz e s trz e n n e g o  z a g o ­
s p o d a r o w a n ia  w o je w ó d z tw a  g . 11— 
17; K L U B  P A X  — M a r ia c k a  6/8 — 
R y s u n e k  J ó z e fa  K e m p iń s k ie g o  g. 
17—21.

S Z P IT A L E

C H IR .  D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l ­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A -

P IĄ T E K

6 i  6.30 T T R . i . 10 G e o g ra f ia  d la  k l .  
V I I .  9 P r o g r a m  d la  n a jm ło d s z y c h .  
9.55 G e o g ra f ia  d la  k l .  V I .  11 W y ­
c h o w a n ie  o b y w a te ls k ie  d la  k l .  
V I I .  11.55 W y c h o w a n ie  o b y w a ­
te ls k ie  d la  k la s  V I I I .  13.89 i  14 T T R . 
14.40 R e d . s z k o ln a  z a p o w ia d a . 14.55 
P r o g r a m  d n ia .  15 .N U R T  — p r a c a -  
te c h n ik a .  15.30 D z ie n n ik .  15.45 O b ie k  
t y  w . 16 X X X I V  W y ś c ig  P o k o ju .  18.30 
M a g a z y n  m o to r y z a c y jn y .  18.50 D o ­
b r a n o c . 19 M o n it o r  r z ą d o w y .  19.30 
D z ie n n ik .  20 R o ln ic z e  ro z m o w y . 
20.15 T e a t r  F a k t u  —  „ P r ó b a  r e k o n ­
s t r u k c j i  (2). 21.35 L i s t y  o g o s p o d a r ­
ce . 22.20 K r o n ik a  W y ś c ig u  P o k o ju .  
22.35 D z ie n n ik .

P R O G R A M  I I

10 M a g a z y n  m o to r y z a c y jn y .  10.20 
F i lm  r u m .  „P ie n ią d z e  szczęśc ia  n ie  
d a ją ” . 16.25 J . f r a n c u s k i .  16.55 J . 
r o s y js k i .  17.30 J .  a n g ie ls k i  d la  za­
a w a n s o w a n y c h . 18 K in o  T V D . 18.30 
P o ra d n ia  „ Z a u f a n ie ” , l f i  K r o n ik a  
( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik .  20 W ie c z o rn e  
r o z m o w y  w  k r ę g u  r o d z in y .  20.30 
K o n c e r t  W O S P R iT V . 21.40 24 g o d z i­
n y .  21.50 K in o  be z  g r a n ic  „ K o n ie c  
n o c y ”  —  f i l m  in d .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.10 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u .  15.13 
F i lm  d o k u m e n ta ln y  „ P o w s ta ły  z 
r u i n ” . 16.30 M u z y c z n e  in te rm e z z o . 
17 W ia d o m o ś c i,  g im n a s ty k a .  17.15 
P r o g r a m  d la  n a jm ło d s z y c h .  17.45 
V I  e ta p  W y ś c ig u  P o k o ju .  18 R o z ­
m o w y .  18.30 B u łg .  f i l m  r y s u n k o w y  
„ M a r k o  — p ta k  p e c h o w y ” . 18.50 
T V  d z ie c ię c a . 19 W y ś c ig  P o k o ju .
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 
P r o b le m y .  20.30 P r o g r a m  in fo r m a -  
c y jn o - r o z r y w k o w y .  21.15 S p o tk a n ie  
w  k in ie .  22 K r o n ik ą .  22.15 H u m o r e ­
s k a  „ H is t o r ia  m o je j  p ie rw s z e j m i ­
ło ś c i” . 23.15 W ia d o m o ś c i.

P IĄ T E K

9.25 K r o n ik a .  10.30 R o z m a ito ś c i.  11.15 
S p o tk a n ie  w  k in ie .  12 W y ś c ig  P o ­
k o ju .  12.25 Z a p y ta jm y  p r o fe ­
s o ra  K a u la .  12.50 W ia d o m o ś c i.  
13.30 F i lm  ra d ź . „ A m f i b i a ” . 17 W ia ­
d o m o ś c i,  g im n a s ty k a .  17.15 Z a b a w y  
d la  w s z y s tk ic h .  17.45 W y ś c ig  P o k o ­
j u  — V I I I  e ta p . 18.05 P r o g r a m  m u -

P R O G R A M  I

W Y Ś C IG  P O K O J U : 14, 14.30, 15.
15.30, 16, 16.15.
14.05 W ia d o m o ś c i.  14.10 S tu d io  „ G a ­
m a ” . 15.05 W ia d o m o ś c i.  15.30 P o ­
p o łu d n ie  d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w . 
15.35 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i .  16.05 
C z ło w ie k  i  ś ro d o w is k o .  16.10 Ś p ie ­
w a  I .  J a r o c k a .  17.30 R a d io k u -  
r ie r .  19.25 K ie rm a s z  p o ls k ie j  p io ­
s e n k i.  19.40 M a g a z y n  m ię d z y n a r o ­
d o w y .  20.05 K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.30 
M is t r z o w ie  n a s t r o ju .  21.05 K r o n ik a  
s p o r to w a  o ra z  in fo r m a c je  z W y ś ­
c ig u  P o k o ju .  21.20 P r z e b o je  z I n t e r -  
s tu d ia .  22.00 Z  k r a j u  1 ze ś w ia ta . 
22.20 T u  r a d io  k ie r o w c ó w .  22.23 
O p o le  n a  m u z y c z n e j a n te n ie . 23.00 
„ M in ą ł  d z ie ń ” . 0.06 K a le n d a rz  k u l ­
t u r y  i  n a u k i  p o ls k ie j .  0.11 N o c  z 
m e lo d ią  i  p io s e n k ą  z G d a ń s k a .

P R O G R A M  I I

14.00 G o s p o d a rc z e  p r o b le m y  r e g io ­
n ó w .  14.10 G ia c o m o  P u c c in i  —  sce ­
n a  M in n io  z  s z e ry fe m  o ra z  p a r t ia  
p o k e r a  z I I  a k t u  o p e r y  „ D z ie w c z y ­
n y  z Z a e h o d u ” . 14.25 M a g a z y n  ło ­
w ie c k i .  14.45 M u z y k a  B ra h m s a .  15.3< 
S ta n  p o g o d y  i  w ia d o m o ś c i.  15.3Í 
P o p o łu d n ie  d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w .
16.00 A r ie  M o z a r ta .  16.40 P a n  in s p e k  
to r  p rz y s z e d ł.  17.00 S to łe c z n e  
a k tu a ln o ś c i  m u z y c z n e . 17.30 S ze rsze 
s p o jrz e n ie .  17.50 Ś p ie w a ją c y  a k to ­
r z y .  18.05 M is t r z o w ie  s w o je g o  w a r ­
s z ta tu . 18.25 P le b is c y t  S tu d ia  „ G a ­
m a ” . 18.30 E c h a  d n ia .  18.40 I n f o r ­
m a c je , r a d y ,  p r o p o z y c je .  19.00 W ie ­
c z ó r  l i te r a c k o - m u z y c z n y .  19.03 K la ­
s y c y  m u z y k i  r o z r y w k o w e j .  19.20 
„ M o n ta u k ” . 19.40 F r a g m e n ty  m u z y ­
k i  te a t r a ln e j  M o z a r ta .  21.00 M u z y k a  
F . M e n d e ls s o h n a -B a r th o k ly e g o . 21.30 
W ia d o m o ś c i.  21.35 In fo r m a c je  s p o r ­
to w e . 21.40 W y b i t n i  a k to r z y  c z y ta ją  
u lu b io n e  k s ią ż k i .  22.08 P ro m e n a d a . 
22.30 Ż y c ie  '  m u z y c z n e  w  k r a ju .  
22.50 B a l la d a  b e z lu d n a . 23.30 S ta n  
p o g o d y  i  w ia d o m o ś c i.  23.35 Im p r e ­
s je  ja z z o w e .

P R O G R A M  I I I

14.09 M is t r z o w ie  b a tu t y .  15.05 Ś w ia ­
to w e  p r z e b o je  p o  w ło s k u .  15.88 O d ­
k u r z o n e  p r z e b o je .  16.00 E l l i o t  
R o o s e v e lt  „ W  je g o  ocza ch ” . 16.15 
M u z y k o b r a n ie .  16 to  R e p o r ta ż  — 
„ Z e m s ta  za r ó w  -m ic z n y ” . 17.05 
M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .  17.40 B lu e s  
w c z o r a j  i  d z iś . 18.10 P o l i t y k a  d la  
w s z y s tk ic h .  18.25 C zas  re la k s u .  19.00 
Z  o b u  s t r o n  k a m e ry .  18.20 N a  k l a r ­
n e c ie  g r a  A c k e r  B i l k .  19.35 O p e ra  
t y g o d n ia :  G iu s e p p e  V e r d i .  18.50 
„ D o b r z e  u r o d z o n y ” . 20.10 M in i ­
m a x .  *  20.45 N ig e r ia  w  ś w ie t le  o p o ­
w ia d a ń .  21.00 R e m in is c e n c je  m u ­
z y c z n e . 22.00 F a k t y  d n ia . 22.08 
G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.15 
P lu ta r c h  „ U c z ta  m ę d rc ó w ” . 22.30 
S tu d io  n a g ra ń . 23.00 W ie rs z e  Iz a h a -  
k ia n a .  23.05 M ię d z y  d n ie m  a sne m .

P R O G R A M  I V

15.00 S t u d io  „ G a m a ”  w  s te re o . 16.05 
J . h is z p a ń s k i.  16.20 Z e s p ó ł „ T r a g a p ” . 
16.25 J . n ie m ie c k i.  16.40 P rz e g lą d  
A k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a . 16.55 F e l ie to n  
a k t u a ln y .  17.00 O p e ra  w  w e r s j i  
s te re o . 17.30 S t r a jk  ja k o  fo rm a  p r o ­
te s tu .  17.50 Z e  ś w ia to w e j  e s t ra d v  
18.05 Z  s ie k ie rą  i  b a m b u s e m . 18.25 
P o s ta w y  i  w z o r y  — O s a m o d z ie l 
n o ś c i m y ś le n ia .  18.40 C h o ro b y  r e u ­
m a ty c z n e  p r o b le m e m  s p o łe c z n y m
19.00 R a d io w y  p o r a d n ik  ie z y k o w v  
19.15 J . r o s y js k i .  19.30 A r t u r  R u  
b in s te in  g ra  I V  K o n c e r t  . f o r t e o is -  
n o w y  B e e th o v e n a  (s). 20*0 M u z y  
k a  b a r o k u  w  in te r o r e ta c i i  . .F io r i 
M u s ic a l i ” . 20.45 „ H o r y z o n ty  m u z v -  
k i ”  (s ). 21.40 O p o w ie ś ć  o V e rd i r r  
(s). 22.10 M u z y k a  B . S m e ta n y . 22 l r  
W e r s je  i  k o n t r o w e r s je .  22 50 P o la  
B a r t o k :  3 w ę g ie r s k ie  m e lo d ie  lu d o ­
w e .

M A G IS T E R  in ż y n ie r  — 
m a te m a ty k a ,  224-110.

8821-G
P R A C A

O P IE K U N K A  d o  1,5- 
r  o c z n e g o  d z ie c k a  p o ­
t r z e b n a  z a ra z . W a r u n k i  
d o b re , u l .  K a l in y  8/31.

8722-G
R O Ż N E

T E L E P O G O T O W IE  —
Z b ig n ie w  K n o p  351-06.

9089-G
T E L E P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k i,  
22-38-32. 3936-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
Z d z is ła w  U z n a ń s k i,
22-85-97. 7459-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
J a n  B u g a js k i,  22-71-46.

8053-G
T E L E P O G O T O W IE  —
C z e s ła w  Ł a z a r o n e k ,  
459-59. 6464-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
M ie c z y s ła w  M ia łk o w s k i ,  
423-83. 9570-G
P O G O T O W IE  T e le w iz y j  
n e  P a w e ł R o e n tz k i,  te l.  
897-69. 8342-G
A N T E N Y  —  R y s z a rd  
D z iw u ls k l  22-24-34.

8207-G
A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
M ic h a ł  K iz ie w ic z ,  445-38.

C Y K L IN O W A N IE  , te l.  
396-32 R y s z a rd  B im e k .

9389-G
B E Z P Y Ł O W E  c y k l in o -  
w a n ie  — J e r z y  K ą d z ie ­
la ,  te l.  89-693. 7815-G
C Y K L IN O W A N IE ,  te l.  
22-05-86 „ S p o łe m ” .

9803-G
T R A N S P O R T  —  m e b le  
p r z e p r o w a d z k i  765-58, 
H e n r y k  K o z ło w s k i .

5345-G
Ż A L U Z J E  m o n tu ję  —  
te l.  22-41-70, R y s z a rd  
S ę k o w s k i.  7960-G
E L E K T R O M E C H A N IK A
p o ja z d o w a , K r z e k o w o ,  
S z e ro k a  49 S ta n is ła w  
P ie t r z a k .  8512-G

O C IE P L A N IE ,  w y c is z a ­
n ie  d r z w i ,  m o n ta ż  k a r -  
n is z y , 230-840. M a r ia n  
K s ią ż k ie w ic z .

91S8-G
S K L E P  N a s ie n n y . Ł o ­
k ie t k a  28. p o le c a  a t r a k  
c y jn e  n a s io n a  w a r z y w  

k w ia tó w .  6328-G

O D D A M  w  d o b re  rę c e  
m ło d ą ,  ś r e d n ie j  w ie lk o ­
ś c i p o d o b n ą  d o  w i lc z k a  
s u c z k ę . P r z y b łą k a ła  s ię  
p rz e d  3 ty g o d n ia m i.  
J e s t c z y s ta  i  g rz e c z n a . 
N ie  m o g ę  z a t r z y m a ć  —  
m a m  psa. T e l.  22-04-59.

9995-G
Z N A L E Z IO N Y  w y ż e ł d o  
o d e b r a n ia  w  s c h r o n i­
s k u . 9951-G
Z A G I N Ą Ł  p e k iń c z y k  
k o lo r u  r u d e g o  z  b ia łą  
k r a w a t k ą  i  b ia ł y m i  ła p ­
k a m i.  N a g ro d a  te l.  
612-740. 10018-G
500 Z Ł  za  p r z y p r o w a ­
d z e n ie  w i lc z u r a  n a  u l .  
S a n to c k ą  12/26. S u k a  m a  
b l iz n ę  n a d  o k ie m .

9909-G

S P R Z E D A Ż

D A M S K I  p ła s z c z  s k ó ­
rz a n y  z p o d p in k ą  ro z ­
m ia r  46 — s p rz e d a m ,
te l.  888-63 po  16

9097-G
P Ł A S Z C Z E  d a m s k ie  — 
s p rz e d a m  N o a k o w s k ie -  
go  25/14. 9083-G
M IE S Z A L N IK  d c  pasz 
n o w y  — s p rz e d a m  te l.  
454-49 lu b  80-154 po  16 

9057-G
S Z K Ł O  s z k la r n io w e  
s ło m ę  — s p rz e d a m  P i l -  
c h o w o  S z c z e c iń s k a  1.

9092-G

4 kw ie tn ia  1981 r. zm arł 
nasz długoletn i pracow nik 

m arynarz PM H

Stanisław Tarłowski
odznaczony Z łotą Odznaką Zasłu­
żony Pracow nik Morza oraz Brązo­

w ym  Krzyżem  Zasługi.
W  Z m arłym  straciliśm y nieodżało­

wanego pracow nika i  kolegę. 
Rodzinie Zmarłego 

w yrazy głębokiego współczucia 
składają:

dyrekcja , K Z  NSZZ „S o li­
darność” , POP oraz współpra­
cownicy z Polskich L in ii Oce­
anicznych w  Szczecinie.

11 m aja 1981 r. zm arł 
po długich cierpieniach 

nasz najukochańszy 
Mąż, Ojciec, Dziadek

Władysław Matyjas
Pogrzeb odbędzie się 15 m aja • 
godzinie 11.30 na Cmentarzu Cen­

tra lnym
pogrążona w  sm utku

RODZINA

11 maja 1981 r. zm arł nagle 

w  w ieku la t 34

ś p .

Waldemar Grabarek
Pogrzeb odbędzie się 15 m aja o go­
dzinie 11 z kap licy przy Cmentarzu 

Centralnym

o czym zawiadamiają

ZONA, CÓRKA, RODZINA

13 m aja 1981 r. zm arł 
przeżywszy fat 77 

nasz najukochańszy 
Mąż, Ojciec, Teść i Dziadek

Bolesław Kusy
Pogrzeb odbędzie się 15 maja br. •  
godz. 10 z kap licy  Cmentarza Cen­

tralnego,
e czym zawiadamia 

pogrążona w  bólu i sm utku 
ZO NA, SYNOW IE, SYNOWE 

I  W NUK

W  dziesiątą rocznicę śmierci 
najukochańszej Zony i Mamusi

śp.

dr Anny Pisera-Wojdała
dnia 18 m aja 1981 r. o godz. 17.30 
w  kościele Świętego Jana w  S tar­
gardzie zostanie odprawiona msza 

święta żałobna 
o czym zawiadamia

M Ą Ż  Z CÓRKĄ

W szystkim  krew nym  przyjaciołom, 
znajomym, współpracownikom  i ko . 
legom, k tó rzy  pożegnali tragicznie 

zmarłego w  Ira ku  naszego Syna

Andrzeja Kuźmickiego
oraz okazali pomoc i współczucie w 
trudnych chwilach po Jego stracie 

serdecznie dziękujemy

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I"  — d z ie n n ik  R o b o tn ic z e j S p ó łd z ie ln i W y d a w n ic z e j .P ra s a —K s ią ż k a  —R u c h ' W Y D A W C A  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R E D A K C J A
p l H o łd u  P r u s k ie g o  8. 70-550 S z c z e c in  s k t  p o c z t 70-952 R e d a g u je  k o le g iu m  T E L E F O N Y  c e n tra la  430-21 s e k r e ta r ia t  red  n a c z e ln e g o  157-41, s e k re ta rz  r e d a k c j i  
467-21, dz . m ie js k i  462-35, d z  e k o n o m  - m o r s k i  427-77. d z  s p o r to w y  379-50 d z  łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 450-21; re d  p o ra n n a  o c  g e d z  Sj 22-40-28 ’ 22-42-50 d a le k o p is y  22-40-18 
O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  i  O g ło s z e ń . 70-550 S z c z e c in , o l H o łd u  P r u s k ie g o  8, te l 394-34 o ra z  w s z y s tk ie  b iu ra  o g ło sze ń  R SW  P ra s a — K s ią ż k a —R u c h ”  n a  te re n ie  
k r a ju  Z a  t re ś ć  i  te r m in  d r u k u  o g ło s z e ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i IN F O R M A C J I  w a r u n k a c h  o i e n u m n r h  i d r n a  a d d z ia lv  R SW  P ra s a - K s ia ż k a — R u c h ”  
i  u rz ę d y  p o c z to w e  C e n a  p r e n u m e ra ty  r o c z n e j 312 z ł  P r e n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za g ra n ic ę  p r z y jm u je  C e n tra la  K o lD o r ta ż u  P ra s y  i  W y d a w n ic tw  u l  T o w a ro w a  2». 
00-958 W a rs z a w a , k o n to  N B P  X V  O d d z ia ł w  W a rs z a w ie  n r  1153-20-045-139-11; p r e n u m e ra ta  ta  je s t d ro ższa  od p r e n n m e ra tr  K r a to w e j o 50 D ro c . d la  z le c e n io d a w c ó w  in d y w i ­
d u a ln y c h  i o  100 p ro c . d la  z le c a ją c y c h  in s t y t u c j i  i  z a k ła d ó w  o r a c y . N r  in d e k s u  35034 D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  G  a
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Sjan chorych nie budzi obaw n a  b l l d O W l C  I V a S Y  Z a ï ï l k O W e j

Lody z automatu -
przyczyną

masowego zatrucia
PIERWSZE wezwania o po­

moc zaczęły napływać do po­
gotowia ratunkowego po półno­
cy, z w to rku  na środę. O bjaw y 
by ły  identyczne bóle głowy, 
nudności i w ym io ty , biegunka, 
wysoka temperatura. W  sumie 
zanotowano około 150 wezwań 
do osób, które po spożyciu lo ­
dów zakupionych w  „autom a­
cie”  przy restauracji „B a jka ” 
zachorowały z objawam i za tru­
cia pokarmowego.

D E C Y Z J Ą  W o je w ó d z k ie j  S ta c j i  
Ś a n .-E p id . — n a ty c h m ia s t  w s t r z y ­
m a n o  d a ls z ą  d y s t r y b u c ję  lo d ó w  i 
p r z y s tą p io n o  d o  b a d a ń  la b o r a to ­
r y jn y c h .  Z  p ie rw s z y c h  u s ta le ń  w y ­
n ik a  iż  p rz y c z y n ą  b y ły  b a k te r ie  ch o  
ro b o tw ó rc z e  o n a z w ie  S a lm o n e lla ,  
w s z y s tk o  w s k a z u je  na  t o  iż  ic n  
n o s ic ie le m  b y ła  oso b a  p ro w a d z ą c a  
s p rz e d a ż .

K a r e t k i  p o g o to w ia  p r z e w o z i ły  z a ­
t r u t y c h  ( w  ty m  s p o ro  d z ie c i)  do  
s z p ita la  p r z y  u l .  A r k o ń s k ie j  a póź­
n ie j  — z b r a k u  m ie js c a  — d o  s z p i­
ta la  w  G o le n io w ie .  W ię k s z o ś ć  c h o ­
r y c h ,  w  ty m  22 d z ie c i,  po  u d z ie ­
le n iu  p o m o c y  w r ó c i ło  d o  d o m ó w . 
I n n i  p o z o s ta ją  w  s z p ita lu .

N a  o d d z ia le  d z ie c ię c y m  K l i n i k i  
P A M  p r z y  u l .  A r k o ń s k ie j  p rz e b y ­
w a  a k t u a ln ie  19 d z ie c i z  cze g o  16 
— p o d  k r o p ló w k a m i.  Z  p rz e k a z a n e j 
n a m  d z iś  ra n o  in f o r m a c j i  o r d y n a ­
t o r a  o d d z ia łu ,  d r  D a n u ty  M il le r o w e j  
w y n ik a  iż  s ta n  m a ły c h  p a c je n tó w  
s z y b k o  s ię  p o p r a w ia  i  n ic  n ie  za ­
g ra ż a  ic h  ż y c iu .  R ó w n ie  p o m y ś l­
n e  p ro g n o z y  d o ty c z ą c e  p a c je n tó w  
d o r o s ły c h  p rz e k a z a ła  n a m  le k a rz  
d y ż u r n y  o d d z ia łu ,  d r  H e le n a  P o ­
g o n o w s k a . (ap )

Tm,i ¿ s i Ej
SPRAWA budowy Trasy 

Z a n iko w e j' była ostatnio poru­
szana na prezydium, a potem 
sesji M ie jsk ie j Rady Narodo­
wej. Radni widzą pilną ko­
nieczność przyspieszenia tempa 
prac na te j inw estycji, tak waż 
nej dla Szczecina, a także na­
dania budowie m iana p rio ry te ­
tow e j ze w szystkim i tego kon­
sekwencjami.

Niestety jednak, działania te 
wciąż pozostają głównie na 
papierze. Na placu budowy pra­
cuje bowiem zbyt m ało ludzi i 
tempo prac jest wysoce nieza­
dowalające Inw estor t j.  DRMS 
ma ciągle te same k łopoty: 
brak m ateria łów  i pieniędzy. 
Czas zatem ucieka tu przez 
palce. Już wiadomo, że p ie r­
wotnie nakreślony te rm in  od­
dania trasy wraz z mostem na 
rok 1983 — nie zostanie do­
trzym any, a poślizg wyniesie 
w najlepszym przypadku — 
rok.

Zgubiono-znaleziono
P R Z Y B Ł Ą K A Ł A  s ię  s u c z k a  ra s y  

r a t le r e k ,  c z a rn a  p o d p a la n a . W ia d o ­
m o ś ć  u l .  K a s z u b s k a  3/21.

Uwaga Czytelnicy!
W D N IU  dzisiejszym zo­

sta ły w  Szczecinie odwoła­
ne wszelkie im prezy roz­
ryw kow e oraz seanse f i l ­
mowe. Zapowiadany na 
dziś (w sali k ina  „Colos­
seum” ) występ Iren y  San­
to r odbędzie się 16 bra.

Jarmark książki i spotkanie z pisarzami

Zrób remanent
w swojej biblioteczce!
DK HUTY „SZCZECIN”  wyszedł 

kilka miesięcy temu z ciekawą 
inicjatywą. Jako pierwszy w mie­
ście zorganizował (z powodze­
niem) giełdę rzeczy używanych. 
Mieszkańcy ze wszystkich dziel­
nic miasta, w dobrym stanie do­
starczyli drobne meble, sprzęty 
domowe i gospodarstwo domo­
wego, odzież oraz zabawki, aby 
je sprzedać, wymienić bądź od­
dać dla domów dziecko. Teroz

mark, bo książki nie będą nowe, 
a przeczytane przez właścicieli 
przyniesione do sprzedania lub 
wymiany. Mogą to być pozycje 
beletrystyczne, techniczne, pod­
ręczniki szkolne, roczniki czaso­
pism, starodruki, bajki i komik­
sy, atlasy, mapy, albumy, słow­
niki, poradniki oraz kalendarze, 
a także plakaty w języku pol­
skim i obcym.

Kierownik klubu — Marian Ka-

Zołnier-re z 5 P u łku  K o ło­
brzeskiego przepracowali na 
budowie trasy 10 wolnych od 
pracy dn i. P o jaw ia li się regu­
la rn ie  w  wolne soboty i nie­
dziele. W ykonali w ramach 
Czynu Żołnierskiego wiele waż­
nych prac ziemnych, znacznie 
przyspieszając fro n t robót dla 
innych wykonawców.

N A  ogrom nym  placu budo­
wy ciągnącym się od Podzam­
cza aź na u l. Energetyków i 
po B u lw a r Gdański sterczą za­
betonowane podpory, którym i^ 
pobiegnie wysokościowa esta-' 
kada. Obecnie jednak na jw ię­
cej budowlanych zobaczyć moż­
na w  okolicach ul. Wyszaka 
(nowa jezdnia) oraz ul. Vasco 
da Gama, gdzie ulica zostanie 
poszerzona, a je j środkiem  po- 
jedzie tram w a j. Część tych ro ­
bót, w raz z przemieszczeniem 
torow iska , została na n iew ie l­
k im  odcinku wykonana, ale 
pracy pozostało jeszcze bardzo 
dużo.

D yrekto rzy; J. Łabuda i S. 
W ilczyńsk i z DRMS twierdzą, 
iż daw na u l. Wyszaka pojaw i 
się w nowym  kształcie już w 
końcu br., natomiast torowisko 
na ul. Vasco da Gama raczej 
do g rudn ia  br. nie będzie s^oń 
czone. Do końca roku powinny, 
według realnych wyliczeń, 
powstać wszystkie podpory na 
Podzamczu, ul. Energetyków i 
na Łasztowni. Ponadto pow in ­
na być gotowa połowa konstruk 
c ji nośnej przez Odrę oraz 210 
m odeinek wysokościowej esta­
kady nośnej na Łasztowni.

W arunk i pracy są trudne, in ­
westycja bardzo skom plikow a­
na, wymagająca rzete lnej w ie ­
dzy specjalistycznej. Przy ro ­
botach ziemnych, przekładaniu 
kab li i torów  pracujący napo­
tyka ją  często wodę, stare fu n ­
damenty, k tóre trzeba rozebrać 
— to przedłuża i kom p liku je  
roboty.

Z  pomocą budowlanym  przy­
chodzą ponadto stoczniowcy z 
Warskiego. To on i właśnie w y­
konują stalową konstrukcję 
mostu. Do ch w ili obecnej goto­
wa jest jedna czternasta po­
trzebnych elementów.

PRZED podjęciem się tych 
prac stoczniowcy w raz z pra­
cow nikam i „M ostostalu” , b iur 
p ro jektow ych  i DRM S-u poje­
chali na... wycieczkę. Zw iedzili 
w ytw ó rn ię  konstrukcja „Mo sto -

stalu”  w  Słupcy i Radomsku, 
a potem  obe jrzeli Trasę To­
ruńską w Warszawce (taki 
sam ja k  w Szczecinie typ  kon­
s tru kc ji stalowej). N iektóre e- 
lem enty i detale stoczniowcy 
ulepszyli, w ykonując je lepiej 
niż fachowcy z f irm y  specja li­
stycznej! Do te j sprawy jesz­
cze zresztą wrócim y.

A  na razie konieczne jest 
by władze miasta podjęły kon­
kretne k ro k i zmierzające do na 
dania Trasie Zam kow ej auten­
tycznego p rio ry te tu . (wys)

Po pijanemu ,
wypadł z pociągu
WCZORAJ około godz. 17.20 

z pociągu osobowego re lacji 
Szczecin — Świnoujście, prze­
jeżdżającego właśnie przez m iej 
scowość Rurka, wypadł 19-letni 
K rzysztof S., mieszkaniec Do- 
brosław ic gm. Maszewo. Męż­
czyzna odniósł bardzo ciężkie 
obrażenia i zm arł po przewie­
zieniu do szpitala w Zdunowie. 
M ilic ja  usta liła  iż Krzysztof S. 
by ł pod silnym  działaniem a l­
koholu. (ap)

Notatnik szczeciński
•  w D N IA C H  o d  15 «do 17 b m . 

K lu b  T a t rz a ń s k i ,  w  r a m a c h  „ R a jd u  
na  r a t y ”  o r g a n iz u je  w y c ie c z k ą  na  
W y s p ą  W o l in .  Z b ió r k a  o go dz . 
16.30 n a  D w o r c u  G ł.  N a le ż y  z a b ra ć  

ła s n y  s p r z ę t  b iw a k o w y  i  w y k u -

z a p ra s z a  n a  b iw a k  i  w y c ie c z k ą  na  
t r a s ie  C h o s z c z n o  —  R ę cz  — S ta r ­
g a rd  — S z c z e c in . W y ja z d  15 b m . o 
g o d z . 17.38 p o c ią g ie m  d o  C ho szczn a  
(z w ła s n y m  s p rz ę te m  b iw a k o w y m ) .

•  F I L I A  N r  31 W iM B P , d z ia ła ją ­
ca  w  T P P R  p r z y  a l.  W o j.  P o ls k ie ­
go  66, w z n a w ia  s w o ją  d z ia ła ln o ś ć  
i  b ę d z ie  c z y n n a  w  p o n ie d z ia łk i  i  
p ią t k i  w  g o d z . o d  12 d o  17.

•  Z A R Z Ą D  K o ła  Z B o W Ł D  P o g o d -  
n o -W s c h ó d  za p ra sza  c z ło n k ó w  w ra z  
z r o d z in a m i 15 b m . o g o d z . 18 d o  
K lu b u  W P K M  p r z y  u l .  K lo n o w i -  
ca  5 na  w ie c z o rn ic ą  p o ś w ię c o n ą  36 
r o c z n ic y  z w y c ię s tw a  n a d  fa s z y z ­
m e m . J e d n o c z e ś n ie  z a rz ą d  p ro s i 
c z ło n k ó w  r e n c is tó w  i  e m e r y tó w  o 
z g ła s z a n ie  s ię  c e le m  z a ła tw ie n ia  
fo rm a ln o ś c i  z w ią z a n y c h  z u z y s k a ­
n ie m  u p r a w n ie ń  d o  z n iż e k  n a  p rz e ­
ja z d y .

•  O T W A R C IE  w y s ta w y  „ M o z a ik i  
w i t ra ż o w e ”  n a s tą p i w  S p ó ł. D o m u  
K u l t u r y  (a l.  W o j .  P o ls k ie g o  20) w  
p ią te k  o  g o d z . 18. A u to re m  p ra c  
je s t  d r  C z e s ła w  P ie t ra s ,  k t ó r y  p o  
o t w a r c iu  w y s ta w y  m ó w ić  bę d z ie  
n a  te m a t  „P s y c h o lo g ia  s z tu k i  a te ­
le p a t ia ” .

J. Skrzek koncertuje
w Szczecinie

J Ó Z E F  S K R Z E K  je s t  je d n ą  z n a j ­
w y b i tn ie js z y c h  p o s ta c i na  p o ls k ie j  
s c e n ie  ja z z - r o c k o w e j .  K ie r o w a n y  
p rze z  n ie g o  ze sp ó ł S i le s ia n  B lu e s  
B a n d  z n a n y  b y ł  s z e r o k ie j p u b l ic z ­
n o ś c i p o d  z m ie n io n ą  n a z w ą  — 
S B B . P rz e d  k o ń c e m  1980 r o k u  
S k r z e k  z a k o ń c z y ł w s p ó łp ra c ę  z A n -  
ty m o s e m  A p o s to l is e m  i  J e r z y m  
P io t r o w s k im ,  b y , n ie c o  s w o b o d n ie j 
k s z ta łto w a ć  s w ó j tw ó r c z y  p r o g r a m . 
O b e c n ie  p o c h ło n ię ty  je s t  p is a n ie m  
g łó w n ie  m u z y k i  i lu s t r a c y jn e j  d la  
t e a t r u  i  f i lm u ,  c h o ć  n ie  z a n ie d b u ­
je  d z ia ła ln o ś c i k o n c e r to w e j .  W  
s ty c z n iu  b r .  J ó z e f S k r z e k  n a g r y ­
w a ł  w ła s n ą  m u z y k ę  d o  f i lm u  „ W o j- :  
aa  ś w ia tó w ”  w  re ż . P . S z u lk in a .  
W e rs ja  e s t ra d o w a  te j  k o m p o z y c j i  
z o s ta ła  z a p re z e n to w a n a  p u b lic z n o ­
ś c i w a r s z a w s k ie j,  zaś k o n c e r t  za ­
r e je s t ro w a n y  p rz e z  te le w iz ję  p o ls k ą  
i  s z w e d z k ą . A r ty s ta  r e p re z e n to w a ć  
te ż  b ę d z ie  „ W i f o n ”  n a  F e s t iw a lu  
I n t e r w iz j i  w  S o p o c ie .

K o n c e r t y  J ó z e fa  S k rz e k a  w  S zcze ­
c in ie  o d b ę d ą  s ię  16 m a ja  w  s a l i  k i ­
n a  „ P r o m ie ń ”  o g o d z . 17 i  20. B i ­
l e t y  d o  n a b y c ia  c o d z ie n n ie  w  g o d z . 
17—19 i  n a  g o d z in ę  p rz e d  k o n c e r ­
te m  w  k a s ie  k in a .  T ę  a r ty s ty c z n ą  
p re z e n ta c ję  z o r g a n iz o w a ł P ó łn o c n y  
O d d z ia ł P o ls k ie g o  S to w a rz y s z e n ia  
J a z z o w e g o . (PC)

Nowe ceny
owoców i warzyw

P A Ń S T W O W A  K o m is ja  C e n  u s ta ­
l i ł a  n o w e  c e n y  w a r z y w  i  o w o c ó w , 
o b o w ią z u ją c e  na  te re n ie  w o j .  szcze­
c iń s k ie g o  o d  14 b m .:  z ie m n ia k i  k g  
12 z ł,  ja b łk a  I  g r .  c e n o w e j 15, 23 
i  30 Z ł. I I  g r .  c e n o w e j 12, 20 i  2fi 
z ł, I I I  g r .  c e n o w e j 16 z ł, b u r a k i  
o b c in a n e  12 z ł. c e b u la  20 i  25 z ł, 
c e b u la  ze s z c z y p io re m  100 g  6 z ł. 
c h rz a n  o g r o d o w y  k g  25 i  40 z ł, 
m a rc h e w  9.50 i  11.50 z ł,  n a tk a  p ie ­
t r u s z k i  25 g 6 z ł, o g ó r k i  s z k la r n io ­
w e  k g  50 1 70 z ł,  p ie t r u s z k a  22 z ł, 
p o r y  17 i  21 z ł. p o m id o r y  s z k la r ­
n io w e  150 i  200 z ł, . r z o d k ie w k a  
( m in .  10 sz t.)  p ę c z e k  7 z ł,  r a b a r b a r  
20 z ł, s z c z a w  25 z ł,  s z p in a k  20 z ł. 
s a ła ta  g ł .  5. 7, 9. 11 i  13 z ł. s e le r  
k g  22 z ł.  s z c z y p io re k  pę cz . 25 g 4 
z ł, w ło s z c z y z n a  p ę cz . 12,50 z ł, k a ­
p u s ta  k w a s z o n a  k g  20 z ł, o g ó r k i  
k w a s z o n e  30 z ł. p ie c z a r k i  65 i  80 
z ł. C e n y  d o ty c z ą  p r o d u k tó w  n ie  
o c z y s z c z o n y c h  i  n ie  o p a k o w a n y c h .

Sprawa polickiej „Oazy“

czy ogólnodostępny 
gastronomiczny?

zrodzi! się w tej placówce kolej­
ny pomysł, równie interesujący, 
choć całkiem odmienny.

Oto w najbliższą niedzielę 17 
maja odbędzie się tu jarmark 
książki. Żaden kiermasz, lecz jar-

Kronika wypadków
O K O Ł O  g o d z . 19 n a  u l .  K r z y w o u ­

s te g o  o b o k  k a w ia r n i  „ K a p r y s ”  d o ­
s z ło  d o  b i j a t y k i  p o m ię d z y  d w o m a  
p i j a n y m i  m ę ż c z y z n a m i.  W  cza s ie  
b ó jk i  w y b i l i  o n i  s z y b ę  w y s ta w o w ą  
w  g a b lo c ie .  P o rz n ię te g o  o d ła m k a ­
m i s z k ła  2 2 - le tn ic g o  W ie s ła w a  U . 
z a b ra ło  p o g o to w ie . S p ra w ą  z a ję ła  
s ię  m il ic ja .

W  B R A M IE  p o s e s ji n r  24 p r z y  
a l.  J e d n o ś c i N a r o d o w e j z n a le z io n o  
p o k r w a w io n e g o ,  5 8 - le tn ie g o  H e n r y ­
k a  P . Z  w y w ia d u  le k a rs k ie g o  w y ­
n ik a  iż  m ę ż c z y z n a , b ę d ą c  p o d  s i l ­
n y m  d z ia ła n ie m  a lk o h o lu  w y w r ó c i ł  
s ię  i  r o z b i ł  g ło w ę  o m u r .  R a n n e g o  
o d w ie z io n o  d o  k l i n i k i  P A M  p r z y  
u i .  U n i i  L u b e ls k ie j .

W  S T A R G A R D Z IE  w p a d ł  p o d  
c ię ż a ró w k ę ,  p o z o s ta w io n y  be z  n a ­
le ż y te j  o p ie k i  4 - le tn i  A d a m  D . 
D z ie c k o  p rz e b y w a  w  s z p ita lu .

N A  D W O R C U  G łó w n y m  p o c ią g  
p o s p ie s z n y  r e la c j i  S z c z e c in  — Ł ó d ź  
K a l is k a  o p u s z c z a ją c  p e ro n  n a je c h a ł 
— w s k u te k  n ie w ła ś c iw e g o  u ło ż e n ia  
z w r o tn ic y  —• na  s to ją c e  n a  bo cz­
n y m  to rz e  w a g o n y . U s ta le n ie m  w y ­
s o k o ś c i s t r a t  z a ję ła  s ię  k o m is ja  
D O K P .

G R O Ź N Y  p o ż a r  w y b u c h ł  w c z o r a j 
w  P o b le ro w ie :  w s k u te k  z a is k rz e n ia  
in s t a la c j i  e le k t r y c z n e j  z a p a l i ł  s ię  
d a c h  i  s t r o p  m a g a z y n u  p o d rę c z n e ­
g o  r e s ta u r a c j i  „ W r z o s ” . S p ło n ę ło  
m .  Łn. p ó ł t o n y  c u k r u ,  ka sza  i  in n e  
p r o d u k t y  s p o ż y w c z e . S t r a t y  — © ko ­
la  409 t y s .  z ł .  (ap)

sprzyk — poinformowoł nos <ż 
rozmowia! z niektórymi pisarza­
mi z naszego regionu, którzy za­
deklarowali swoje przybycie na 
jarmark z własnymi książkami. 
Obecność zapowiedzieli m. in.: 
Ireneusz Gwidon-Kamiński, Stani­
sław Wit-Wiliński, Artur Daniel 
Liskowacki.

Szykuje się zatem niezła gród­
ka dla miłośników książki bo war 
teściowych pozycji brakuje, a z 
własnych regałów często chcieli­
byśmy wymienić przeczytane kry­
minały, romanse bądź bajki. Kar­
tą wstępu na jarmark jest zatem 
jedna (co najmniej) książka. A 
wszyscy, którzy tu przyjdą będą 
mogli uzyskać autograf, kupić od 
zaproszonych pisarzy ich książ­
kę, uzyskać od organizatorów 
imprezy poradę przy wycenie 
przyniesionej książki.

Jarmark w DK przy ul. Kościel­
nej 51 potrwa od godz. 9 do 18. 
Transakcjom i spotkaniom towa­
rzyszyć będzie muzyka, a przed 
otwarciem — orkiestra dęta z 
Huty „Szczecin”  da popis swoich 
umiejętności. *

SERDECZNIE zapraszamy wszyst­
kich szczecinian do udziału w tej 
wartościowej imprezie. Przygoto­
wania rozpocznijmy już dziś, aby 
zorganizować sobie czas na naj­
bliższą niedzielę. Dojazd autobu­
sami linii: 58 i 63 lub tramwajem 
nr 10, 6 i 11, a dalej autobu­
sem 102. (wy«)

Stołówka
obiekt

K I E D Y  d w a  la ta  te m u  p rz e k a z a ­
n y  z o s ta ł d o  u ż y t k u  o b ie k t  {»astro ­
n o m ic z n y  na  o s ie d lu  „ C h e m ik ”  w  
P o lic a c h ,  w y d a w a ło  s ię . że z o s ta n ie  
w re s z c ie  r o z w ią z a n y  je d e n  z p a lą ­
c y c h  p r o b le m ó w  u s łu g o w y c h  na  
t y m  p ię tn a s to ty s ię c z n y m  o s ie d lu . 
N ie  b e z  k o z e r y  n a z w a n o  g o  „O a z ą ” , 
g d y ż  o d z w ie r c ie d la ł  o n  s ta n  g a s tro ­
n o m ii  w 'm ie ś c ie .

P o  w s tę p n y m  r o z r u c h u  e k s p lo ­
a ta c y jn y m ,  w  cz a s ie  k tó re g o  d o  
g łó w n y c h  z a d a ń  lo k a lu  n a le ż a ło  
p r z y g o to w y w a n ie  o b ia d ó w  i  p o s i ł­
k ó w  r e g e n e r a c y jn y c h ,  ro z p o c z ę to  
n ie ś m ia ło  d z ia ła ln o ś ć  g a s tro n o m ic z ­
ną  i  r o z r y w k o w ą .  P rz e z  5 m ie s ię c y  
u b . r o k u  w  g o d z in a c h  p o p o łu d n io ­
w y c h  i  w ie c z o rn y c h  fu n k c jo n o w a ­
ła  k a w ia r n ia ,  n a to m ia s t  w  s o b o ty  
o d b y w a ły  s ię  d a n s in g i.  D z ia ło  s ię  to  
c o  p r a w d a  w  w a r u n k a c h  „ p o lo -  
w y c h ”  ( p łó c ie n n e  z a s ło n y  o d d z ie la ­
ją c e  s a lę  ta n e c z n ą  o d  k u c h n i ,  b r a k  
o b s łu g i k e ln e r s k ie j ) ,  a le  za  t o  z w i  
d o c z n y m i e fe k ta m i f in a n s o w y m i.  
O b r o ty  W S S  „ S p o łe m ”  — u ż y t k o w ­
n ik a  o b ie k tu  —  w y n io s ły  z te g o  
t y t u łu  p r a w ie  2 m in  z ł.  N ie  m u ­
szę ju ż  d o d a w a ć , że z a d o w o le n i 
b y l i  p rz e d e  w s z y s tk im  m ie s z k a ń c y  
P o l ic  i  p r a c o w n ic y  „ P o U c - I I ”  z a ­

m ie s z k u ją c y  p o b l is k ie  h o te le  r o ­
b o tn ic z e .

R a d o ś ć  t r w a ła  je d n a k  k r ó t k o .  W e  
w rz e ś n iu  u b . r o k u  w k r o c z y ł  z i n ­
t e r w e n c ją  w ła ś c ic ie l  p o m ie s z c z e n ia  
— Z a k ła d  U s łu g  S o c ja ln y c h  S P B P . 
Z a b a w y  ta n e c z n e , j a k  s ię  o k a z a ło  
o d b y w a ły  s ię  n a  g r a n ic y  b e /p ie c z e ń  
s tw a .  S t r o p y  m o g ły  n ie  w y t r z y ­
m a ć . D o k o n a n o  w ię c  r e m o n tu  w ra z  
ze  w z m o c n ie n ie m  s t r o p ó w , k t ó r y  
z o s ta ł d e f in i t y w n ie  z a k o ń c z o n y  w  
s ty c z n iu  te g o  r o k u .  W y d a w a ło  s ię , 
że  n ic  j u ż  n ie  s to i n a  p rz e s z k o ­
d z ie  w  o r g a n iz a c j i  d z ia ła ln o ś c i g a ­
s t r o n o m ic z n e j  i  r o z r y w k o w e j .  T a k  
je d n a k  s ię  n ie  s ta ło .

W ła d y s ła w  W a la s e k  — k ie r o w n ik  
„ O a z y ” , s p r a w ia ją c y  w ra ż e n ie  c z ło  
w ie k a  p e łn e g o  i n i c ja t y w y  m ó w i:

—  J u i  w  l ip c u  u b . r o k u  z o s ta ł 
o p r a c o w a n y  p la n  a d a p ta c y jn y ,  p o le  
g a ją c y  n a  u rz ą d z e n iu  k a w ia r n i  i  
p r z y s to s o w a n iu  s to łó w k i  d o  p r o w a ­
d z e n ia  d z ia ła ln o ś c i r o z r y w k o w e j .  
R ó w n ie ż  w  p o tę ż n y m  h a l lu ,  k t ó r y  
z u p e łn ie  n ie  je s t  w y k o r z y s ty w a n y  
m o ż n a  u r z ą d z ić  b u fe t  a lb o  c z y te l ­
n ię .  K o s z to ry s  a d a p ta c ji  z a m y k a  
s ię  w  k w o c ie  180 t y s ię c y  z ło ty c h .  
N ie s te ty  k ie r o w n ic t w o  W S S  „ S p o ­
łe m ”  n ie  a p r o b u je  p o w y ż s z y c h  p rz o

r ó b e k ,  m o ty w u ją c  je  t r u d n o ś c ia m i 
f in a n s o w y m i.

T A K A  m o ty w a c ja  z a k r a w a  na  
a b s u rd . T y m  b a r d z ie j ,  że  d o ś w ia d ­
c z e n ia  u b ie g ło ro c z n e  p o tw ie r d z a ją  
f a k t ,  że w p ły w y  z d z ia ła ln o ś c i g a ­
s t r o n o m ic z n e j z n a w ią z k ą  p o k r y ­
w a ją  k o s z ty  z w ią z a n e  z k o n ie c z n ą  
a d a p ta c ją .

D e c y z ję  o  l i k w i d a c j i  k a w ia r n i  
p o d ją ł  n a to m ia s t  s p e c ja l is ta  ds. g a ­
s t r o n o m i i  w  P o lic a c h  J a n u s z  G ie r -  
c z y k ,  u z a s a d n ia ją c  j ą  n i s k im i  o b ro  
ta m i.  Z  k a w ia r n i  r z e c z y w iś c ie  k o ­
r z y s ta ło  n ie w ie lu ,  a le  b y ło  t o  w y ­
n ik ie m  te g o , że  p o za  z a in w e s to w a ­
n ie m  w  b u fe t  z e k s p re s e m  d o  k a ­
w y  n ie  d o k o n a n o  ż a d n y c h  p o c ią g ­
n ię ć  a d a p ta c y jn y c h .  W c a le  n ie  d z i ­
w im y  s ię , że m ie s z k a ń c y  P o l ic  n ie  
c h c ą  s p o ty k a ć  s ię  p r z y  k a w ie  w 
s to łó w c e  o 600 m ie js c a c h  k o n ­
s u m p c y jn y c h .

W y d a je  s ię , że  d e c y z ja  w  s p r a w i«  
a d a p ta c ji  „ O a z y ”  je s t  k o n ie c z n a .-  
N a p ra w d ę  n ie  s ta ć  na s  na  t o ,  b y  
t a k  k o s z to w n a  in w e s ty c ja  b y ła  n ie  
w y k o r z y s ta n a ,  a m ie s z k a ń c y  o s ie d la  
„ C h e m ik ”  p o z b a w ie n i b y l i  je d y n e ­
go  n a  t y m  te re n ie  o g ó ln o d o s tę p ­
n e g o  o b ie k tu  g a s tro n o m ie z n e g o .


